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Józef PAJESTKA — PROCES 

DOSKONALENIA SYSTEMU 
FUNKCJONOWANIA GOSPO
DARKI i SOCJALISTYCZNEJ 
W POLSCE — str. 1

■ W przygotowanym; na Krajowy 
Zjazd PTE referacie Autor podej
muje kluczowe problemy doskonale
nia procesu funkcjonowania gospo
darki socjalistycznej w naszym kra
ju. Doświadczenie uczy, że system 
funkcjonowania gospodarki socjaii- 
atycznej wymaga stałego doskonale-

nla, inaczej może on stać ilę e«yn- etene formy sprzedaży a możllwo-
nikiem hamującym proces rozwoju iciami przemysłu istnieje znaczna Iti-
i postępu. W I części referatu, którą ka. Rozwiązanie tych problemów i żar
publikujemy w niniejszym numerze, spokojenie obecnych i przyszłych
prof. Pajestka omawia m. in. ogólne potrzeb leży — zdaniem Autora w... . ......... .. . . .. aktywnym rozwoju produkcji krajo-eele i kierunki zmian, doskonalenie 
procesu planowania i jego instru- 
mentacji teoretyczno-analltycznej, 
rozszerzenie społecznej treści plano
wania.

Mtrosław DYNER — MASZYNY 
DLA PRZEMYSŁU ROLNO- 
SPOŻYWCZEGO — JAK WY
PEŁNIĆ LUKĘ? (Artykuł dy
skusyjny) — str.-l

Między bezpośrednimi potrzebami 
rynku na uszlachetnione wyroby rol
no-spożywcze i wymaganiami sta
wianymi tym wyrobom przez nowo-

wej maszyn, urządzeń i linii tąphno- 
logicznycb dla przemysłu spożyw
czego,

Zdzisława CZYŻOWSKA — KO
BIETY W GOSPODARCE

Wysokl I stale rosnący udział za
trudnienia kobiet w gospodarce na
rodowej stwarza szereg nowych pro
blemów. Od pełnej wydajności i 
sprawności kobiecej siły , roboczej 
uzależniony Jest postęp i wzrost wy
dajności w wielu gałęziach przemy
słu, a zatem 1 wyniki polityki inten-

sywnego -rozwoju. Autorka: podejmu
je zagadnienia udiiatu' kóbtetwgo- 
spodarcewzwiązku. i mającym ile 
odbyć w Moskwie .sympozjum ' ONZ.

Ludwik BEDNARZ, Andrzej 
CZERKAWSKI — WAGA RO
PY I CIĘŻAR WĘGŁA

Autorzy stawlają pytanie: esy 
— przy zachowaniu tradycyjnej struktu-

1 Str. 1 - ry bilansu surowców ; energetycznych;
możliwy jest intensywny rozwój go
spodarki i ‘odpowiadają — jeżeli na-, 
sza gospodarka ma rozwijać się Inę 
tensywnie. Jeśli chenny czerpać ko
rzyści z międzynarodowego socjali
stycznego podziału pracy — musimy 
uznać wagę nafty i dokonać znacz
nego unowocześnienia struktury bi
lansu surowców energetycznych.
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spożywczy posiada bardzo 
ąą> » • a i V ł rozproszoną bazę wy- Fj IT * X W twórczą, jego produkcja

. " jest rozrzucona w ponad 15 tys. za-
kładów pracy. Ma on opanowany 

miiiiBiiniiniiniiiiiiHiiiuiiiiiiiiiiiiii pierwszy stopień przetwórstwa arty-

Proces
doskonalenia systemu

funkcjonowania
gospodarki socjalisty

cznej w Polsce
(Referat do dyskusji na Zjazd PTE sekcja II)

JÓZEF PAJESTKA

I. CHARAKTER PROCESU
1. Doskonalenie funkcjonowania 

gospodarki socjalistycznej w. Polsce 
obejmuje szeroką problematykę, m. 
iń.- — planowanie, organizację sy
stemu zarządzania, zasady ekono
miczno-finansowe działalności orga
nizacji gospodarczych, problemy 
motywacji społeczno-ekonomicznej, 
mechanizm stosunków między róż
nymi jednostkami, system informa
cyjny, politykę kadr itd.

Ten zakres i charakter problema
tyki, która zarówno w naszym kra
ju jak i w innych krajach socjali
stycznych uznawana jest za szcze
gólnie aktualną i doniosłą, wydaje 
się ■ uzasadniać stosowanie stosun
kowo, ogólnego określenia — idosko- 
nalęnie „systemu ■ funkcjonowania 
gospodarki socjalistycznej”. Jest ono 
szersze i bardziej ogólne od okreś
lenia — doskonalenie '..systemu pla
nowania i zarządzania”, którym po- 
slugujemy się najczęściej w prak
tyce. Wydaje się być ono również 
bardziej właściwe od będących tu 
i ówdzie w użyciu terminów „mo
del ekonomiczny”, „mechanizm e- 
konomiczny”, „nowy system ekorito- 
miczny”. _ '

g. . Problematyka funkcjonowania 
gospodarki socjalistycznej pojmo- 
wsńą/jest często w sposób wąsko
i n s trifidi e fi t a 1 n y. Z n a c zy iż ro-
zumie1 się. że celem tego doskonale
nia jest ulepszanie środków działa
nia — zapewnienie większej spraw
ności i skuteczności w realizacji o- 
kreślonych celów gospodarczych. 
Jest to rozumienie uproszczone, mo
gące prowadzić do błędnych wnio
sków.

System funkcjonowania gospodar
ki jest nie tylko zespołem' środków 
i metod społecznego działania. Wy
raża on i instytucjonalizuje społecz-. 
ne stosunki kształtujące się w pro
cesie gospodarczym - rolę i spo
sób uczestnictwa człowieka, i zespo
łów ludzkich w.jproćcsie produkcji 
■poleczriej, ććlę^jdlżialalności gospo
darczej oraz podbiał Ź użytkowanie 
jej efektów. Tę? głębokie aspekty i 
następsti^ społeczne systemu funk
cjonowała gosprdarki. mają nie
zwykle 'istotne znaczenie dla jed
nostki;. i całego spoleczeńśtwa. W 
nich znajduje się to. ¢0 eheemy rea
lizować — jako wykształcenie praw-' 
dziwie socjalistycznych, międzyludz
kich stosunków społecznych. Sensu 
1 celu socjalizmu nie niożna spro
wadzać wyłącznie a nawet głów
nie do większej ilości wytwarza
nych dóbr i usług i większej efek
tywności ekonomicznej, ale również 
do nowych stosunków społecznych 
l nowych wartości, ludzkich. Tak 
więc przyjąć trzeba, że dwa za
sadnicze cele, które realizować mu
si system funkcjonowania gospodar
ki socjalistycznej to:

a) osiąganie większej sprawności I 
racjonalności działania, czyli Innymi sło
wy — większej efektywności społeczno- 
ekonomicznej (co również znaczy więk
szej ogólnospołecznej wydajności pricy),

W wyksatalcanle nowych wartośel 
ludzkich 1 stosunków społecznych, od
powiadających socjalizmowi.

Pomijanie czy zaniedbywania 
któregokolwiek z tych dwóch pod
stawowych celów jest błędem, a w 
praktyce społecznej prowadzić mo
że do zagrożenia powodzeniu socja
listycznego rozwoju. Błędy tego ro
dzaju nie są obce naszej myśli e-. 
konomicznej i dlatego uzasadnio
ne jest ostrzeganie przed nimi.

Dostrzeganie fylko pierwszego ce
lu, przy ignorowaniu drugiego, pro
wadzi do stanowiska, które okreś
lić można mianem wąskiego prag
matyzmu ekonomicznego. Stanowi
sko to wyraża się w rozpatrywa
niu wyłącznie aspektów technicy- 
stycznej sprawności i efektywności 
różnych rozwiązań systemu funk
cjonowania- przy niedostrzeganiu, że 
mają one również głębokie impli
kacje społeczne i że te ostatnie mu
szą odpowiadać założeniom i ce
lom społecznym socjalizmu. Dalszą 
odmianą tego stanowiska jest re- 
wizjonizm, który stara się wprowa
dzać rozwiązania obce socjalizmowi, 
sprzeczne z jego podstawowymi za
łożeniami i celami, m. in. pod ar
gumentami większej sprawności e- 
konomicznej. Ignorowanie natomiast 
bądź niedocenianie pierwszego ce
lu idzie najczęściej w parze ze sta
nowiskiem dogmatycznym.

Na obecnym etapie naszego roz
woju w przedsięwzięciach zmierza
jących do doskonalenia 'systemu 
funkcjonowania naszej gospodarki 
główny nacisk kładziemy na prob
lematykę efektywności ekonomicz
nej. Wydaje się to być uzasadnio
ne: diagnozą aktualnego stanu na
szej gospodarki pod względem 
sprawności i efektywności ekono
micznej i wpływu tego na społe-
czeństwo, zadaniami jakie stoją
przed krajem na obecnym etapie 
przechodzenia do intensywnego roz
woju jak również rolą, jaką posia
da sprawność ekonomiczna systemu 
socjalistycznego w jego u. współza
wodnictwie z kapitalizmem. Nie o- 
znacza to jednak i nie może ozna
czać zmniejszenia uwagi, poświęca
nej problematyce kształtowania sto-, 
sunków społecznych, realizacji pod
stawowych założeń i celów społecz
nych socjalizmu.

3. Na obecnym etapie rozwoju 
gospodarki narodowej poważne re
form}' w systemie funkcjonovzania 
gospodarki wiążą się przede wszy
stkim z osiąganiem przez naszą go
spodarkę wyższego stopnia dojrza
łości ekonomicznej. Wyrażamy to 
również stwierdzeniem, że gospo
darka przechodzi od ekstensywnego 
do bardziej intensywnego rozwoju. 
Przechodzenie to nie dokonuj^ się 
jakimś jednym, nagłym zwrotem, 
ale jest stosunkowo dłuższym pro
cesem. Przechodzenie do bardziej 
intensywnego rozwoju wymaga uru-- 
chamiania i wyzwalania, nowych
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WRZESIEŃ — MIESIĄC WARSZAWY

miast w II stopniu przetwórstwa 
występują znaczne i istotne braki. 
Wiele z nich omówiono konkret
nie na lamach „Życia Gospodarcze
go” w poprzednich latach i ostat
nich miesiącach.

Sytuacja ta wiąże się ściśle z ba
zą przetwórczą, jaką dysponuje 
przemysł spożywczy, a ona zaś w 
decydującej mierze zależy od kra
jowej produkcji maszyn, urządzeń' 1 
linii technologicznych. Niejednokrot
nie stwierdzano, że między bezpo
średnimi potrzebami rynku (ludno
ści) w dziedzinie wyższego stopnia 
przetwórstwa i nowoczesnych form 
sprzedaży towarów spożywczych a 
stanem faktycznym istnieje duża 
luka. Była ona w ostatnich latach 
jedynie częściowo wypełniana przez 
produkcję krajową maszyn dla prze
mysłu spożywczego częściowo przez' 
ich import.

Przy ich obecnym stanie produk
cji w kraju i przy działaniu' czyn
ników. o których była mowa w po
przednim artykule luka ta. jak nie
trudno wykalkulować, będzie- miała 
tendencje, do pogłębiania się.

Dotarliśmy: do dwu problemów; 
które się logicznie narzucaja — pór 
trzeby ' zmniejszenia. rozprószenia 
produkcyjnego przemysłu' spożyw
czego oraz lepszego i pełniejszego- 
wykorzystania bazy surowcowej.- 
jaką rozwinęło w ostatnich fetach 
nasze rolnictwo.. Obydwa tę proble
my wiążą się z koniecznością wy-; 
posażenia przemysłu spożywczego w 
nowoczesne wysoko efektywnew 
produkcji maszvny i linie techno
logiczne. szczególnie dla II stopnia; 
przetwórstwa zdolne do wytwarza? 
nia produktów w formach, odpowia= 
dających nowoczesnym warunkom 
sprzedaży w sklepach z samnobslu-
na. funkcjonalnych opakowa
mach, a .przede Avszvstkim nowvm
potrzebom w. prowadzeniu 
darsiw domowych, jakie

.sospo- 
zrodztla

zawodowa. praca kobiet.:
Rozwiązanie tych problemów. I w 

spoko lenie obecnych i przyszłych 
(tuż bliskich) potrzeb leży 'naszym 
zdaniem., w aktywnym rozwoju pro
dukcji krajowej maszyn, urządzeń I 
linii tcrhnologlcznych dla przemysłu 
spożywczego. .Teza ta wymaga■ szer
szego; 'uzasadni eni a,

TRZY WARIANTY

.Potrzeby obecne i przyszłe;; jakie 
zgłasza i będzie zgłaszać nasze spo? 
łeczeństwó. a przez to i nasz prze-, 

■mysi spożywczy sa ewidentne i; dość 
łatwe do przewidzenia, mówiliśmy 
o nich w pierwszym artrkulę. PrP- 
bl om polega na tym jak je zaspo
koić. , 
. Istnieją trzy. teoretycznie biorae; 
możliwości. Pierwsza, skrajna ~ że 
nie zostaną* one w pełni i pokryte; 
druga, że ich zaspokojenie, szcze
gólnie-. w dziedzinie maszyn i linii 
dla drugiego', stopnia przetwórstwa 
będzie się dokonywało głównie .w - 
drodze /importu -przy nieznacznym
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KOBIETY W GOSPODARCE
ZDZISŁAWA CZYŻOWSKA

W dniach od I do tl września odbywać się będate w MoskwIe mlędzyna- 
rodowe seminarium zorganizowane przez: Organizację .‘Narodów Zjednoczo
nych przy współpracy z rządem-Związku Radzieckiego. a udziałtm przed
stawicieli 31 krajów na temat udziału kobiet; w życiu ekonomicznym ich 
krajów.

Seminarium ma stworzyć — wg" założeń, programu, spraw doradczych Na
rodów zjednoczonych — sposobność .wymiany doświadczeń1 i wiedzy zdobytą) 

■ w rozwiązywaniu I w usiłowaniu rozwiązywania ' jednego ;z. ważnych pro
blemów ochrony praw człowieka, a mianowicie zawartą), w artykule/10 'De
klaracji o eliminowaniu dyskryminacji wobec, kobiet. W : tematyce- obrad 
znajdują się sprawy: zasięgu uczestnictwa kobiet w 'życiu ekonomicznym 
ich krajów; przygotowania kobiet do udziału? w życiu; ekonomicznym (wy
kształcenie i szkolenie zawodowe wszelkich typów i na. wszelkich poziomach, 
poradnictwo); środków wymaganych dla umożliwienia kobietom łączenia 
prdcy zawodowej z odpowiedzialnością rodzinna i społeczną oraz roli rządów 
1 organizacji nierządowych, i społeczności: 'jako • caląści w .; realizowaniu 
wspomnianego artykułu Deklaracji Praw Człowieka.

W ARTO sobie uzmysłowić, 
że aspekty, w jakich te 
sprawy są rozpatrywane 
w naszym kraju i innych 
krajach socjalistycznych 
diametralnie różnią się

odętych, w jakich powinny być po
dejmowane w wielu krajach kapi
talistycznych, nie mówiąc o krajach 
tzW. trzeciego świata, w których
faktyczna realizacja 
dyskryminacji daleka 
żeń ONZ.

Zarówno założenia

zasady nie- 
jest od zało-

ustrojowe jak
i normy prawne, obowiązujące '1 
realizowane w życiu państwowym,

społecznym 1 ekonomicznym krajów 
socjalistycznych przełamały tworzo-

<Ja niewątpliwie seminarium .mos
kiewskie.

A jak równouprawnienie kobiet i 
udział ich w życiu społeczno-gospo
darczym przedstawia się w naszym 
kraju? Problemy te stanowią 
■wprawdzie często przedmiot wypo
wiedzi-na łamach czasopism, ale 
zwykle w kontekście określonej, ak
tualnej w danym momencie tema
tyki. Są zresztą faktycznie obszerne 
i trudne do jednoznacznego określe
nia. Niemniej jednak można doko
nać próby pokazania podstawowych 
Taktów i zjawisk, które by pozwo
liły na ocenę tego procesu.

Należy zacząć od stwierdzenia, że 
udział kobiet we wszystkich dzie
dzinach życia społeczno-ekbnomićz-

stklch dziedzinach życia państwowe
go, politycznego, gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego”), ale 
formułuje równocześnie czynniki 
gwarancji tego równouprawnieni;!. 
Stanowią je:

— „równe z mężczyzną prawn do pra
cy i wynagrodzenia według zasady 
„równa płaca za równą pracę”, prawo 
do wypoczynku, <lo ubezpieczenia spo
łecznego, do nauki, do godności i od
znaczeń, do zajmowania stanowisk pu
blicznych” oraz

— „opieka nad matką l dzieckiem, 
ochrona kobiety ciężarnej, płatny urlop 
w okresie przed porodem 1 po poro
dzie, rozbudowa sieci zakładów położ
niczych, żłobków, przedszkoli,; rozwój, 
sieci zakładów usługowych i żywienia 
zbiorowego”.

nego Polski jest znaczny, a zdobyła 
przez kobiety polskie pozycja spo-

Te zasady konstytucyjne znalazły 
potwierdzenie w polityce społecznej

ne w przeszłości bariery dyśkrymi- • przezkobiety polskie pozycja spo- i ekonomicznej minionego 25-lecia 
nująće płeć, czego/nie dokonano leczna i. jej miejsce w rozwoju eko- l stanowiły niewątpliwie główne
jeszcze lub dokonano tylko formal-
nie w wielu krajach, nawet w tych, 
które chlubią' się starymi, tradycja
mi demokratycznymi.' W .wielu kra
jach dyskryminacja kobiet ma głę
bokie podłoże' społeczne, ekonomicz
ne i obyczajowe — a likwidacja jej 
wymaga ogromnej konsekwencji w 
realizacji całęgo zespołu środków, 
które '.powinny' być podejmowane 
przez poszczególne rządy. Wielo
stronne naświetlenie ' tej problema-. 

■ tyki ”, w - aspekcie ■ 'ogólnoświatowym

nonńcznym kraju stanowią trwale 
osiągnięcie nie tylko ekonomiczne, 
ale i polityczne całego społeczeń
stwa. Faktem jest również to. że 
podstawą wzrostu udziału kobiet w 
życiu kraju stały się założenia 
ustrojowe. Konstytucja traktując

źródło stałego wzrostu udziału ko
biet w życiu społecznym i gospo
darczym kraju.

Trzeba tu zauważyć, że rzeczy
wiste szanse szerokiego wzrostu te
go udziału stworzone .zostały przez

równouprawnienie kobiet jako jed
no z podstawowych zasad ustrojo
wych. nie ogranicza się do sformu- 
lowań ogólnych (..Kobieta w Pol-

dynamiczny rozwój kraju, wzrost 
jego potencjału gospodarczego, roz
wój oświaty, nauki i- kultury, w
wyniku którego wzrastało zapotrze?

sklei Rzeczypospolitej Ludowej ma 
równe z mężczyzną prawa we wszy- DOKOŃCZENIE NA STR, 4



W KRAJU I ZA GRANICĄ

Z prac Rzqdu
Prezydium Rządu n* posiedzeniu w 

dniu 25 sierpnia br. rozpatrzyło spra
wozdanie i dokonało oceny programu 
dalszego rozwoju zaplecza techniczne
go kolei, opracowanego przez komisją 
powołaną przez Prezesa Rady Mial« 
strów. W toku dyskusji — z udziałem 
przedstawicieli kierownictwa resortu ko
munikacji oraz resortu przemysłu ciężkie
go — zwrócono m. in. uwagę na stan 
techniczny taboru kolejowego, *ozwój 
potencjału obsługowo naprawczego,.. spe
cjalizację i koncentrację napraw I re- 
montów itd. Na tle omawianych mate
riałów oraz dyskusji powzięto decyzję 
określającą zadania, kierunki I termi
ny dalszego rozwoju .zaplecza tech
nicznego kolei w latach 1970—*1975«

Na wniosek przewodniczącego Komi
tetu Pracy i Płac oraz Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych w oparciu o 
przepisy uchwały Rady Ministrów i 
CRZZ z dnia 1 iipca 1970 r. w sprawie 
bodźców materialnego zainteresowania 
rozpatrzono projekt uchwały Rady Mi
nistrów w sprawie dostosowania nowe
go systemu bodźców materialnych do 
warunków występujących w przedsię
biorstwach przemysłu terenowego, nad
zorowanych przez Komitet Drobnej Wy
twórczości.

Rozpatrzono przy współudziale pre
zesa Urzędu Patentowego PRL 1 zain
teresowanych ministrów, projekt rozpo
rządzenia Rady Ministrów określającego 
zasady 1 tryb ustalania stawek opłat 
związanych z ochroną wynalazków, wzo
rów użytkowych, wzorów zdobniczych 
oraz znaków towarowych.

Rozpatrzono tąkże projekt rozporsą- 
dzenia Rady Ministrów określającego 
zakres działania Urzędu Patentowego 
PRL oraz projekt uchwały o nadaniu 
urzędowi statutu.

Na wniosek prezesa Centralnego Urzę
du Gospodarki Wodnej rozpatrzono pro
jekt noweli rozporządzenia Rady Mini
strów w sprawie ustanawiania stref o* 
chłonnych ujęć 1 źródeł wody. Projekt 
noweli zmierza do ograniczenia stoso
wania na obszarze strefy ochronnej 
środków chemicznych grożących zaka- 
teniem wody.

Prezydium Rządu dokonało oceny 
kształtującego się na tle zbiorów 1970 r. 
bilansu zbóż na rok gospodarczy 1970/1971 
oraz projektu planu skupu zbóż z uro
dzaju 1970 r. pokrycia zapotrzebowania 
a także poziomu 1 sposobów pokrycia 
zapotrzebowania kraju na zboże. Doko
nano również oceny przewidywanego 
wvkonania skupu i zaopatrzenia ryn
ku w mięso i tłuszcze zwierzęce w 1970 
1 1971 r.

Prezydium Rządu podjęło decyzję w 
•prawie uproszczenia zasad zagospoda
rowania zbędnych maszyn i urządzeń. 
Zapewnia ona stworzenie dogodniejszych 
warunków dla bardziej efektywnego 
wykorzystania maszyn i Urządzeń po- 
f>rzez usprawnienie trybu i ułatwienie 
ch upłynnienia i zagospodarowania.

4 -
W dniu 26 ub.m. odbyło się posiedze

nie Prezydium Rządu, poświęcone omó
wieniu realizacji zadań Narodowego 
Planu Gospodarczego w dziedzinie han
dlu zagranicznego w If półroczu 1970 -r.

Na posiedzeniu tym, z udziałem za
interesowanych ministrów oraz »preze
sów niektórych centralnych związków 
spółdzielczych, omówiono w szczególno
ści: - •
0 dotychczasowy stan i przewidywa

no wykonania w 1970 r. planu obro
tów z zagranicą,
• środki i przedsięwzięcia zmierzają

ce do dalszego rozwoju eksportu, 
kształtowanie się sald obrotów to

warowych i usługowych w układzie po- * 
szczególnych ministerstw i zjednoczeń 
oraz środki podejmowane w przypad
kach niekorzystnego kształtowania ^ię 
tych sald.

Prezydium Rządu zapoznało się'także 
B wynikami obrad posiedzeń kolegiów 
ministerstw, na których przeprowadzo
no analizę realizacji zadań eksporto
wych w I półroczu 1970 r. i ustalono 
środki zmierzające do zapewnienia peł
nego wykonania zadań planu w 1970 r.

W oparciu o informacje ministrów: 
Handlu Zagranicznego ,Draz; Finansów, 4 
wnioski wynikające z dyskusji — Pfe- 
zyditim Rządu określiło- ^adapia, .przed
sięwzięcia oraz terminy i kierunki dzia
łania zmierzające do pełnej, rytmicznej- 
1 zgodnej z ustaleniami NPG realizacji 
zadań w dziedzinie obrotów z zagrani
cą i poprawy salda płatniczego. M. In. 
wskazano na:
• potrzebę dążenia do wykorzystania 

wszystkich możliwości zwiększenia eks
portu,0 konieczność zwiększenia, - asorty
mentowego rozszerzenia i dalszej • po
prawy jakości towarów dla handlu za
granicznego,0 potrzebę wzmocnienia bieżącej kon
troli terminowego przebiegu realizacji 
zadań eksportowych.
Realizacja uchwały 
V Plenum KC PZPR

W hucie „Batory” w Chorzowie od-' 
było się 27 ub.m. kolejne spotkanie se
kretariatu KW PZPR w Katowicach z 
udziałem członka Biura Politycznego 
KC, l sekretarza KW PZPR — Edwarda 
Gierka z kierowniczym aktywem par- 
tyjno-gospodarczym tego zakładu — Jed
nego z największych w hutnictwie.

W czasie spotkania, w którym uczest
niczył wiceminister Przemysłu Ciężkie
go, dyrektor Zjednoczenia . Hutnictwa 
Żelaza i Stali — Ryszard Trzcionka orai 
gospodarze Chorzowa, omawiano przy- 
goiowania huty do wprowadzenia w ży
cie nowego systemu bodźców material
nych, przebieg realizacji tegorocznych 
zadań produkcyjno-ekonomicznych, for
my i metody pracy organizacji partyj
nej i ZMS oraz realizację zobowiązań 
produkcyjnych i czynów społecznych 
podjętych przez załogę w „Czynie Zwy
cięstwa”.

★
Przebieg prac nad realizacją uchwały 

V Plenum KC PZPR w największych 
na terenie kraju Krośnieńskich Zakła
dach Szklarskich był 27 ub.m. tematem 
obrad wyjazdowego posiedzenia sekre
tariatu KW PZPR w Rzeszowie.

W zakładach opracowano propozycje 
zmierzające do dalszego rozwoju przed
siębiorstwa i wprowadzenie nowego sy- 
stemit bodźców. Dla 2 hut szkła go
spodarczego. huty szkła technicznego 
„Polanka” oraz hutv szklą w Jaśle, 
wchodzących w skład krośnieńskiego 
kombinatu, proponuje Me jako wskaź
nik syntetyczny — kwotę zysku, a ja
ko zadania odcinkowe — wzrost eks
portu i poprawę jego opłacalności, roz
wój postępu technicznego oraz lepsze 
wykorzystanie istniejących zdolności 
produkcyjnych. Natomiast dla niedaw
no oddanej huty szklą gospodarczego 
„Krosno 3” oraz powstającego tu za
kładu włókna szklanego przewiduje \ię 
uzależnienie wzrostu funduszu premio
wego i funduszu podwyżek robotni
czych od wykonania planu postępu tech
nicznego, realizacji zadań eksportowych 
i nslngnlecia projektowej zdolności pro
dukcyjnej. *

31 sierpnia odbvlo się posiedzenie se
kretariatu KW PZPR w Lublinie po- 
świecone omówieniu przygotowań WSK 
w Świdniku do wprowadzenia nowych 
bodźców ekonomicznych oraz realizacji 
uchwal posiedzeń plenarnych KC w 
tym zakładzie.

Fabryka zakończyła pierwszy etap 
przygotowań; omówiono m. In. reall- 
zację wniosków zgłoszonych no VII I U 
Plenum KC PZPR. 7 przeszło MO zgło
szonych wówczas wniosków, prawie W0 
już wykonano. Dzięki temu w ciągu 
ostatnich dwóch lat załoga WSK 
Świdnik uzyskała poważna obniżkę pra
cochłonności swych wyrobów, wyraża
jącą się zaoszczędzeniem ponad 1 min 
roboczogodzin. Prowadzona ostatnio dy
skusja pozwoliła wytwórni zgłosić 120 
zbędnrch maszvn I urządzeń oraz wy- 
kryć rezerwy w zatrudnieniu, sięgaja- 
cu 250 osób.
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Dla WSK 8widnnr,BŁ!«*ąe«J to Ma- 
bn eksporterów, najwatnlcjnym aato- 
nlem na przyizle pięciolecie JeM prob
lem wzroztu, ek,portu. Jako wikainik 
syntetyczny zakład proponuje wzrost 
opłacalności eksportu, a jako zadania 
odcinkowe przyjęto wzrozt eksportu i 
poitęp techniczny.

★ ,
W jednym z najwięknyeh w- kraju 

I itale rozbudowywanym kombinacie 
chemicznym — Zakładach Azotowych 
Im. Feliksa Dzierżyńskiego w Tarno
wie odbyło się wyjazdowe posiedzenie 
sekretariatu KW PZPR w Krakowie.

Tematem obrad był przebieg realiza
cji w tym kombinacie uchwal posiedzeń 
plenarnych KC PZPR, a także analiza 
stanu przygotowań do wprowadzenia 
nowego systemu bodźców.' materialnego 
zainteresowania. Kierownictwo partyj
ne woj. krakowskiego zapoznało się też 
z realizacją Inwestycji w rozbudowy
wanym kombinacie.

Wspólne obrady CRZZ i NOT
W Warszawie odbyło się 28 sierpnia br. 

wspólne posiedzenie Prezydium i Komi
tetu Wykonawczego CRZZ oraz Prezy
dium ZG NOT, poświęcone zadaniom 
związków zawodowych, i stowarzyszeń 

• naukowo-technicznych w pracach nad 
wprowadzeniem nowego systemu bodźców 
materialnego zainteresowania. Szczególną 
uwagę poświęcono sprawie postępu tech
nicznego.

W obradach uczestniczyli przedstawi
ciele załóg s zakładów pracy, w któ
rych ostatnio przeprowadzono ocenę prac 
przygotowawczych do wprowadzenia sy
stemu zachęt materialnych: Huty im. 
Lenina, Zakładów H. Cegielski, kopalni 
„Czeladź", Zakładów Barwników „Boru
ta”, ZPB im. Marchlewskiego i Fabryki 
Mebli w Wyszkowie.

Obrady otworzył przewodniczący CBZZ 
L Loga-Sowlński; przewodniczył Im pre
zes NOT B. Rumiński; wprowadzenie do 
dyskusji wygłosi! przewodniczący Komi
tetu Nauki i Techniki — prof. J. Kacz
marek.

Podkreślił on, źe nowy system bodźców 
sprzyja zapotrzebowaniu na najbardziej 
postępowe i ekonomicznie uzasadnione 
innowacje naukowo-techniczne, wszyst
kie bowiem wskaźniki syntetyczne i za
dania odcinkowe są w mniejszym lub 
większym stopniu uzależnione od postę
pu technicznego. Mówca poinformował 
o dotychczasowym zaawansowaniu prac 
nad ustalaniem zadań odcinkowych, 
związanych z postępem technicznym (tj. 
przede wszystkim przedsięwzięć technicz
no-organizacyjnych, które wejdą w treść 
umów między dyrekcjami a radami za
kładowymi przedsiębiorstw). Oparł się 
przy tym na wynikach analiz przepro
wadzonych w zakładach, które Już prze
szły na nowy system bodźców • oraz ba
dań w ponad 1201 zakładach, które przy
gotowują się do tej zmiany.

Zdaniem min. Kaczmarka, prace te do
tyczące głównie doboru zadań odcinko
wych przebiegają na ogól sprawnie. ' 
Spośród ponad 1200 przedsiębiorstw obję
tych w Hpcu badaniami — 94 proc, pod
jęło zadania odcinkowe więżące się ściśle 
z postępem technicznym. Jednak w nie
których działach gospodarki wskaźnik ten 
jest niższy: np. w przemyśle materia
łów budowlanych przyjęło je tylko 79,2 
proc, przedsiębiorstw, w przemyśle che
micznym — 88,5 proc., a tymczasem wła
śnie zadania w dziedzinie postępu tech
nicznego odgrywają potencjalnie tak wiel
ką wagę dla całości gospodarowania w 
przedsiębiorstwach tych branż, że słusz
niejsze byłobj’ jeszcze większe ich uprzy
wilejowanie.

Mimo wielu pozytywnych rezultatów 
.uzyskiwanych przy właściwym doborze 
zadań występują jednocześnie przypadki 
preferowania bieżących, interesów przed
siębiorstw, przy równoczesnym niedosta
tecznym uwzględnianiu perspektywicz
nych potrzeb rozwoju zakładu.

W konsekwencji, w niektórych komi
sjach zakładowych obserwuje się ten
dencje podejmowania zadań o znaczeniu 
nie najważniejszjTn dla przyszłych rezul
tatów ekonomiczno-technicznych fabryki, 
ale zmierzających do uzyskiwania wzro
stu plac I premii bez szczególnie zwięk
szonego wysiłku.
- Szereg zastrzeżeń budzą niektóre ź ;)rń- 
ponowanych zadań, które są zbyt nąpię-, 
te bądź' wyznaczane na poziomie niż
szym od możliwych do osiągnięcia, co 
osłabia skuteczność systemu premiowego 
1 demobtlizuje załogi.

W toku przeprowadzonych analiz za
obserwowano też występującą w niektó
rych zakładach tendencję, do rozdrab
niania zadań w ramach tematów postępu 
technicznego, co powoduje osłabienie 
bodźcowego charakteru premii. Podobnie 
działa nadmierne rozszerzenie listy bezpo- 
średnich wykonawców.

W końcowej części wystąpienia min. 
Kaczmarek omówi! główne kierunki 
działania związków zawodowych, samo
rządów robotniczych, oraz stowarzyszeń

1 naukowo-tecluiicznycu NOT i administra
cji gospodarczej w zakresie realizacji za
dali odcinkowych postępu technicznego. 
Najbliższe tygodnie powinny być wyko
rzystane przede wszystkim na przejście 
z etapu formulo wanta zadań do etapu 
zapewnienia im warunków realizacji.

Należy — powiedział min. Kaczmarek 
— przystąpić do sporządzania umów do
tyczących zadań postępu technicznego 
zawieranych między dyrekcjami a rada
mi zakładowymi, do wyznaczania listv 
bezpośrednich wykonawców zadań oraz 
wysokości przypadających im punktów 
premiowych.

Organizacje NOT 1 PTE winny udzielać 
pomocy w doborze zadań i kontroli rea
lizacji wytycznych i zaleceń, należy przy 
tym pamiętać, ze system bodźców ma in
tegrować załogi w dążeniu do poprawy 
efektywności uztalanla.

W dyskusji przedstawiciele Instancji 
1 organizacji związkowych oraz stowa
rzyszeń naukowo-teclinlczuycli NOT mó
wili o przebiegu prac nad przygotowa
niem nowego systemu bodźców w po- 
szczegolaycli przedsiębiorstwach i brau- 
żach, o zadaniach proponowanych przez 
komisje zakładowe na Ich terenie. Za 
realizację wybranych zadań — podkre
ślano — odpowiada kierownictwo przed
siębiorstw, Jednak leń należyte wykonanie 
1 przekroczenie będzie możliwe Jedynie 
przy pełnym zaangażowaniu całej załogi 
i wszystkich jej organizacji.

W loku obrad zabrał gtos przewodni
czący Komitetu Pracy i Plac — M. Kru
kowski, który scharakteryzował dotych
czasowy przebieg prac nad realizacją 
uchwały V Plenum KC partit. Na podsta
wie kontroli przeprowadzonych w okre
sie ostatnich 10 tygodni w około 200 
przedsiębiorstwach przemysłowych — oś
wiadczy! mówca — można stwierdzić, że 
w miarę postępu prac, komisje zakłado
we w sposób coraz bardziej zdecydowa
ny 1 rzeczowy wysuwają własne propo
zycje, które są w wielu przypadkach 
bardziej mobilizujące niż wstępne propo
zycje zjednoczeń t kierownictw przedsię
biorstw.

Uczestnicy obrad przyjęli wytyczne 
CRZZ 1 NOT w sprawie udziału związ
ków zawodowych 1 stowarzyszeń NOT 
w pracach nad wprowadzeniem systemu 
bodźców, ze szczególnym uwzględnieniem 
zadania odcinkowego postępu technicz
nego.

Zabierając głos na zakończenie obrad. 
I. LOGA-SOWINSKI podkreślił, że ko
misje zakładowe dokonały znacznego wy
siłku w przygotowaniu gruntu do wpro
wadzenia systemu bodźców. Wiele ko
misji wykazało, że istnieją możliwości 
większego wzrostu wydajności pracy, 
produkcji na eksport 1 na potrzeby ryn
ku, niż sugerowały to materiały zjedno
czeń. Są jednak przedsiębiorstwa, w któ
rych zakłada się zbyt powolne tempo 
zagospodarowania ujawnionych rezerw. 
Za mało zwłaszcza uwagi aktyw gospo
darczy 1 społeczny niektórych przedsię
biorstw zwraca na konieczność zwięk
szenia wydajności pracy, przyspieszenia 
postępu technicznego 1 organizacyjnego.

Krytycznie ocenił przewodniczący 
CRZZ dotychczasowy udział centralnego 
zaplecza naukowo-technicznego w pra
cach nad przygotowaniem nowego syste
mu. Nieodzowne Jest ściślejsze niż do- 
tychczas powiązanie Instytutów z prak
tyką produkcyjną, od tego bowiem zale
ży w dużym .stopniu przyspieszenie postę
pu technicznego w naszej gospodarce.

Za sprawę dużej wagi uznał mówca 
przestrzeganie zasad, analizy ekonomicz
nej przy selekcji i doborze tematów za
dań x zakresu postępu technicznego.

CIĄG DALSZY ZE STR. 1

czynników i sil postępu ekonomicz
nego. Doświadczenie wykazuje w 
sposób coraz bardziej wyraźny, że 
ilościowe czynniki wzrostu są co
raz mniej wystarczające i muszą 
być uzupełniane nowymi. Na tej 
podstawie nasza strategia rozwojo
wa ulega poważnej reorientacji (za
równo w zakresie czynników wzro
stu jak i kierunków strukturalnych) 
i z tym właśnie wiążą się silnie 
potrzeby zmian systemu funkcjono
wania gospodarki. Stwierdzić bo
wiem trzeba, że istnieje określona 
współzależność między zasadami 
funkcjonowania gospodarki z jednej 
strony a zmieniającymi się warun
kami społeczno - ekonomicznymi i 
założeniami strategii rozwojowej z 
drugiej. Współzależność ta jest nam 
znana teoretycznie 1 jest silnie po
twierdzana empirycznie.

W oparciu o powyżazą współzależność 
formułować można twierdzenie, że dzia
łający w naszej gospodarce w przeszłoś
ci system funkcjonowania, z właściwy
mi mu metodami 1 środkami działania, 
był prawidłowy dla warunków eksten
sywnego rozwoju. Jest to twierdzenie 
ogólnie słuszne — system ten wykazał 
się istotnie dużym stopniem sprawnoś
ci- 1 skuteczności, o czym świadczą do
tychczasowe wyniki naszego rozwoju 
społeczno-ekonomicznego. Twierdzenia 
tego nie można jednak nadużywać apo- 
logetycznle — dla usprawiedliwiania i 
uzasadniania wszystkiego. Przy ogólnej 
prawidłowości system ten miał . szereg 
słabości i mankamentów. Były one przy
czyną zjawisk marnotrawstwa ekonomi
cznego, błędnych decyzji inwestycyj
nych, biurokratycznych skostnień, nie
dostatecznego wyzwalania się i. wyko
rzystywania inicjatywy społecznej Itd. 
Te i Inne ujemne cechy funkcjonowa
nia gospodarki występowały. coraz wy
raźniej i stawały' się poważnym proble- 
flram, również .społecznym, w miarę roz
woju gospodarczego kraju, wzrostu zło
żoności procesów gospodarczych, a rów
nież w miarę wzrostu dojrzałości i po
ziomu kwalifikacji kadr i całego spo
łeczeństwa.

4. Doświadczenie nauczyło nas, że 
system funkcjonowania gospodarki 
socjalistycznej wymaga stałego do
skonalenia, inaczej bowiem może 
on stać się czynnikiem hamującym 
proces rozwoju i postępu. Dlatego 
też problem ten wymaga poważne
go zaangażowania myśli teoretycz
nej oraz szerokich prac badaw
czych. Dlatego również w struk
turze Instytucji gospodarczych po
winni znajdować się ludzie, zajmu
jący się stale doskonaleniem syste
mu funkcjonowania, jego stalą mo
dernizacją. Tak jak przedsiębior
stwo, aby nie pozostawać w tyle za 
postępem, musi się stale moderni
zować tak samo stałej modernizacji 
wymaga system funkcjonowania. 
Jest to słuszne zarówno w odnie
sieniu do całej gospodarki jak i do 
różnych instytucji i organizacji go
spodarczych.

Słuszność tezy, że system funkcjo
nowania gospodarki wymaga stałego 
doskonalenia nie oznacza jednak, 
że problem ten ma zawsze taką 
samą doniosłość ekonomiczną i spo
łeczną. Bywają okresy, w których 
problem ten urasta do podstawo
wych. Uznać trzeba, że z takim o- 
kresem mamy właśnie do czynienia 
współcześnie. Świadczy o tym wa
ga, jaką doskonaleniu systemu 
funkcjonowania gospodarki przyzna- 
je nasze kierownictwo polityczno- 
gospodarcze, skala i ranga wysił
ków podejmowanych w tej dzie
dzinie przez Partię i Rząd. Stwier
dzić chyba można, że pod wzglę
dem doniosłości zmian w systemie 
funkcjonowania gospodarki, ich zna
czenia dla rozwoju kraju, okres o- 
becny porównać można tylko z po
czątkowym okresem wprowadzania 
socjalistycznej gospodarki planowej 
i startu socjalistycznej industriali
zacji.

Doniosłość zadań, jakie stoją 
przed naszym krajem w dziedzinie 
Usprawnienia funkcjonowania go
spodarki, idzie w parze z ich trud
nością. Pokazuje to doświadczenie 
zarówno nasze własne jak i innych 
krajów socjalistycznych. Doświad
czenie to wskazuje, że «modernizo
wanie systemu funkcjonowania go
spodarki w dostosowaniu do po
trzeb intensywnego rozwoju jest 
jednym z najtrudniejszych zadań, 
jakie napotykały w swym rozwoju 
kraje socjalistyczne. Jest to w pew
nym stopniu związane z tym, że 
zmiany w dziedzinie stosunków spo
łecznych i nadbudowy - a tym w 
istocie rzeczy są zmiany w syste
mie funkcjonowania gospodarki — 
są najtrudniejsze w realizacji. Trud
ności te trzeba rozumieć, co nie 
znaczy, że trzeba im się podporząd
kować. Trzeba jednak rozumieć

Proces doskonalenia systemu 
funkcjonowania gospodarki 

socjalistycznej w Polsce
pewne wahania, opory konserwa
tywne, metodę stopniowości zmian 
a również przejściowe niepowodze
nia. Znaczącym czynnikiem tych 
trudności jest również niedowład 
naukowo-badawczy. To jest dzie
dzina, za którą ekonomiści są szcze
gólnie odpowiedzialni. Dlatego też 
ną niej powinniśmy skupiać nasze 
wysiłki.

5. Trwający obecnie proces do
skonalenia systemu funkcjonowania 
gospodarki został rozpoczęty w Pol
sce już w latach 1956—57. Od tego 
czasu nie stracił on na aktualności 
i byl przedmiotem uchwał zarówno 
IV jak 1 V Zjazdu Partii i wielu 
posiedzeń Komitetu Centralnego o- 
raz stałym przedmiotem zaintereso
wania w pracach Rządu. Oznacza 
to, że mamy faktycznie do czynie
nia z długim okresem historycz
nym, w którym dostosowywanie sy
stemu funkcjonowania gospodarki 
do potrzeb życia jest problemem 
niezwykle istotnej wagi. Okres ten 
jest znacznie dłuższy niż to począt
kowo można było przewidzieć. Dłu
gość tego okresu jest wyrazem stop
niowości dojrzewania przesłanek 
zmian jak i różnego rodzaju trud
ności w przeprowadzaniu zmian — 
zarówno koncepcyjnych jak i prak
tycznych.

Proces zmian w systemie funkcjono
wania gospodarki nabrał po V Zjcździe 
Partii szczególnej intensywności w 
związku z założonymi nowymi Uniami 
strategii rozwoju gospodarczego kraju 
na lata 1971—1975. Stało się oczywiste, 
źe nowa strategia nie może być z po
wodzeniem realizowana bez głębokiej 
przebudowy metod 1 środków działania 
całego aparatu gospodarczego 1 wszyst
kich organizacji gospodarczych.

Opierając przedsięwzięcia w dziedzinie 
reformowania systemu funkcjonowania 
gospodarki, przede wszystkim na prak
tyczni ńf doUwIńdcz^łilu* śpółećżńym, isto- 
łnym- Jest, ..aby baza .,-obserwacji 1 do
świadczeń była możliwie najszersza. Dla
tego też w doskonaleniu tego systemu 
w Polsce niezwykle cenne znaczenie 
mają doświadczenia — ZSRR, NRD, Wę
gierskiej Republiki Ludowej i wszyst
kich innych krajów socjalistycznych. 
Należy wyciągnąć wszystkie wnioski z 
tych doświadczeń — zarówno z przesz
łych jak 1 najnowszych, zarówno po
zytywnych Jak 1 negatywnych.

II. OGÓLNE CELE 
I KIERUNKI ZMIAN

6. System funkcjonowania gospo
darki musi maksymalnie sprzyjać 
tym czynnikom, które w aktualnych 
i przyszłych warunkach mają de
cydujący wpływ na postęp społecz
no-ekonomiczny kraju. W obecnej 
fazie naszego rozwoju musi on więc 
być przede wszystkim dostosowany 
do potrzeb intensywnego rozwoju. 
Jest jednak rzeczą oczywistą, że 
rozwiązania systemowe rozumiane 
być powinnj’ również w szerszym 
zakresie, wyciągamy bowiem wnio
ski ze wszystkiego, co nas nauczy
ło społeczne doświadczenie funkcjo
nowania gospodarki socjalistycznej.

W sformułowaniach ogólnych i w 
ujęciu bardziej perspektywicznym 
stwierdzić wydaje się można, że sy
stem funkcjonowania gospodarki dą
żyć powinien do takich rozwiązań 
społeczno-ekonomicznych, które:

— najlepiej sprzyjają rozwojowi 
wartości twórczych człowieka, po
zwalają na najszersze wykorzysta
nie energii i pomysłowości ludz
kiej, ponieważ szczególnie w fazie 
rozwoju intensywnego czynnik ludz
ki ma najbardziej zasadnicze zna
czenie dla postępu ekonomicznego;

— Integrują wysiłki społeczne, wy
zwalając dynamizm całego narodu, 
ponieważ właśnie w socjalizmie in
tegracja celów społecznych może 
stać się wielką silą napędową po
stępu;

— zapewniają sprawność 1 racjo
nalność działalności społecznej na 
wszystkich odcinkach, ponieważ w 
tej dziedzinie mamy największe 
słabości a socjalizm musi urzeczy
wistniać się w racjonalności, a rów
nież ponieważ ma to decydujące 
znaczenie dla intensywnego roz
woju ;

— stwarzają warunki dla pow
szechnego przenikania nauki do 
wszystkich dziedzin działalności, bo 
socjalizm może i powinien posu
nąć naprzód cywilizację nakowo- 
techniczną ludzkości i poddać ją 
służbie człowieka;

— odpowiadają najlepiej socjali
stycznym wzorcom sprawiedliwości 
społecznej 1 leninowskim zasadom 
współżycia narodów socjalistycz
nych.

7. Aktualnie, w konkretnych 
przedsięwzięciach zmierzających do 
ulepszenia funkcjonowania naszej 

gospodarki, najwyraźniej przejawia
ją się kierunki zmian, dążące do;

1) stworzenia warunków, umożli
wiających lepsze wykorzystanie ini
cjatywy- społecznej, zarówno w pro
cesie planowania jak i w realiza
cji planów,

2) pełnego wykorzystania zalet 
ogólnospołecznego planowania przy 
pogłębianiu jego podstaw nauko
wych i rozwijaniu bardziej elasty
cznych i jednocześnie bardziej sku
tecznych środków realizacji plano
wej polityki rozwoju,

3) stworzenia podstaw dla doko
nywania racjonalnych wyborów e- 
konomicznych na wszystkich szczeb
lach .aparatu gospodarczego, w 
szczególności przez doskonalenie ra
chunku ekonomicznego, doskonale
nie systemu cen, odpowiednie wią
zanie producentów z rynkiem, do
skonalenie systemów informacyj
nych itp.,

4) naceiowanie zasad ekonomicz
no-finansowych działalności organi
zacji gospodarczej oraz bodźców e- 
konomicznych na podnoszenie efek
tywności ekonomicznej i postęp 
techniczny,

5) wykształcania odpowiednich 
warunków organizacyjnych i eko
nomicznych, sprzyjających rozwojo- 
'wi i właściwemu sterowaniu prac 
nad doskonaleniem techniki, bar
dziej skutecznemu .wiązaniu prac- , 
naukowo - badawczych z produkcją 
oraz szerokiemu wdrażaniu inno
wacji techniczno-ekonomicznych do 
produkcji,

6) silnego włączania się gospo
darki do międzynarodowego podzia
łu pracy krajów socjalistycznych 
oraz wykorzystywania handlu za
granicznego dla podnoszenia efek
tywności gospodarki, 1 przyspiesza; 
nia jejnpośtępu-technicznego,:

7)'podnoszenia'' sprawności ''orga
nizacyjnej aparatu gospodarczego, 
wzrostu odpowiedzialności organi
zacji gospodarczych władz i jedno
stek za powierzony im zakres dzia
łania oraz ogólnego wzrostu dyscy
pliny społeczno - ekonomicznej.

III. DOSKONALENIE 
PROCESU PLANOWANIA 
I JEGO INSTRUMENTACH

TEORETYCZNO* 
ANALITYCZNEJ

8. Przedsięwzięcia, zmierzające do 
doskonalenia systemu funkcjono
wania gospodarki muszą objąć pla
nowanie. Doskonalić trzeba w 
pierwszym rzędzie instrument naj
ważniejszy, a tym właśnie w socja
lizmie jest planowanie.

W Polsce Ludowej od samego 
początku reform ekonomicznych 
przykładano dużą wagę do doskona
lenia planowania. W wysuwanych 
w tym zakresie problemach i po
dejmowanych przedsięwzięciach 
praktycznych zwracano w szczegól
ności uwagę na opieranie plano
wania na podstawach naukowych, 
na doskonalenie rachunku ekono
micznego oraz metod analitycz
nych i technik planowania oraz na 
stosowanie instrumentów ekono
micznych jako środka realizacji, 
celów planu. Kontynuacja tych 
linii jest wciąż zadaniem aktual
nym. Niezależnie od niewątpliwego 
na tych odcinkach postępu, stwier
dzić trzeba, że zarówno potrzeby 
jak i możliwości dalszego postępu, 
są tu nader poważne i mają one 
dla naszej gospodarki kapitalne’ 
znaczenie.

W związku z przechodzeniem do 
strategii intensywnego rozwoju 
przed systemem planowania stają 
pewne szczególne problemy. Ich 
prawidłowe rozwiązanie ma dla tej 
strategii, a więc i dla pomyślnego 
rozwoju kraju istotne znaczenie. 
Dlatego też na niektóre z nich 
warto zwrócić szczególną uwagę.

9. Do jednego z tych problemów' 
należy doskonalenie społecznego 
procesu planowania. W rozwiniętej 
gospodarce jeden organ centralny 
planowania nie może wykorzystać 
wszystkich informacji i przejawić 
dostatecznej inicjatywy dla znale
zienia najbardziej racjonalnych dróg 
rozwoju. Musi więc opierać się co
raz bardziej na szerokim współ
uczestnictwie w opracowywaniu 
planów rozwoju. Słusznie jest pod
kreślić, że mamy tu do czynienia i 
ogólnospołecznym procesem plano
wania. Na proces ten trzeba od
działywać, trzeba nim sterować, 
trzeba też rozwijać jego społeczny 
charakter. To właśnie ma szczegól
ne znaczenie w fazie intensywnego 

rozwoju. Chodzi o to, aby w proc tą 
sie opracowywania narodowych 
planów gospodarczych maksymalnie 
wyzwalać inicjatywę społeczną, w 
dziedzinie znajdywania najlepszych 
dróg rozwoju i postępu. sTa linia 
ewolucji 'Systemu planowania me 
tylko odpowiada naszym potrzebom 
rozwojowym — bowiem inicjatywa 
społeczna staje się coraz bardziej 
wiążącą siłą postępu — ale ozna
cza również wcielanie w życie so
cjalistycznej zasady szerokiego spo
łecznego współuczestnictwa w kształ
towaniu programów działania. Linia 
ta została wyraźnie zarysowana na 
II Plenum KC PZPR. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że jej właści
wa realizacja wymaga jeszcze 
nienia wielu warunków. Szczególnie 
istotnvm dla nas zadaniem jest 
określenie, jakie warunki ekono- 
nomiczne i jakie działania społecz
ne są niezbędne, aby ta linia roz
woju systemu planowania mogła 
być w pełni realizowana.

10. Przy pełnym docenianiu zna
czenia społecznego procesu plano
wania i wartości jaką w him ma 
wykorzystanie inicjatywy społecz
nej podkreślić trzeba, że dla pra
widłowości planów rozwoju nie
zwykle istotne znaczenie będzie 
miała zawsze jakość planowania 
na szczeblu centralnym. Jest to 
związane z tym, że sensem plano
wania socjalistycznego jest racjo
nalność ogólnospołeczna — jest 
znajdywanie rozwiązań odpowiada
jących ogólnemu, społeczno-ekono
micznemu optimum w dłuższym 
horyzoncie czasu. Racjonalności tej 
nie da się osiągać w procesie pla
nowania bez zabezpieczenia w mm 
odpowiedniej roli planowania cen
tralnego i zapewnienia najwyższe] 
jakości tej funkcji.

Planowanie centralne nie Jest racjo
nalne samo przez się, ale musi się 

.W y 11» l! ć racjonalnością. O 

.tym trzebar aawsae pamiętać. O osiąga
niu < .tej /facfońalijóśel decyduje wlels-- 
czynnikńw ^systemowych, instytucjonal- - 
nych, Jakość zespołów ludzkich 1 Ich 
motywacje itd. Kapitalne znaczenie mą 
tu Jednak również zawsze instruinenta- 
eja informacyjna 1 teoretyczno-anall- 
tyczna. ona bowiem wpływa na lepszo 
czy gorsze rozpoznanie 1 zrozumienie 
przeszłości oraz możliwej i pożądanej 
przyszłości, istniejących tendencji 1 pra
widłowości rozwojowych, wartościowanie 
różnych alternatyw rozwojowych Itd. 
Jest to problematyka niezwykle azero- 
ka, z zakresu której rozważyć w tym 
miejscu można tylko niektóre zagadnie
nia, wydające się mieć szczególną aktu
alność. < .

Faktem jeat, że jakość Instrumentaejl 
teoretyczno . analitycznej' 
planowania centralnego Jeat 
Jeszcze daleka od stanu zadowalającego» 
niezależnie od stwierdzenia widocznego 
na tym odcinku postępu. Zadania stąd 
wynikające nie mogą być Jednak formu
łowane wyłącznic pod adresem . aparatu 
planowania ale w równej mierze pod 
adresem naukowców i .aparatu badaw
czego.

11. W zakresie problemów pod
dających się metodom i kryteriom 
ilościowym. postulat opierania róż
nych koncepcji i rozwiązań planów 
rozwoju na rachunku ekonomicz
nym jest już u nas coraz szerzej 
wprowadzany w życie, aczkolwiek 
nie odbywa się to bez pewnych 
trudności i oporów. Metody tego 
rachunku wymagają jeszcze poważ
nego ulepszenia. Prawidłowość ra
chunku jest w dalszym ciągu' pro
blematyczna, szczególnie w związ
ku z niedostateczną jakością pro
gnoz cenowych, brakiem bądź sła
bością prognoz postępu techniczne
go, nieuwzględnianiem czynnika 
niepewności tp. Jest ona jeszcze 
bardziej podważana przez niedosta
teczną wiarygodność ocen, związaną 
z brakiem odpowiedzialności' za 
rzeczywiste sprawdzanie się wyli
czonej efektywności. Przy bezwzględ
nym opanowaniu metod analitycz
nych, stosowanych dla indywidu
alnych przedsięwzięć (np. inwesty
cyjnych) słabe są umiejętności 
analizy 1 programowania dla bar
dziej złożonych programów, obej
mujących większą ilość wzajemnie 
powiązanych przedsięwzięć. Stoso
wanie metod ogólnej optymalizacji 
planu Jest wciąż jeszcze, mimo 
obiecujących wyników, raczej w 
stadium eksperymentalnym i wy
maga poważnych dalszych wysił. 
ków. szczególnie w dziedzinie or
ganizacji systemu informacji.

Do coraz większej rangi urasta 
potrzeba podjęcia dużego, zorgani
zowanego wysiłku nad udoskonale
niem systemu informacji plani
stycznej z wykorzystaniem możli. 
wości, które .w tym zakresie do
starcza elektroniczna technika obli
czeniowa. Stosowane u nas metod* 
zbierania, przekazywania, groma
dzenia i przetwarzania informacji 
planistycznych są bardzo jeszcze 
prymitywne. Przy obiecujących 
próbach wprowadzania nowych sy-
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•temów informacyjnych i nowych 
technik przetwarzania informacji, 
metody dominujące nie wykazują 
postępu od' lat. Doświadczenie to 
pokazuje;,, że nie może być odpo
wiedniego postępu w planowaniu 
beż postępu w'jego bazie informa
cyjnej. Unowocześnienie bazy infor
macyjnej planowania jest zarówno 
warunkiem podniesienia jego ogól
nej sprawności, jak .w szczególności 
warunkiem stopniowego wprowa
dzania programowania optymaliza
cyjnego.

12. Przy pełnym uznaniu cenności 
1 'niezbędności rachunków Optyma
lizacyjnych — cząstkowych i bar
dziej ogólnych — nie należy sądzić, 
że-jest to" jedyny kierunek unowo- 
cześpiania metod analitycznych 
planowania. Wykazało to przekony
wająco m. in. nasze ostatnie do
świadczenie w zakresie programo
wania strategii rozwojowej, kraju 
na lata 70-te. Problemów polityki 
gospodarczej, a szczególnie długo
falowej strategi; ' rozwojowej, nie 
da się sprowadzić do ilościowych 
formuł programowania optymaliza
cyjnego. .

D1» dużych problemów strategii roi- 
Bojowej, w których przeplatają »lę 
aspekty społeczne, techniczne i wielo
stronne ekonomiczno, znaczenie będą 
miały zawsze intuicyjne metody 
poznania, których nie można lekce
ważyć, aczkolwiek nie da się ich sfor
malizować a często nawet wyraźnie 
•precyzować. Występowanie intuicyjnych 
metod poznania i wyboru * nie oznacza 
Jednak w żadnym przj^padku, że analizy 
1. badania naukowe nie mają tu bardzo 
istotnego znaczenia. Rozumowanie intu
icyjne musi się opierać na, uzasadnio
nych przesłankach, w przeciwnym bo
giem przypadku grozi mu subiekty- 
w izm i woluntaryzm, có jest 
dla planowania centralnego 
największym niebezpieczeń
stwem. Metoda intuicyjna progra
mowaniu strategii rozwojowej polega na 
wartościowaniu różnych przesłanek, ich 
kojarzeniu i wyprowadzaniu na tej pod
stawie — w sposób nie sformalizowa
ny — wniosków do dżihlahia. Aby Ją 
ulepszać i bronić przed woluntaryzmem 
trzeba znajdować te uzasadnione prze
słanki i sprzężenia między nimi a rów
nież rozwijać platformy wymiany po
glądów j dyskusji. W tym zakresie rola 
nauki l badań dla podniesienia jakości 
planowania Jest ogromna. Praktyka 
wskazuje na cztery linie działania, które 
mają tu' szczególne znaczenie,

•) Wymienić można następujące grupy 
problemowe, które nie wyczerpują ca
łości. należą jednak do -szczególnie aktu
alnych: — planowanie gospodarki naro
dowej. w szczególności sposób i metody 
budowy planu oraz środki i instrumenty 
realizacji narodowych planów gospodar
czych; — funkcje aparatu centralnego, 
styl i metody jego działania — w po
dejmowaniu decyzji, ' zapewnianiu ich 
realizacji oraz kontroli realizacji: 
ukształtowanie organizacyjne systemu 
zarządzania. włączając w to funkcje; 
zakres decyzji 1 odpowiedzialności róż
nych organów i organizacji gospodar
czych oraz sposób podejmowania decy- - 
zji (współuczestnictwo czynnika społecz- 

♦nego. uzgadnianie decyzji itd.): —• za- , 
sady t kryteria działalności organizacji 
gospodarczych różnych typów t dziedzin- 
(przedsiębiorstw t innych organizacji); 
— problemy motywacji społeczno-eko
nomicznej (bodźce) jednostek gospodar-. 
czych oraz zespołów ludzkich spełniają
cych różne funkcje w społecznym pro
cesie gospodarczym, instrumenty i .Kry-, 
teria kształtowania dochodów społeczeń-, 
«twa: — mechanizm stosunków' między 
różnymi organizacjami gospodarczymi, 
włączając w to' problematykę funkcjo
nowania rynku 1 instrumentów z nim 
związanych; — rola konsumenta Indy
widualnego 1 preferencji ogólnospołecz
nych w kształtowaniu konsumpcji, dzia
łanie planu 1 odpowiednich Instrumen
tów ekonomicznych w tym zakresie, 
zakres konsumpcji społecznej (zbioro
wej), zasady uczestnictwa w niej jed
nostek i grup społecznych; — sposób 
wchodzenia Jednostek gospodarczych w 
stosunki z zagranicą. działanie planu 
i instrumentów ekonomicznych w tym 
zakresie: — funkcje, kryteria 1 sposób 
kształtowania cen. stosunków waluto
wych itp.: — sposób finansowania - bie
żącej działalności oraz rozwoju (Inwe
stycji i badań naukowo-technicznych): 
— system informacyjny dla potrzeb 
planowania 1 zarządzania; — sposób i 
metody doboru oraz oceny kadr kierow
niczych.

•*) Bardzo Interesujące 1 ważne do
świadczenie w dziedzinie stosowania • 
planowania społecznego w przedsiębior
stwach powstaje w Związku Radzieckim,

JOZEF PAJESTKA

'Jedną a nich jest badanie 1 uo
gólnianie doświadczeń procesu roz
wojowego w kraju a również w 
innych krajach i w skali świato
wej. Najbardziej ważna W. tym za
kresie problematyka obejmuje: 
cechy 4 warunki zrównoważonego 
rozwoju z uwzględnieniem czynni
ków niepewności, siły napędowe 
p os t ęp u (techn: c z n o-ek on om iczneg o
oraz 'kierunki przekształceń struk
turalnych. Aczkolwiek w pełni 
zrównoważony rozwój nie jest dog
matem ani celem absolutnym, zna
my z doświadczeniaujemne^-na- 
stępstwa np.- od^HWanią^rolnittwa 
za ogólnym rożłwojófn^feak.-u/ rów
nowagi między rozmiarami progra
mu inwestycyjnego a zdolnościami 
jego realizacji, jak „i wielu innych 
strukturalnych dysproporcji. Ocena 
czynników, które rodzą te zjawiska 
braku równowagi, przewidywanie 
możliwości Ich wystąpienia wprzy- 
szłości. wartościowanie wynikają
cych z tych zjawisk szkód i utrud
nień w racjonalnym działaniu, oce
na dostatecznośc: rezerw i innych 
środków zabezpieczających — 
wszystko to są problemy wymaga
jące rzetelnego zbadania i rozwa
żenia dla pomocy planowaniu i po
lityce. Stale aktualny .dla naszego 
kraju jest problem ogólnego tempa 
rozwoju- ekonomicznego i czynni
ków determinujących to tempo, 
Sformułowana strategia intensyw
nego to zwój u wymaga gruntownego ‘ 
bądawczego rozpoznania, również 
z punktu widzenia możliwości przy
spieszenia tempa postępu przez 
zmiany strukturalne w konsumpcji 
i handlu zagranicznym, przez od
powiednie wyko-zystanie importu 
nowej techniki itd.

Drugą linią jest rozwijanie stu
diów prognostycznych. Długofalowe 
prognozowanie, rozwijane w trzech, 
podstawowych dziedzinach — pro
gnoz ekonomicznych, prognoz po
stępu technicznego i studiów przy
szłościowych w zakresie problema
tyki społeczno-kulturalnej — ma 
wszelkie szanse, aby stać się nie
zwykle ważną metodą naukowej 
podbudowy planowania rozwoju. 
Na , odcinku rozwijania studiów 
prognostycznych zrobiliśmy już 
pierwsze kroki. Faktyczne rozwinię
cie tych studiów do stanu znaczą
cej użyteczności d'la , planowania 
jest jedinak jeszcze zadaniem, które 
stoi.przed mami.

Trzecia linia — to organfcrowwnie 
badań mlędzydyscyplinarnych. Ża
den z- dużych problemów rozwoju, 
stojących przed naszym krajem, nie 
może być właściwie zbadany przy 
pomocy metod i siłami jednej dys
cypliny 'naukowej. Ekonomiści po- 
Wtoni zdać sobie .wyraźnie sprawę 
i tego, że duże . problemy ekono
miczne nie mocą być prawidłowo 
rozwiązywane przy wykorzystaniu 
wyłącznie metod analizy ekono
micznej. ' Metody ekonomiczne wy
magają kojarzenia z metodami so
cjologii, nauki i organizacji w za
rządzaniu. informatyki, znajomością 
problematyki technicznej itd. Bada
nia mi'ęd«ydyscvplinam*  są niewąt
pliwie nasza dużą słabością. Jest 
to w pewnym stopniu związane z 
Ogólną słabością badań stosowa
nych. Dla stwarzania naukowej 
podbudowy planowania rozwijane 
badań miedzydvscyplinarnvch ma 
na przyszłość pierwszorzędne zna
czenie.

Czwarta linia '— to poszerzanie 
takresu informacji społeczno-eko
nomicznej' dostępnej badaczom i w 
•góle społeczeństwu. Ubóstwo in
formacji jest niezwykle powszechną 
prsyfzyną błędnych ocen i wnio

skowania. U badaczy rodzi ono 
postawy bojaźni przed podejmowa
niem dużych, ważnych problemów, 
czują się oni’ bowiem jak gdyby 
dżiałali „po ciemku". Jest też ono 
poważną przyczyną bardzo powol
nego procesu dojrzewania młodego 
pokolenia i jego zdolności do roz
patrywania ważnych problemów 
rozwoju społeczno-ekonomicznego 
kraju, regionu, branży itd. Postu
lat poszerzania zakresu informacji 
nie oznacza, że należy każdemu 
udostępniać wszystkie .informacje. 
Trzeba jednak, po pierwsze, zro
zumieć, że bez informacji ludzie 
nie mogą mieć odpowiedniego roz
poznania sytuacji i możliwości, w 
wyniku czego nie mogą występować 
z pożytecznymi propozycjami i z ini
cjatywą, oraz w związku z tym, 
po crugie, tak sterować udostępnia
niem informacji, gby ..te przeszkody . 
eliminować. Każdy system funkcjo
nowania gospodarki ma swój odpo
wiednik vr systemie informacji spo-. 
lecznej. System funkcjonowania, 
który- współcześnie kształtujemy 
w naszym kraju wymaga-poważne- 
go poszerzenia zakresu informacji 
dostępnej różnym ośrodkom (w 
szczeg óln ości n a ukow o-bad awczym) 
jak i całemu społeczeństwu, co 
wiąże się zarówno z opieraniem 
procesu planowania na bardziej 
obiektywnych, naukowych podsta
wach, jak i w ogóle z rolą szero
kiej inicjatywy społecznej ,w pro
cesie rozwojowym.

13. Dojrzał wydaje się czas, aby 
na warsztat naukowy wziąć zba
danie wielostronnych aspektów 
społecznego procesu planowania. 
W procesie tym znaleźć można 
bardzo ważne i interesujące proble
my ■ organizacyjno-instytucjonalne, 
socjologiczne, ekonomiczne, któ- 

• rych naukowe zbadanie wypraco
wać może wartościowe przesłanki 
dla jego dalszej modernizacji. Ist
nieje szereg aspektów procesu pla
nowania zasługujących na uwagę, 
a dotychczas nie zawsze dostatecz
nie' dostrzeganych. Jednym z nich 
jest zabezpieczenie odpowiedniej 
współpracy między aparatem szta
bowym planowania a organami 
kształtującymi generalne decyzje. 
Jest to istotny problem nie tylko 
dla szczebla centralnego. W pra
widłowym dialogu między tymi 
dwiema stronami następuje wza
jemne oddziaływanie, w którym 
aparat planowania może być po
zbawiony tendencji technokratycz
nych, niebezpieczeństw skostnienia 
itp., , organy decydujące natomiast 
uzyskują głębsze rozpoznanie możli
wości i współzależności rozwojo
wych, co daje podstawę dla lep
szych decyzji. Zabezpieczenie pra
widłowości tego dialogu stawia 
szereg problemów organizacyjnych, 
metodologicznych, stylu współpracy 
itp. Należy je lepiej rozpoznać, aby 
na tej podstawie doskonalić spo
łeczny proces planowania.

14. Doskonalenie ogólnego syste
mu planowania wiąże się silnie z 
innymi dziedzinami zmian funkcjo
nowania gospodarki. Szczególnie 
silnie związek ten występuje mię- 
d^^ląnowamem a - jedne3®»t#ony .. 
ą^z^adąmr'-” ekonomiczho^ng@nsó- 
•^ymF-^dżiałalnosc; organizacji go
spodarczych a bodźcami spoleczno- 
-ekon omiczn ymi, f unkc jonowan i em 
mechanizmu rynkowego oraz instru
mentami i środkami oddziaływania 
na organizacje gospodarcze z dru
giej. Związek ten ma dwa podsta
wowe aspekty. *

Po pierwszo — przyjęte rozwiązanie 
aystemowe w zakresie wymienionych 
dziedzin (jak zresztą i innych) wpływają 
na zachowanie się organizacji gospodar
czych, determinują bowiem motywację 
ich działania oraz przesłanki Informa
cyjne działania. Przez to samo wpływa
ją one na zachowywanie a i ę or
ganizacji gospodarczych w 
procesie planowania, więc na 
Jakość tego całego procesu 1 w szcze
gólności na podstawy dla planowania 
centralnego. Przykłady negatywne tego 
wplj-wu na planowanie są szeroko zna
ne, np. w postaci ukrywania wewnętrz
nych rezerw 1 możliwości wzrostu pro
dukcji 1 podniesienia Jej efektywności. 
Tak więc kryteria 1 motywacje działal
ności przedsiębiorstw 1 Innych organi
zacji gospodarczych mogą podważać 
wartość społecznego procesu planowania, 
a tym samym jedną z najbardziej istot
nych cech planowania socjalistycznego. 
Bez oparcia się na twórczej, prawidło
wej inicjatywie społecznej planowanie 
centralne natomiast musi być. ułomne. 
Jest więc 'rzeczą zrozumiałą w jakim 
stopniu doskonalenie systemu planowa
nia zależy od postępu w innych dzie
dzinach funkcjonowania gospodarką.

Po drugie — planowanie socjalistycz
ne musi być bezpośrednio związana 
z instrumentami i środkami zapewnia
jącymi realizację celów narodowych 
planów gospodarczych. Tak było zawsze 
z tym Jednak, że środki te były często 
prymitywne, a obecnie dla zapewnienia 
intensywnego rozwoju stary zespól 
środków Jest jttż absolutnie nie wystar
czający. Dlatego też dla doskonalenia 
systemu planowania niezwykle Istotne 
znaczenie ma dobór odpo
wiednich środków działania 
— środków skutecznych dla realizacji 
strategii rozwojowej.

Tym samym tnne dziedziny., reform są 
Jednocześnie drogami ulepszania plano
wania. W istocie rzeczy wszystkie 
przedsięwzięcia w dziedzinie doskonale
nia funkcjonowania gospodarki są zwar
tym kompleksem, wzajemnie powiąza
nym 1 uzależnionym. Postęp na Jednym 
odcinku umożliwia postęp na Innych, aJe 
Jednocześnie Jest od nich uzależniony.

15. Przedstawione problemy da
leko nie wyczerpują całokształtu 
zagadnień i zadań w dziedzinie do
skonalenia systemu planowania. 
Nawet jednak ten krótki i z ko
nieczności uproszczony przegląd 
pozwala na jedno stwierdzenie na
tury bardziej ogólnej, dotyczące 
całości problematyki doskonalenia 
funkcjonowania gospodarki. W pro
blematyce tej doskonalenie spo
łecznego procesu planowania oraz 
instrumentacji teoretyczno-anali- 
tycznej planowania ma w na
szym programie działania pierwszo
rzędne znaczenie. Zwrócić trzeba 

uwagę, żew początkowym, okresie 
naszej ekonomicznej dyskusji nad 
doskonaleniem systemu funkcjono
wania gospodarki socjalistycznej 
problematyka planowania była 
często niedostatecznie dostrzegana 
a nawet-j ignorowana. Obecnie znajr 
duje ona należne miejsce zarówno 
w programach usprawnień jak iw 
zainteresowaniach badawczych.

IV. ROZSZERZENIE 
SPOŁECZNE! TREŚCI

PLANOWANIA
19. W doskonaleniu systemu pla

nowania występuje głęboka potrze
ba rozszerzania jego problematyki 
na aspekty społeczne. Warto roz
ważyć słuszność powszechnego sto
sowania terminu planowanie spo
łeczno-ekonomiczne (a, w określo
nym zakresie również terminu 
planowanie społeczne), który byłby 
wyrazem szczególnego akcentu kła
dzionego na społeczne czynniki i 
następstwa procesów rozwojowych.

Faktem jest, że nasza strategia 
rozwojowa miała zawsze głębokie 
założenia społeczne. Zarówno spo
łeczne cele działalności jak i spo
łeczne czynniki i następstwa roz
woju miały w wyborach polityki 
rozwojowej pierwszorzędną rangę. 
Stwierdzić jednak trzeba, że spo
łeczne aspekty procesu rozwojowe
go nie były dostatecznie1 uwzględ
niane w instrumentacji naukowo- 
badawczej planowania a również w 
zainteresowaniach planistów zarów
no w skali centralnej jak i w skali 
poszczególnych organizacji gospo
darczych. Rzadko były one anali
zowane w wielostronnych impEka^ 
cjach a treść planów dotyczyła 
głównie procesów materialnych z 
dominacją przesłanek technicystycz- 
nych.

Głębokie wchodzenie 'w próbie-, 
matykę społeczną procesów gospo
darczych (ich analizowanie i pro
gramowanie) — zarówno w skali 
centralnej jak i regionów, branż 
oraz poszczególnych organizacji go
spodarczych**)  — ma bardzo istotne 
znaczenie dla doskonalenia plano
wania rozwoju, a z tym dla cało
kształtu funkcjonowania gospodar
ki socjalistycznej. Postulat ten wią
że się zarówno z najgłębszą istotą 
socjalizmu jak i z tym.- że dla in
tensywnego rozwoju czynnik ludz
ki ma dominujące znaczenie.

Uwzględnianie problematyki społecznej 
w planowaniu rozwoju sprowadza się w 
ogólnym sformułowaniu do tego, aby w 
centrum uwagi znalazł się człowiek 
I— Jako główny czynnik po
stępu 1 Jako Jego cel. Konsek
wencje przyjęcia takiego stanowiska są' 
bardzo doniosłe, aczkolwiek trudno Je: 
w tym miejscu szerzej rozwinąć. Wy
maga ono, aby każdy program rózw.oju 
— również w skali przedsiębiorstwa — 
uzupełniany był kierunkami oddziały
wania na czynnik ludzki, m. ,in. na 
podnoszenie kwalifikacji zawodovyvch. 
wykorz5'stanle zdolności ludzkich, wzrost 
ducha inwencji, wzrost solidarności 1 
ambicji zespołowych, podnószenie-dj^-

rówńię^g^ą^aBH 
cyJnyml^MiateMaiHytal służącymi fym 
celom. Przykładowo warto wskazać, że 
tak istotne dla rozwoju problemy. Jak 
podnoszenie jakości produkcji, ulepsza
nie procesów technologicznych a., rów
nież wykorzystanie zdolności .produkcyj
nych itd. są w bardzo dużym, ąt nie- ' 
Jednokrotnie dominującym stopniu 'ża-; 
leżne od czynnika ludzkiego. Tynieża-ć 
sem przy wielkiej ilości różnych obiis? 
czert i uzasadnień techniczno-ekonomiczl 
nych, czynnikiem tym zajmujemy się 
w miernym stopniu. Jak gdyby zakła
dając, że sam się rozwląże bądź, że 
wystarczy tu ogólna mobilizacja społecz
na, Postulat wdrażania planowania spo
łecznego nie powinien być Jednak reali
zowany w sposób formalno-bluTOkra- 
tyczny. W istocie rzeczy chodzi o to, 
aby było wyczulenie na wszystkie pro
blemy związane z człowiekiem, ich do
bre rozpoznanie oraz jasny program 
postępowania (niekoniecznie formuło
wany w formularzach' planistycznych). 
Wiąże się z tym potrzeba organizowania 
informacji społecznych * również badań 
socjologicznych.

Problematyka planowania spo
łecznego w skali regionów czy ogól
nokrajowej ma swoją własną spe
cyfikę. Jej rozwijanie jest nie mniej 
doniosłe.

c.d.n.

DUŻYM ż zainteresowaniem 
f przeczytałem artykuł Alek

sandrą Prószyńskiego na te
mat analizy wartości zamie- 

- szczony w numerze 19 i 20
„Życia Gospodarczego”. Mi

mo, że z metodą analiz}- wartości 
funkcji wyrobu miałem okazję za
poznać się - uczestnicząc . w pracy 
zespołu racjonalizatorskiego 
przedsiębiorstwie, to jednak zagad
nienia ■ omawiane przez Autora 
zwróciły moją uwagę przede wszyst
kim w części dotyczącej' przeszkód 
w stosowaniu analizy wartości. Spra
wa ta jest szczególnie Ważna, jeżeli 
weźmie się pod uwagę fakt, że analiza 
wartości będąca stosunkowo prostą 
do opanowania’ metodą obniżki kosz
tów produkcji, która może mieć za
stosowanie' prawie we wszystkich 
dziedrtńach przemysłu—'■ nie może 
znaleźć - szerszego zastosowania w 
przedsiębiorstwach, a jej wdrażanie 
odbywa się niezwykle powoli i na- 
potj-ka na wiele trudności.

Nawiązując do problematyki za
wartej we wspomnianym artykule 
obciąłbym podzielić się z czytelni
kami swoimi "uwagami co do trud
ności, ż Jakimi spotykamy się w 
praktyce przy próbach stosowania 
analizy wart0^1- Wiadomo, że głów
nym. źródłem efektów ekonomicz
nych' wynikających z zastosowania 
analizy wartości jest obniżka kosz
tów materialnych, która powstaje w 
wyniku korzystnych zmian kon
strukcji i technologii wyrobu.

W kosztach materiałowych (wyno
szących w przemyśle średnio 70 proc, 
całości kosztów wytwarzania) tkwią 
zwykle duże i najczęściej nie wyko
rzystane jeszcze rezerwy obniżki 
kosztów. Metoda ta, polegająca na 
badaniu kosztów funkcji, jakie speł
nia dany wyrób i poszczególne jego 
detale, pozwala na eliminowanie 
funkcji zbędnych i związanych z ni
mi zbędnych części lub podzespołów 
bądź ograniczenie ich rozmiarów, 
bądź ciężaru, co prowadzi przede 
wszystkim do obniżki kosztów ma
teriałowych.

Skuteczność-analizy wartości jako 
metody obniżenia kosztu wytworze
nia zależy przede wszystkim od za- 
kresu i ciągłpści jej'stosowania. Me
toda ta więc winna znaleźć zasto
sowanie przede wszystkim w tych 
przedsiębiorstwach, gdzie produkcja 
ma charakter masowy i wielkoseryj- 
ny, a .produkowane wyroby przed
stawiają dużą wartość użytkową. 
Stosowanie analizy wartości winno 
mieć charakter ciągły, czyli badania 
powinny być . prowadzone ‘ stale i 
obejmować, aktualnie produkowany 
asortyment,, a następnie wszystkie 
wyroby w'i trakcie ich technicznego 
przygotowania i uruchamiania pro
dukcji.

Tymczasem spełnienie tych poetu- 
latów. w praktyce jest sprawą nie- 
-żwyklę trudną a-istniejąca obecnie 
niekorzystna svtuacia .w zakresie 
zastosowania anahzv wartości wy
nika ■ z ■■ następujących przyczyn: 
1) istnie^gego.T|gJvchczas systemu 
prz^dzceltftnsś jsatiań planowych 
przddsiębtorstwoni pteemysłąwym, 
2) braku ' .odpowiedniej współpracy 
miedzy pracownikami pionu ekono
micznego i technicznego w. zakresie 

. obniżki. poziomu. kosztów ipro- 
dukcji, , 3) ; braku odpowied
nich . ' informacji w' ' zakresie 
parajnetrów technicznó-ekonpm icz- 
nych i kosztowych produkowanych 
wyrobów, 4) ńięwlaśeiwej organiza
cji przebiegu prac związanych ze' 
stosowaniem 'analizy wartości, 5) nie
chęci pracowników przedsiębiorstw 
do wprowadzania zmian i innowacji.

Dotychczasowy sposób przydziela
ni s zadań planowych przedsiębiorst
wu w oparciu- o ocenę jednostki 
nadrzędnej ’i tzw. przetarg z' przed
siębiorstwem stwarzał sytuację, w 
której nie zawsze było ono zmusza
ne do szukania dodatkowych rezerw 
obniżki kosztów w stosowaniu anali
zy, wartości (z uwagi na mały sto
pień. napięcia zadań), co wiąże: się 
z dodatkową pracą pracowników in- 
żynieryjno-ekohómicznych. . Z kolei' 
zastosowanie metody, analizy war
tości w szerszym zakresie np. w 
odniesieniu. do całego asortymentu 
produkowanych przez dane przed
siębiorstwo wjTobów i w krótkim 
okresie czasu np. roku stwarzało w 
dotychczasowych warunkach -,.nie- 
bezpieczeństwo nadmiernego’’ wy ko
rzystania rezerw i obawę .przed 
zwiększeniem zadań planowych w 
następnym okresie.

Sftuacja' ulegnie zmianie z chwi
lą wprowadzenia w przedsiębior
stwach nowego systemu - bodźców 
ekonomicznych, który. wyeliminuję 
istniejące dotychczas hamulce , do 
pełnego wvkorzystania istniejących 
rezerw. Wprowadzenie ścisłej zależ
ności między, rozmiarami osiągnię
tych efektów a wysokością fundu
szu premiowego' stworzy ekonomicz
ne przesłanki do wykrywania 
wszelkich rezerw w przedsiębiorst
wie szczególnie1 zaś w zakresie ob
niżki kosztów,- która w każdym 
przypadku wpływa ; na poprawę 
wskaźnika syntetycznego.

. Wdrażaniu analizy, 'wartości -nie 
sprzyja również powszechny w 
przedsiębiorstwach brak należytej 
współpracy ' między pracownikami 
Inżynieryjno-technicznymi i ekono- 
fTricznymt. Wynika to. z pokutującego 
już od dawna mniemania większości 
inżynierów, że odpowiedzialność za 
poziom kształtowania się kosztów, 
i wrniki finansowe przedsiębiorstwa 
spada: jedynie na ekonomistów.i pra
cowników pionu ekonomicznego. Po
stęp ekonomiczny i wyniki pracy 
przedsiębiorstwa są przez inżynierów 
często uważane za coś całkowicie 
odrębnego od-, wszelkich przedsię
wzięć i zmian w zakresie konstru
kcji, .technpiogii. organizacji itp.

.Zastosowanie analizy wartości na
leży do tego... typu przedsięwzięć, 
którego wdrożenie wymaga ścisłej 
współpracy inżynierów 1 ekonomis

tów. Badanie funkcji wyrobu oraz 
dokonywanie zmian w jego kon
strukcji lub technologii wymaga 
wiedzy tech’ ^cznej inżyniera. Z ko
lei zaś weryfikacja ekonomiczna 
tych zmian wymaga przygotowania 
Odpowiedniego zestawu informacji 
ekonomiczno-kosztowej, a nawet 
przeprowadzenia, rachunku ekonó- ' 
micznego umożliwiającego wybór 
właściwego wariantu rozwiązania, 
co pociąga za sobą konieczność 
współudziału ekonomisty. Osiągnię
cie harmonijnego współdziała
nia jednych i drugich nie 
jest łatwe; ale możliwe do 
zrealizowania pod warunkiem stwo
rzenia w przedsiębiorstwie, właści
wej atmosfery sprzyjającej integracji 
interesów inżynierów i ekonomistów, 
opracowania prawidłowych form or
ganizacyjnych, wdrożenia analizy 
wartości i nadania tym sprawom 
odpowiedniej rangi przez dyrekcję

Analiza 
wartości 

w 
praktyce
ADOLF PODGÓRSKI

przedsiębiorstwa i jednostkę . nad
rzędną.

Zigrąktyki ^^rdka',?że .fluźyi-wjilyw 
na poprawę sytuacji w tej dziedzinie.- 
mogą: ihieć wzajemne kontakty poza 
przedsiębiorstwem w- postaci orga
nizowania spotkań, odczytów; i od
powiednich form szkolenia . dią: iń- 
żyńiężów o tematyce ekonomicznej 
ułatwiającej im zapoznanie ' się : ¾ 
nowymi kierunkami postępu ekono
micznego, metodami rachunku eko-. 
nómicznego J zasadami gospodarnoś
ci w przedsiębiorstwie. Olbrzymią 
rolę do spełnienia w tym zakres’e 
mają takie organizacje ;jak ,PTE 
i NOT;
. ” Rozwijanie ' i ? wdrażanie analizy 
wartości, w przedsiębiorstwie prze
mysłowym . zależne jest równięż od 
posiadania odpowiednich - informacji- 
umożliwiających sporządzanie analiz 
porównawczych w zakresie wyrobów 
krajowych'i zagranicznych, które speł
niają te same względnie bardzo zbli
żone funkcje. Analiza. porownaw- 
cża w zakresie parametrów tech
niczno-eksploatacyjnych, jak również 
kosztowo-cenowych może być. pun
ktem wyjścia dla; właściwego ukie
runkowania- zastosowania analizy 
wartości bądź .też dokonania zmian 
w zakresie konstrukcji lub techno
logii określonego wyrobu. Opraco
wanie odpowiedniej, informacji tech
niczno-ekonomicznej winno być 
wstępnym etapem wdrażania anali
zy, wartości. . Występujące jeszcze 
obecnie braki w dziedzinie informa
cji techniczno-ekonomicznej stwa
rzają wiele trudności i kłopotów, 
opóźniają przebieg pracy związanej 
z. prowadzeniem analizy wartości 
i stanowią często zasadniczą przyczy
nę niewłaściwych rozwiązań, co w 
rezultacie zniechęca pracowników 
do dalszego działania.

Rozpowszechnienie anahzy war
tości w szerszym niż dotychczas za- 
kreśię jest uwarunkowane również 
przyjęciem właściwych , form orga
nizacyjnych jej stosowania w przed
siębiorstwach. Najczęściej analizę 
wartości wdraża się obecnie w ra
mach działalności zespołów racjona
lizatorskich. Rozwiązanie to posiada 
zalety i wady.

Zaletą tworzenia zespołów racjo
nalizatorskich jest to, że ich uczest
nicy korzystają z wszystkich pr-y- 
wilejów, jakie obowiązujące przepisy 
prawne przyznają wynalazcom i ra
cjonalizatorom. Oprócz tego praca 
w zespole pozwala ha pełne wyzwo
lenie inicjatywy i chęci twórczego 
myślenia, jak i również ułatwia po
konywanie wszelkiego . rodząju opo
rów, na jakie napotykają członko
wie zespołu w realizacjach swoich 
wniosków ze strony pracowników, 
dla których wszelkie zmiany są nie
wygodne bądź urażają ich ambicje 
zawodowe.

Wadą natomiast jest to. że zespoły 
racjonalizatorskie złożone z pracow
ników różnych komórek organiza
cyjnych działaj» najczęśc!ej doraź
nie i z chwilą wykonania określo
nego zadania ulegają samowolnemu 

rozwiązaniu. W takich? przypadkach 
przy braku impulsów z zewnątrz 
następuje całkowite zaprzestanie sto
sowania analizy wartości. Brak , jest 
bowiem ośrodka inicjującego: dalszą 
dJalalriość oraz koordynującego pra
cę członków : .polu złożonego z pra
cowników różnych służb i komórek 
przedsiębiorstwa.

, Dlatego wydaje się, że obok po*  
woływania zespołów racjonalizator
skich po. " igujących się metodą, ana
lizy wartości należy w każdym wię
kszym przedsiębiorstwie wyoclrębnió 
komórkę składającą się ze specjalis
tów w t.rm zi.kreś:e, a zajmującą 
się jedynie stosowaniem analizy 
wartości oraz kontrolą nad prawi
dłową i terminową realizacją jej 
wyników. Najkorzystniejszym roz
wiązaniem byłoby zlokalizowanie ta
kiej komórki, w dziale'postępu tech- 
nicmego lub organizacji produkcji.

Do obowiązków takiej komórki 
należałoby również propagowanie 
zasad analizy wartości wśród per
sonelu inżynieryjno - technicznego 
szczególnie zaś wśród konstrukto
rów, technologów oraz pozostałych 
pracowników zaplecza technicznego. 
Pozwoliłoby to na wytworzenie at
mosfery sprzyjającej wprowadzeniu 
zmian wynikających z działalności 
zespołów zajmujących się analizą 
wartości. • :

Miałoby to duże znaczenie ze 
względu na istniejące w przedsię
biorstwach rutyhiarstwo, konserwa
tyzm i niechęć do' wszystkiego co 
nowe i co wymaga dodatkowego 
wysiłku bądź przyzwyczajenia się 
do zmian. Jak wynika z praktyki 
ńajwiększe opory -przy- wdrażaniu 
wyników analizy wartości występu
ją w odniesieniu'do produkowanych 
już wyrobów, gdzie niewielka nawet 
zmiana konstrukcji dająca znaczno 
oszczędności kosztów materiałowych 
pociąga za sobą tak duże zmiany-w 
technologii wytwarzania i istnieją
cym parku maszynowym, że w re
zultacie następuje opóźnienie reali
zacji danego przedsięwzięcia, albo 
całkowite jego zaniechanie.1

Stosowani’ analizy wartości w od
niesieniu do wyYobów nowo urucha
mianych lub podlegających moder
nizacji nie wywołuje tak daleko idą
cych oporów, a wcześniej pozwala 

.określić rodzaj technologii i związa
ne z tym potrzeby w zakresie ma
szyn,-urządzeń i materiałów niezbęd
nych do produkcji. W związku z tym 
celowym byłoby wprowadzenie za- 
'sady, "że częścią dokumentacji tech
nicznej nowo uruchamianych lub mo- 
'dernizowanych wyrobów winna, być 
arializa wartości ich funkcji. Insty
tucje zajmujące się zatwierdzaniem 
cen zbytu na nowo uruchamiane lub 
modernizowane wyroby winny żądać 
od ■ przedsiębiorstw, aby wnioski p 

!zatwierdzanie ceny, na ‘ dany wyrób 
rżawierały wyniki analizy wartości/

Szczególnie aktualne jest to w 
prziemy-śle maszynowym; . gdzie 
Uchwałą"'Rady Ministrów Nr 83 z 
dnia- 9.06.1970 r. określone, .zostały 
zasady ustąlapia górnych,: limitów 
‘ceKpiektaw prbdukówa-
inyehypp póddawa-

Uchwała ■ ta w 
przemyśle maszynowym będzie istot
nym dopingiem do stosowania oma- 
wianej<,.metody, - pozwalającej obni
żać koszty wytwarzania.

' Suiriując należy stwierdzić, żs 
sprawa szerszego niż dotychczas sto
sowania analizy wartości funkcji wy
robu, jako' metody obniżki kosztów 
jest w warunkach intensywnego roz
woju naszej gospodarki szczególnie 
ważna i kryje w sobie znaczne re
zerwy. Wykorzystanie tych rezerw 
stwarza zielone światło, nowy system 
bodźców ekonomicznych wiążący in
teres załogi i kierownictwa przed
siębiorstwa z poprawą jego gospo
darności oraz z zasadami postępu 
technicznego.

Dla pełnego wykorzystania anali
zy wartości- jako metody _ obniżki 
kosztów.mależy;

• organizować w większych 
przedsiębiorstwach o masowym luft 
wielkosęryjnym charakterze produk
cji stanowiska pracy, których zada
niem byłoby prowadzenie analizy 
wartości oraz popularyzowanie tej 
metody wśród pracowników ihżynię- 
ryjno-ekonomicznych,

■ 9 prowadzić w Zjednoczeniach 
jak również w przedsiębiorstwach 
przemysłbwych informację technicz- 
no-kosztową dotyczącą produkowa
nych wyrobów a umożliwiającą spo
rządzanie analizy porównawczej bę
dącej. podstawą i punktem wyjścia 
dla wdrażania analizy wartości,

* organizować różne formy po
pularyzacji metod analizy wartości 
wśród pracowników inżynieryjnych 
:i ekonomicznych wykorzystując w 
tym celu istnieiece w przedsiębior
stwach koła PTE i NOT, .

, • wprowadzić w niektórych gałę
ziach przemysłu lub przedsiębior
stwach obowiązek prowadzenia ana
lizy wartości w odniesieniu ;do wy
robów nowo uruchamianych lub mo
dernizowanych a wyniki- analizy 
wartości winny być częścią składo
wą dokumentacji technicżno-ekdno- 
micznej,

, • preferować wyroby poddane 
uprzednio badaniom metodą analizy 
wartości przy ustalaniu Ich cen zby
tu poprzez przyznawanie im więk
szego wskaźnika rentowności,

• • popularyzować analizę wartości 
poprzez rozpowszechnianie konkret
nych przykładów świadczących o 
dużej efektywności ekonomicznej 
stosowania omawianej metody w 
przedsiębiorstwach przemysłowych.

i^asi3i
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KOBIETY W GOSPODARCE
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
bowanie na pracowników we wszy
stkich działach gospodarki narodo
wej, w tym i na kobiecą siłę robo
czą. Równocześnie zostały stworzo
ne podstawy materialne rozwoju 
oświaty, co zwiększało dostępność 
dziewczętom do szkół oraz podsta
wy materialne rozwijania bezpłat
nych form opieki nad matką i 
dzieckiem. Wśród czynników, o któ

rych mowa, nie można zapominać o 
rozbudzonym ogromnym ruchu 
emancypacyjnym kobiet i ich dąż
ności do włączania się w nurt czyn
nego życia na wszystkich etapach 
rozwoju kraju. O rozmiarach wzro
stu aktywności zawodowej kobiet 
najlepiej mówią liczby. I tak udział 
kobiet zatrudnionych w gospodarce 
narodowej (czynnych zawodowo) w 
stosunku do liczby rocznika kobiet 
wyniósł w 1960 i 1969 roku:

Udział zatrudnionych w gospodarce narodowej (czynnych zawodowo) w %
Kobiety w wieku miaito wieś

IMA 1969 19(0 1969

ogółem «3,2 51,4 73,3 70,6
15—12 lat 5,8 31,5 43,8
18—19 „ 51,3 64,9 73,2
10—2« ., «,« 72,4 74,9 73,0
25—23 „ 55,3 73,0 76,9 71,5
10—34 „ 51,0 72.« 80,2 77,3
35—39 „ 12,1 68,3 84,0 82,4
40—44 M 13,4 67,4 86,5 85,3
«5—49 „ 59,1 64,0 86,5 85,4
10—54 u 45,3 57,2 85,2 84,0
55—59 „ 31,* 44,4 81,1 80,4
«0-64 „ 13.1 21,7 73.1 72,4
85—69 » 14,5 u,2 (1,5 59,2

Powyższe dane naświetlają szereg 
procesów i zjawisk. Przy ogólnym 
znacznym wzroście aktywności za
wodowej kobiet następuje zmniej
szenie tej aktywności w wieku 
szkolnym, co jest wynikiem coraz 
większego obejmowania młodzieży 
kształceniem powyżej szkoły pod
stawowej. Ogromnie rośnie poziom 
aktywności zawodowej kobiet w 
wieku 20—39 lat. Na uwagę zasłu
guje również bardzo wysoki poziom 
aktywności zawodowej kobiet na 
wsi od 15 po 69 rok życia.

Dane te wskazują jeszcze na je
den znamienny fakt, a mianowicie 
na wzrost aktywności kobiet w wie
ku od 40 do 59 lat — co oznacza 
podejmowanie przez kobiety pracy 
po pewnym okresie pozostawania w 
gospodarstwie domowym.

Narastający proces wzrostu ak
tywności zawodowej kobiet powo
dował, że w latach 1950—1969 tem
po wzrostu zatrudnienia kobiet by
ło wyższe od wzrostu zatrudnienia 
ogółem. Liczba zatrudnionych ' w 
gospodarce uspołecznionej kobiet 
wyniosła w 1969 roku 3855 tys, OBób 
wobec 1502 tys. osób w 1950 roku

(wzrost ponad dwukrotny). Na 1000 
ludności w wieku zdolności do pra
cy zatrudnionych było w gospodarce 
uspołecznionej w 1950 roku 512 
mężczyzn i 215 kobiet a w 1969 ro
ku 720 mężczyzn i 478 kobiet. Prze
ciętne roczne tempo wzrostu za
trudnienia kobiet wynosiło 5,1%, 
podczas gdy tempo wzrostu zatrud
nienia ogółem wynosiło dla gospo
darki uspołecznionej 3.8%.

Zwiększająca się aktywizacja za
wodowa kobiet .w pewnych okre
sach rozwoju kraju pozwalała wy
konać zadania stawiane przed gos
podarką, stanowiła siłę motoryczną 
wzrostu tej gospodarki, pozwalała 
lepiej wykorzystywać męską siłę ro
boczą (w okresie niedostatecznej 
podaży siły roboczej w stosunku do 
potrzeb gospodarki) w działach pro
dukcyjnych gospodarki narodowej.

Wzrost zatrudnienia kobiet w 
gospodarce uspołecznionej (z 3Q,6% 
w 1950 roku do 38,7% w 1969 roku 
w stosunku do zatrudnienia ogółem) 
odbywał się głównie w nieproduk
cyjnych działach gospodarki, w któ
rych już w 1950 roku procent za
trudnienia kobiet był wysoki.

Udział kobiet w liczbie zatrudnionych ogółem w gospodarce uspołecznionej 
wyniósł w procentach:

1950 1369

— w przemyśle 89,0 34,5
— w budownictwie 11,0 15,6
— w rolnictwie 29,5 26,3
— w leśnictwie 6,8 15,8
— transporcie 1 lącznotc! 15,1 20,3
— obrocie towarowym 50,0 66,6
— gospodarce komunalnej 1 mieszkaniowej 30,1 36,3
— oświacie, nauce, kulturze
— ochronie zdrowia, opiece społecznej 

i kulturze fizycznej

51,8 67,3

76,5 79,0
— administracji publicznej I Instytucjach

wymiaru sprawiedliwości • 28,0 52,7
— instytucjach finansowych. J. ubesplewenlowyeh 59,1 79,(

(wg materiałów UNESCO, Zeszyt 
nr 3/1970) „szwedzki dochód naro
dowy mógłby się podnieść o jakieś 
25%, gdyby niezwykły potencjał 
pracy kobiet był w pełni wykorzy
stany i w około 50%, gdyby dyskry
minacja z powodu płci i inne ba
riery zostały całkowicie usunięte’’. 
U nas nie przeprowadzono wpraw
dzie obliczeń o rozmiarach tworzo
nego dochodu narodowego przez ko
biety, jakkolwiek w rozważaniach 
na temat czynnika ludzkiego w roz
woju gospodarczym bierze się pod 
uwagę i ten czynnik demograficzy.

Na problem udziału kobiet w dal
szym rozwoju kraju trzeba popa
trzeć z punktu widzenia polityki 
zwiększenia intensywności gospodar
ki, szybszego wdrażania postępu 
technicznego i naukowego. Powstaje 
tu szereg nowych problemów. Doty
czą one naturalnie wszystkich za
trudnionych — w pewnym zakre
sie jednak szczególnie kobiet. Od 
pełnej wydajności i sprawności ko
biecej siły roboczej uzależniony jest 
postęp 1 wzrost wydajności w wielu 
gałęziach przemysłu, usprawnienie 
wielu działów gospodarki narodo
wej. Potrzebne będzie więc podjęcie 
wielostronnego działania na rzecz 
usprawnienia gospodarki.

Wśród wielu elementów tego 
kompleksowego działania bardzo 
ważna wydaj e się sprawa zmniej
szenia obciążenia kobiet zatrudnio
nych (będących w większości orga
nizatorami życia rodzinnego, ale też 
1 głównym wykonawcą wszelkich 
prac domowych) od czasochłonnych 
prac domowych. Przeprowadzone 
badania GUS-u na temat budżetu 
czasu wykazały, że czas wolny ko
biety pracującej jest prawie dwu
krotnie mniejszy od czasu wolnego 
mężczyzny (4.25 godz. — 2,49 godz.) 
podobnie jak dwukrotnie większa 
jest liczba godzin poświęcanych 
przez kobiety na czynności związa
ne z gospodarstwem domowym (wy
konywane pod presją obowiązków).

Sprawy są naturalnie niezmiernie 
złożone, nie ulega jednak wątpli
wości, że organizacja gospodarstwa 
domowego, podział funkcji 1 obcią
żeń poszczególnych członków rodzi
ny w zajęciach domowych pozos-tają 
w dużej mierze tradycyjne. Proces 
zmian w tym zakresie jest o wiele 
wolniejszy — jak proces wzrostu 
aktywności zawodowej kobiet, a w 
wielu środowiskach zwłaszcza w

Płaee do Z tys. zł otrzymuj» 

z tego z wykształceniem: 
średnim zawodowym 
średnim ogólnokształcącym
Plaee od 2001 do S tys. zl otrzymuje: 
z tego z wykształceniem: 
średnim zawodowym 
wyższym
Place powyżej 6 tys. zl otrzymuje

starszym pokoleniu, zmiany w tym 
względzie nie następują w ogóle.

Nie zmieniają się również odpo
wiednio szybko te wszystkie czyn
niki, które by mogły unowocześnić 
gospodarstwo domowe, ułatwić jego 
prowadzenie. Tempo rozwoju usług 
(przemysłowych, nieprzemysłowych, 
handlowych) jest stosunkowo niskie, 
brak ich podąży nie działa przy
spieszająco na zmiany w sposobie 
prowadzenia gospodarstwa domowe
go (np. w dziedzinie pralnictwa). 
W wielu środowiskach nie wy
kształciły się nawyki korzystania z 
usług w szerszym zakresie (np. ze 
stołówek pracowniczych), co zwią
zane jest także z nieelastycznością, 
form tych usług. W wielu gałęziach 
przemysłu nie bierze się dostatecz
nie pod uwagę potrzeb wynikających 
z unowocześnienia gospodarstwa do
mowego w mieście i na wsi.

Na wszystkie sprawy związane ze 
zmniejszeniem czasochłonności prac 
domowych i przyspieszeniem proce
sów modernizacji gospodarstwa do
mowego trzeba popatrzeć komplek
sowo i nadać im odpowiedni prio
rytet w ustalaniu zadań gospodar
czych. Umożliwi to kobietom pra
cującym prowadzenie gospodarstwa 
domowego bez wyczerpującego wy
siłku, tak aby pozostawało jeszcze 
dość czasu na rozwój osobowości, 
dokształcanie się i czynny udział w 
życiu kulturalnym, a dla kobiet po
nad miarę obarczonych obecnie obo
wiązkami po prostu na godziwy od
poczynek.

Zmiany w organizacji gospodar
stwa domowego, odciążenie kobiet 
od czasochłonnych zajęć pomoże 
wielu z nich uzyskać wyższą pozycję 
w zawodzie, zgodnie z przygotowa
niem i kwalifikacjami -oraz zdoby
tym w czasie pracy doświadczeniem. 
Na karb zbytniego obarczenia ko
biet trzeba położyć fakt niepodej
mowania przez nie bardziej odpo
wiedzialnych stanowisk, wymagają
cych zaangażowania dodatkowej 
energii i czasu. I na karb tejże sa
mej przyczyny i z niej wynikają
cych skutków należy w pewnej mie
rze położyć fakt osiągania przez ko
biety średnio niższych płac od osią
ganych przez mężczyzn nawet wów
czas, gdy posiadają identyczne wy
kształcenie. Dane statystyczne GUS 
o poziomie plac zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej (wg wy
kształcenia) przedstawiają następu
jący obraz:

55,9% kobiet 1 15,3% mężczyzn

63,2% „ | 18,0% „
65,0% „ i 26,0% „
22,2% kobiet 1 57,7% mężczyzn

OSPODARKĘ torfową czę- gospodarowaniem W 
f sto zupełnie mylnie różu- przypadkach, 8dz miało egze- 
I aro mie się jako jedynie wy- fy/ zasadniczy WP^' egz^ 

dobywanie substancji or- kwowame. konanie tor-
ganicznej na cele opałowe. fowej, która dopus jed-
Tymczasem w rzeczywi- fu: na własnych Jorfow^kacn^eo^ 

stości jej istota polega między inny-- nocześnie vrh wvrobisk
mi na ograniczeniu kopalnictwa do . darowania P°^al?° t " równo-: 
niezbędnego minimum oraz :«Traża'■■■:. Doprowadzenie d umOżliwiło 
się w ochronie złóż torfowych przed wagi eksploatacyj j dołami 
ujemnymi skutkami biologicznych i bliższe zajęcie się okre-J - potorfowymi, powstałymi w okre

sie przedwojennym, w czasie oku
pacji i w pierwszych latach powojen- 

przede wszystkim w czasie eksten- * bydgoskiego zostało do
sywnego gospodarowania przed woj- woaztwa Zagospodarowanych 532. 
ną, podczas okupacji oraz częściowo b przywrócenie na
w pierwszych latach po wojnie w ,haki , J,ierzchni dotychczasowym 
okresie odbudowy kraju. Dzisiaj na- takiej pow kt produkcyj-- 
taM « dowal»™,.. SŁKW ten ob-
zaopatrzenia rynku w inne paliwa nego, F yj W na u zieione
i w rezultacie intensyfikacji produk- «ar żarnie o o d£|jność równą 
cji, spala się masę .organiczną w ma- oraz zakład ją, -kipi wiel-
łych rozmiarach, nawet w regionach P^cl 3̂ukcji jednorocznej osiąga 

sumę 3 394 tys. zł. W rzeczywis
tości jednak korzyści są na pew
no niewspółmiernie większe, po
nieważ uzyskana masa zielona czy 
siano przetworzone w gospodar
stwach na mleko i mięso pozwa
lają uzyskać bardziej korzystny 
wskaźnik rachunkowy.

Koszty zagospodarowania potorfi 
są stosunkowo wysokie, dlatego 
przedsięwzięcia te (o charakterze

gospodarczych procesów.
Użycie torfu jako paliwa stałego

miało powszechne zastosowanie

o dużych tradycjach w tym zakresie. 
Zmiany, które nastąpiły i w dalszym 
ciągu zachodzą są logiczną konsek
wencją realizowania ustawy o go
spodarowaniu terenami torfowymi 
z 22 maja 1958 r.

Masa torfowa powstała najczęściej 
z bujnej roślinności wodnej, w wy
niku długotrwałego procesu torfo
twórczego. Posiada ona wiele cen
nych właściwości wykorzystywanych 
w gospodarce rolniczej, w przemy-

GOSPODARKA 
TORFOWA

PIOTR JAWOROWSKI

Na podkreślenie zasługują tu . dwa 
zjawiska — stosunkowo za mały 
jeszcze udział kobiet w produkcyj
nych działach gospodarki i szczegól
nie wysoki (trudno jednoznacznie 
powiedzieć, że za wysoki) udział w 
działach nieprodukcyjnych. Może to 
oznaczać istnienie rezerw dla dal
szego zatrudniania kobiet w przy
szłości właśnie w działach produk
cyjnych.

Jeśli rozpatrujemy kategorie za
trudnienia w liczbach bezwzględ
nych — to problem nie przedstawia 
się aż tak jaskrawo. Na 100 zatrud
nionych kobiet pracowało w 1939 
roku: 38 — w przemyśle, 16 — w 
obrocie towarowym, 13 — w oświa
cie, 9 — w zdrowiu. .. .

Struktura zatrudnienia kobiet Wg 
działów gospodarki uspołecznionej 
jest w dużej mierze wynikiem 
struktury kształcenia dziewcząt- w 
okresie poprzedzającym ich zatrud
nienie.

Przy pełnej dostępności dziewczę
tom szkól powyżej podstawowych — 
zarówno tradycje w wyborze kie
runków kształcenia, jak i mniejsza 
dostępność szkół technicznych w 
pierwszym okresie rozwoju szkol
nictwa zawodowego (nierównomier
ne rozmieszczenie tych szkół, nie
dostateczna baza internatów) powo
dowały duży udział dziewcząt w 
szkołach ogólnokształcących, a w 
technikach — na kierunkach ogól- 
noekonomicznych.

Wprawdzie w ostatnich latach na
stępuje znaczne przyspieszenie

udziału dziewcząt w szkołach o 
kierunkach technicznych, jednak 
jepzcze w 1969 roku udział dziew
cząt wynosił: w liceach ogólno- 
Iształcących — 71,4%, technikach 
zawodowych — 56,4%, zasadniczych 
szkołach zawodowych — 43,6%. 
Udział dziewcząt w szkołach wyż
szych, wynoszący 47,5% ogółem jest 
najwyższy na kierunkach humani
stycznych i nauk ścisłych, znacznie 
niższy na kierunkach .technicznych. 
W miarę wzrostu upowszechniania 
kształcenia? na poziomie powyżej 
podstawowym powinny szybciej jak 
dotąd wzrastać możliwości przyjmo
wania dziewcząt do szkól zawodo
wych o technicznych kierunkach 
kształcenia (m. in. poprzez rozwój 
bazy internatowej tych szkól). Wy- 
daje się, że na tle tych rozważań 
ogólnych problemy racjonalności 
kształcenia wg kierunków, grup za
wodów stanowią jeden tylko wąski 
problem, który może być w najbliż
szych latach rozwiązany.

Na szczególne podkreślenie w 
ocenie udziału kobiet w życiu eko
nomicznym zasługuje fakt dużego 
wzrastającego udziału dziewcząt we 
wszystkich typach szkół, wzrastają
cej liczbie absolwentów tych szkół, 
a co za tym postępuje — wzrost 
kwalifikacji zawodowych wśród za
trudnionych kobiet.

Poniższe zestawienie przedstawia 
poziom wykształcenia pełnozatrud- 
nionych w gospodarce uspołecznio
nej w 1958 1 1968 roku (udział w 
procentach):

poziom wykształcenia Ogółem K O Hel,

1958 1968 1958 1968

OGOLEM 100 100 100 100
i wykształceniem wyższym 3,8 4.7 «,3

„ średnim zawodowym 6.9 11,3 10,6
„ średnim ogólnokształcącym «.3 4,5 6(5 7,9
„ niepełnym średnim M 4,9 578 7.2 1*4„ zasadniczym zawodowym 8»2 15,3 4,7
„ podstawowym 40,8 44,0 42,0 41,8
„ poniżej 7 klas sskoly 

podstawowej 31,1 16,« 24,8 14,3

Udział kobiet z wykształceniem 
średnim ogólnokształcącym, z nie
pełnym średnim ogólnokształcącym 
oraz średnim zawodowym w liczoie 
zatrudnionych kobiet ogółem jest 
wyższy od wskaźnika osiąganego w 
tym zakresie ogółem. Udział kobiet 
z wyższym wykształceniem jest tyl
ko nieco niższy od osiąganego ogó
łem. Natomiast udział zatrudnio^ 
nych bez podstawowego i z niepeł
nym podstawowym wykształceniem 
jest wśród zatrudnionych kobiet niż
szy jak wśród zatrudnionych ogó
łem. Sprawa wysokiego przygotowa-
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kochie 
gospodarcze

nia zawodowego zatrudnionych ko
biet zasługuje na szczególne pod
kreślenie. Oznacza to bowiem, że 
kobiety wykorzystały stworzone im 
szanse nie tylko pracy — ale także 
zdobycia zawodu i odpowiedniej po
zycji w zawodzie.

Oznacza to również, że udział ko
biet w tworzeniu dochodu narodo
wego i rozwoju kraju będzie wzra
stał w miarę zwiększania stopnia 
wykorzystywania zdobytych w dro
dze kształcenia się kwalifikacji i 
zdobywania umiejętności w toku 
pracy zawodowej.

O wadze, jaką przywiązuje się (w 
oświadczeniach) w krajach o niskiej 
aktywności zawodowej kobiet do 
czynnika pracy kobiet może świad
czyć następujące sformułowanie, za
warte w oficjalnym sprawozdaniu 
skierowanym przez Szwecję do Na
rodów Zjednoczonych w 1968 roku

Jak . widać, rozpiętość.. płac . Jest 
stosunkowo duża na niekorzyść ko
biet z wykształceniem ogólnokształ
cącym i zawodowym. Dopiero w 
grupie kobiet z wyższym wykształ
ceniem udział średnich płac na po
ziomie od 2 do 5 tys. zrównuje się 
z płacami mężczyzn.

Trzeba podkteślić, te na ten stan 
rzeczy składa się szereg przyczyn, 
a głównie struktura zatrudnienia 
kobiet, duży ich udział w działach 
gospodarki narodowej, w których 
średnie płace są ogólnie niższe, nie
mniej jednak jest to również wy
raz zajmowania przez kobiety niż
szych stanowisk w zawodzie. 
Wprawdzie należy się spodziewać, 
że w miarę wchodzenia do pracy 
zawodowej licznych, wykształconych 
w Polsce Ludowej roczników mło
dzieży i pełnego, równego startu za
równo dziewcząt, jak i chłopców do 
awansu zawodowego, proces wyrów
nywania tych dysproporcji przy
spieszy się znacznie.

Problemem wymagającym rozwa
żenia dla podjęcia odpowiednich 
działań w dziedzinie polityki socjal
nej jest sprawa racjonalnych spo
łecznie i gospodarczo uzasadnionych 
proporcji w dziedzinie aktywności 
zawodowej kobiet. Prawo do pracy 
nie oznacza bowiem konieczności 
podjęcia przez każdą zdolną do pra
cy kobietę pracy poza własnym go
spodarstwem domowym, lub konty
nuowania tej pracy przez cały okres 
wieku zdolności do pracy. Racjonal
ny poziom aktywności zawodowej 
kobiet powinien odpowiadać intere
som społeczeństwa i jednostki. In
teresy społeczeństwa wyrażają się 
w konieczności reprodukcji ludności 
i prawidłowego wychowania mło
dego pokolenia — ale też w udzia
le kobiet w gospodarce narodowej. . 
Nie ma tu sprzeczności — chodzi o 
to, aby umożliwić rodzącym pierw
sze i następne dzieci poświęcenie 
Ich wychowaniu maksymalnie dużej 
ilości czasu, nawet przez przerwanie 
na pewien okres pracy zawodowej 
z uzyskaniem takiej rekompensaty . 
w postaci zasiłku rodzinnego, która 
by utrzymała osiągnięty uprzednio 
poziom życia rodziny.

Demografowie oceniają, że aktyw
ność zawodowa kobiet w wieku 
20—29 lat powinna być obniżona o 
liczbę nowo narodzonych dzieci w 
danym roku kalendarzowym. Aktu
alni* liczebność tych roczników wy

nosi- ok. 2:100, tys. w tym,.1.200 tys. 
kobiet w mieście a liczba urodzeń 
żywych ponad 500 tys. w tym ok. 
230 tys. w miastach. Stopień aktyw
ności zawodowej tych roczników 
wynosi w mieście ok. 72%. Biorąc 
pod uwagę pewną liczbę kobiet stu
diujących, nie pracujących zawo
dowo — stopień aktywności jest za 
wysoki, w stosunku do potrzeb 
nazwijmy to demograficznych. Za
gadnienie to wiązałoby się z ko
niecznością zmiany obowiązującego 
systemu zasiłków rodzinnych, które 
nie spełniają w chwili obecnej żad
nych funkcji ani społecznych, ani 
też ekonomicznych, mimo że wiążą 
ogromne — bo kilkumiliardowej 
wysokości — środki z budżetu pań
stwa. Stworzenie przez zasiłek ro
dzinny bodźców do niepodejmowa
nia pracy zawodowej lub przerywa
nia jej na czas potrzebny dla opieki 
nad małym dzieckiem wyelimino
wałoby łub znacznie zmniejszyło 
czynnik przymusu ekonomicznego, 
który stanowi aktualnie również je
den z elementów zwiększających 
aktywność zawodową kobiet.

Przedstawione wyżej w dużym 
skrócie i z pewnymi uproszczeniami 
problemy pozwalają na sformuło
wanie następujących stwierdzeń za
mykających niniejsze rozważania: 
stworzone prawne i ekonomiczne 
warunki dla wzrostu udziału kobiet 
w życiu kraju zostały przez (tobiety 
wykorzystane w sposób maksymal
ny w zakresie rozmiarów zatrud
nienia i przygotowania zawodowe-* 
go; nie zostały stale jeszcze w spo
sób dostateczny zrealizowane w za
kresie pozycji kobiety w zawodzie, 
w środowisku pracy, zwłaszcza w 
zakresie stanowisk kierowniczych i 
wyżej płatnych. Praca zawodowa 
kobiet i spełniane przez nie funkcje 
społeczne odbywają się w wolno 
zmieniających się warunkach pro
wadzenia gospodarstwa domowego 
1 niedostatecznej jego modernizacji, 
co powoduje niekorzystne w skut
kach ekonomicznych i społecznych 
zbytnie obciążenie kobiet obowiąz
kami; dalszy szybki rozwój ekono
miczny i społeczny kraju wymaga 
podjęcia w wielu dziedzinach zwią
zanych z dużym poziomem aktyw
ności zawodowej kobiet przedsię
wzięć przyspieszających rozwiąza
nie narosłych problemów, m. in. wy
mienionych w niniejszym artykule.

ZDZISŁAWA CZYŻOWSKA

śle, a także w lecznictwie. Prócz bo
wiem użycia torfu jako opalu, wy
korzystuje się go dla celów popra
wienia żyzności i urodzajności gleb, 
zwłaszcza mineralnych i w dodatku 
lekkich, a na glebach torfowych u- 
prawia się wiele kultur rolnych. 
Torfowa substancja organiczna wy
twarzam. .w .specyficznych . wąryn-x, 
kach ■ stanowi- borowinę szeroko stpr,, 
sowaną- przez- wiele - uzdrowisk >• W. 
Polsce.

Na terenie województwa bydgos
kiego — w odróżnieniu od niektó-.

Inwestycyjnym) budzić muszą z« 
względów ekonomicznych wiele 
wątpliwości. Mając te względy na 
uwadze władze wojewódzkie na te
renie bydgoskim szczególnie popie
rają zagospodarowywanie terenów 
poeksploatacyjnych i potorfowych, 
wykonywane w ramach działalno
ści _gpspodąrpzd-q przez zaintereso
wanych .'rolników czy też gospo- . 
darswą ’ bańśtwówie’ i spółdzielcze.
' Przeprowadzone kalkulacje po
noszonych ; kosztów na niektórych 
obiektach potwerdzają słuszność 

rych innych — gospodarką torfowa przyjętego kierunku w stosowa- 
znalazla właściwe sobie miejsce, -nych zasadach zagospodarowywania
dzięki traktowaniu jej przez władze pozainwestycyjnego potorfi. Np. na 
wojewódzkie na równi z innymi ga- - - - • ------ - ’• ■ •. - - obiekcie PGR. Samoklęski Duże
łęziami i dziedzinami gospodarki na- (pow szubiński) koszt całkowitego 
rodowej. W granicach województwa przywrócenia potorflom 1 ha użyt- 
bydgoskiego znajduje się ca 121 tys. k zielonego wyniósł — 19115 zlku zielonego wyniósł — 19115 zl 

(230 zł odkrzaczanie, 12000 zł prze- 
---- ------ ------ ---- -- mieszczanie ziemi, 4815 zł założeń 
niskiego, wytworzone w dolinach nje }ąkj)| natomiast na obiekcie 
rzek, a zwłaszcza na terenie nizin- paulina koszty w .odniesieniu do

1 ha wyniosły 62358 źł, .(60000 zł 
zawiezienie ziemią furmankami 
konnymi, 2358 zł założenie łąki). 
Różnica w kosztach na. tyęh .dwóch. 

------- - obiektach, wynikła z głębokośęl,
sytuacji odziedziczyliśmy po naszych wyrQbisk oraz zastosowanego
przodkach spore areały terenów zni- sprzętu, w pierwszym przypadku, 
szczonych, a więc dolóxv potorfo- mechanicznego (spychacze), w. dru- 
wych i poeksploatacyjnych. Ogółem gi konnego, 
na terenie województwa znajduje -._•__ „j—

... h. potorfii
cyjnych, niezależnie ód sposobu I 
metod wykonania tych prac, cha
rakteryzuje się wieloma . cennymi 
walorami, a mianowicie:

ha terenów torfowiskowych. Domi
nującymi złożami są torfowiska typu

nym Noteci.
Pokłady niskiego torfu stanowią

dobry surowiec opałowy, dlatego
najczęściej narażane bywały na ta
kie użytkowanie. W rezultacie takiej

część dołów potorfowych została w 
poważnym stopniu zabliźniona przez
naturalne zarastanie.

Polityka eksploatacyjna zastoso
wana w bieżącej pięciolatce zmie
rzała do zahamowania procesu dal
szego powstawania nieużytków przez — - - -------- . ,
zachowanie bieżącej równowagi . cb[°nl przed utonięciami 
między wydobyciem, a zagospodaro- zwierząt, a nawet dzieci, ,, 
waniem, co w zasadzie jest sukce- wpływa na ulepszenie organl- 
sywnie realizowane., Służba torfowa Pracy w gospodarowaniu u-
dąży do zlikwidowania nieużytków zwłaszcza : przy
potorfowych i poeksploatacyjnych, ^arakterte .przemiennym, 
przywracając tym terenom formę Przede wszystkim
produkcyjną, co również się syste- młodych rolników, jak. należy rą- 
matycznie urzeczywistnia w prak- /1011¾ gospodarować, 
tyce, jednak z uwagi na obiektywne ,wPlywa korzystnie na popra- 

- - • wierne estetycznego wyglądu kraj
obrazu.

— likwidacje dołów ułatwią pra. 
ce mechaniczne na łąkach,

trudności proces ten trwać będzie 
jeszcze długo.

W doprowadzeniu do równowagi 
pomiędzy wydobyciem torfu, a ■ za-

Przedstawione główne kierunki
porządkowania strony eksploatacyj
nej . nie odzwierciedlają całościgospodarowaniem wyrobisk i ich u- - - - ---------- f"*

trzymywaniu, przyczyniły się w du- problematyki gospodarki torfowej, 
żym stopniu strefy eksploatacyjne,. *” """ : —

wmmauj na guapuuai ŁOriOWCJ, 
którą uwidacznia się dopiero w 
całokształcie działalności na torfo-które zostały zapoczątkowane W. . - v-— ------ .

1963 r. Strefy te były Wydzielane wiskach. Integralną częścią tej go-' 
przy zachowaniu następujących wa- spodarki jest rolnicze wykorzysta- 
runków: nie torfowisk w postaci upraw u-

—‘ kopanie torfu jest dopuszczane żytków zielonych, a /.przede wszy- 
jedynie w tych częściach torfowisk, stklm upraw kultur; pniowych l 
gdzie występuje największe znisz- warzywnych. Te ostatnie w woj.' 
ozenie złoża, bydgoskim zajmują już ponad 1000

— metody eksploatacyjne przyjęły “a’ 8 Jeb główne. rodzaje to: len, 
wyłącznie charakter porządkowy, konopie, ziemniaki, buraki, kapu-

’ ’ ... sta, ogórki i marchew. Uprawy po
słowe i warzywne na torfowiskach 
pozwalają na ’ bardzo intensywna 
wykorzystanie nagromadzonej sub
stancji organicznej w złożach,

— wszyscy 
torfowiska w

rolnicy posiadający
wyznaczonej strefie

posiadają możliwość wydobywania 
masy organicznej z własnego złoża.

— pozostali rolnicy nie posiada
jący działek w strefie eksploatacyj
nej byli skłaniani do prowadzenia 
kopalnictwa w formie zespołowej 
na kopalniach stanowiących P.F.Z.

Zarówno indywidualne.- jak i ze
społowe kopanie torfu w tych przy
padkach nie powiększało nieużyt
ków, ponieważ zainteresowani rol
nicy uprzednio musieli się wykazać 
taką powierzchnią zagospodarowaną, 
z jakiej zamierzali wyeksploatować 
torfową substancję organiczna. Po- , 
nadto na zachowanie równowagi po
między wydobywaniem torfu, a za-

Masę organiczną nagromadzoną 
w torfowiskach zużywa się także 
do poprawy bilansu nawozów or- 
R^nieznych. 'Ogółem w bieżącej 
pięciolatce wyprodukowanych zos
tało 326 tys. ton kompostów przy 
użyciu- podstawowego komponenta 
torfu nawozowego. Taką też wiel
kość produkcyjną zamierza się 
osiągnąć w latach 1971—J 975. przy 
czym główny nacisk położony zo
stanie na zużycie torfowej substan- 
7 or8aniczneJ w gospodarce 
ogrodniczo-warzywnej.



OZWOJ gospodarczy regionu 
czy kraju jest ściśle związa
ny z" zużywaniem olbrzymich 
ilości energii. Występujące 
"wielkości zużycia energii na 
jednego mieszkańca dają

mnn wyobrażenie o potencjale i 
rozwoju gospodarczym danego kra
ju. Lecz dopiero związki zachodzące 
między dochodem narodowym a 
konsumpcją energii powiedzieć nam 
mogą o charakterze ekonomiki, a 
struktura bilansu paliwowo-energę. 
tycznego o jej nowoczesności.

Staje się to bardziej oczywiste 
jeżeli w okresie ostatnich kilkuna
stu lat porównamy zmiany stosun
ku dynamiki zużycia energii na jed
nostkę dochodu narodowego przy
padającą na jednego mieszkańca ze 
strukturą bilansu paliwowo-energe
tycznego badanego regionu czy 
kraju.

Dla Francji, przy założeniu zuży
cia energii na jednostkę-dochodu w 
1950 równym 1.0 w roku 1960 wiel
kość ta wynosiła 0,91, a w 1968 ro
ku 0,87; odpowiednio w NRF wiel
kości te wynosiły w 1950 — 1, w 
1960 — 0,7, a w 1968 — 0,62; dla 
Belgii wskaźnik ten tak w roku 
1950 jak i 1960 wynosi! 1, by w ro
ku 1968 zmaleć do — 0,82.

Widać z tego, że wzrost dochodu 
w Europie zachodniej jest energo
oszczędny. P.odobną drogę wytyczo
no gospodarce CSRS. Jedną z przy
czyn tego zjawiska w EWG były 
zmiany w bilansie surowców ener
getycznych. I tak np. jeżeli w 1958 
roku udział węgla w bilansie pali
wowo-energetycznym wynosił 55 
proc., to w roku 1968 obniżył się do 
25 proc., a takie szlachetne nośniki 
energii jak ropa naftowa i gaz 
ziemny zwiększyły swój udział z 32 
proc, w roku 1958 do 65 proc, w

LUDWIK BEDNARZ, ANDRZEJ CZERKAWSKI

energochłonność wzrostu dochodu 
narodowego.

Belgii — 5,1 tony, we Francji — 3,1 
tony.

STAN 
WZGLĘDNEGO ZACOFANIA

PERSPEKTYWY

1968 roku. Podobnie 
wacji; w roku 1955 
wynosił 94,2 proc., a 
wyniesie 66 proc.

w Czechosło- 
udział węgla 
w roku 1980 
Odpowiednio

udział ropy naftowej wzrośnie z 1,9 
do 26 proc.

Jeszcze wyraźniej widać te związ
ki. na przykładzie Stanów Zjedno
czonych w okresie 75 lat. Przedsta
wiona w poniższej tabeli zależność 
między zużyciem energii na jednost
kę dochodu narodowego i strukturą 
bilansu paliwowo-energetycznego 
pozwala na wyodrębnienie okresów 
obrazujących zmianę charakteru 
gospodarki, przejście od ekstensyw-

Pod względem zużycia przetwo
rów naftowych na jednego miesz
kańca znajdujemy się w grupie naj
słabiej rozwiniętych gospodarczo 
krajów świata. Zużycie ropy nafto
wej naszego kraju na jednego mie-
szkańca jest tak niskie, 
zachowaliśmy do dzisiaj 
najbardziej tradycyjnych

ponieważ 
jedną z 
struktur

nych do intensywnych 
darowania.

form gospo-

bilansu paliwowo-energetycznego.
Jak wynika z materiałów VII 

Światowej Konferencji' Energetycz
nej, która obradowała w Moskwie 
w roku 1968, zmiany w bilansie su
rowców energetycznych w Polsce 
będą w perspektywie niewielkie, co 
pokazano w tabeli II. Taka trady-

Ropa naftowa i gaz ziemny jako 
najszlachetniejsze i najbardziej eko
nomiczne nośniki energii coraz moc
niej ważą w bilansach energetycz
nych krajów świata. W konsek
wentnym dążeniu do unowocześnie
nia struktury swego bilansu surow
ców energetycznych Związek Ra
dziecki, pomimo dysponowania 
praktycznie nieograniczonymi zaso
bami węgla kamiennego i to poło
żonymi względnie korzystnie z 
punktu widzenia transportu, wiel
kim wysiłkiem rozwija w Zachod
niej Syberii, w niezwykle trudnych 
warunkach arktycznych, wydobycie 
ropy naftowej. Komitet Centralny 
KPZR i Rada Ministrów ZSRR 
uznały jako zadanie o największym 
gospodarczym znaczeniu stworzenie 
w najbliższych latach w Zachodniej 
Syberii głównej bazy naftowej i 
doprowadzenie wydobycia ropy do

politykę energetyczną krajów 
wspólnego rvnku na najbliższe 20 
lat (1971—1990).

Stwierdza się tam, że podjęte do
tychczas kroki ograniczające wydo
bycie węgla są nieodwracalne, a 
niedobory w pokryciu zapotrzebo
wania na paliwa z własnych źródeł 
pokryte będą importem ropy nafto
wej. Tak więc struktura bilansu su
rowców energetycznych krajów 
Europy zachodniej przedstawiać się 
będzie następująco (tabela III).

niaku z własnego węgla, wybrano 
wariant bardziej ekonomiczny — 
oparto wytwórczość nawozów azo
towych na najtańszym surowcu — 
gazie ziemnym, w znacznej mierze 
importowanym. Nie ulega dziś żad
nej wątpliwości, że postąpiono pra
widłowo.

W najbliższym pięcioleciu posta
wiono chemii jako naczelne zadanie 
uruchomienie na wielką skalę pro
dukcji włókien chemicznych i za
początkowanie programu rozwoju

Ocena struktury tileaeu paliwowo-energetycenego

Zachodniej Europy w latach 1968-1980.

ZUŻYCIE ENERGII NA

TABELA I 
JEDNOSTKĘ DOCHODU NARODOWEGO W USA 
W LATACH 1889—1955

110—120 min t w 
min w roku 1980.

1975 i 230—260

Sabęlalir

Ponadto Związek 
nuje wysiłków, aby

Radziecki doko- 
pozyskać atrak-1880 18S0 1300 1910 1920 1930 1940 1950 1955

"wskaźnik zużycia energii na 
jednostkę dochodu naro
dowego 1900 ,= 100 

udział w bilansie paliwowo- 
energetycznym 
węgla 
ropy naftowej

cyjna struktura jest jedną •'«-przy
czyn wysokiego jednostkowego zu-

104,4 106,6 100 116,8 116,2 99,3 83,1 74,7 71,2

54.9 634 93,4 89,2 81,6 63,5 54,« 39,9 30,« 
42,71»2 2,8 3,1 7»1 13,9 26,3 32,6 39,3

I okres II ijkre.
_ ____

Okres I obejmujący lata do 1930 
roku można nazwać okresem rozwo
ju ekstensywnego, charakteryzują
cym się wyższymi przyrostami zu
życia energii na jednostkę dochodu 
narodowego niż w okresie II, w 
którym to występuje coraz mniejsza 
energochłonność wygospodarowania 
jednostki dochodu narodowego. Jest 
to okres gospodarki intensywnej.

Jeżeli zużycie energii w opisa
nych okresach porównać ze struk
turą bilansu paliwowo-energetycz
nego, można zauważyć następujące 
zjawisko. W okresie rozwoju eksten
sywnego węgiel wypiera mniej szla
chetne paliwa (drewno) i osiąga 
szczyt pod koniec okresu I. W dal
szych latach ropa naftowa wypiera 
węgiel, aby (jak podają prognozy) 
zmniejszyć jego udział w bilansie 
paliwowo-energetycznym w roku 
1975 do około 17 proc.

Realizując politykę intensywnego 
rozwoju kraje takie jak Francja, 
Belgia, W. Brytania czy NRF, a 
więc kraje węglowe o minimalnych 

. zasobach ropy naftowej i gazu 
ziemnego, zmieniają strukturę swe-

cyjne surowce energetyczne poza 
granicami. Wyrazem tego jest pod
pisanie umowy z Iranem na dosta
wę gazu ziemnego, współpraca z 
Lakiem, ZRA, Algierią i innymi 
krajami rozwijającymi się w zakre
sie przemysłu wydobycia ropy na
ftowej. Dzięki temu bilans surow
ców energetycznych ZSRR ulęgnie 

.-dalszej . poprawię. I jeżeli w ręku
1965 udział węglazwyhóśił 40,2 proc., 
a ropy i gazu 47,8 proc., to w roku

Silana paliwowo-energetyczny Polaki 

"’ w latach 1965-1985

Tabela II
woda -
atomowa.

go bilansu paliwowo-energetyczne
go. Podobnie w Stanach Zjednoczo
nych, gdzie węgiel jest wydobywa- 

■ ’ "" " " " w świecie. wy-

/mln t - ekwiwalent ropy naftowej/

%

Energia ___1265______ _____ 1975___... _______128L— 
min t.min t. % min t. %

całkowite zużycie
_ener^ii__ ,_G0t1__ l129x2. —24zO-J122i2 -122i2:148_J__
w tym: » !
węgiel kamienny 51,2 67,5 j) 95 łt 90,5 179,0 he
węgiel brunatny 3,6 6,7 ]f 6,0-10,5 j

-------------- 41------

ropa naftowa 3,9 12,8 9 23,8-30,4
gaz ziemny 1,4 6,8 ’ 8,1-10,6 |

energia wodna - - o,2 ;
i

energia nuklearna • * - 1 0,3-1,2 ;.

71

,8-27,9

•źródło: przeliczono na podstawie danych zawartych w referacie 
A.Kopyetyńakiego, 1.Nehrebeckiego i J.Wagnera wygłoszo
nym na VII Światowej Konferencji Energetycznej w 1968 r.

ny bodajże najtaniej 
pierany jest przez 
nośniki energii.

Wyrazem tego 
wzrost zużycia ropy

szlachetniejsze

tach 1959—1969 w wielu

jest ogromny 
naftowej w la-

krajach
świata. Zużycie na jednego miesz
kańca przetworów naftowych w 
1969 roku jak i przyrost w okresie 
10-letnim (biała część „słupków”) 
pokazano na rys. I.

Moskwa. Sekcja A X referat

życia energii pierwotnej w naszej 
gospodarce narodowej, w wyniku 
czego wzrost dochodu narodowego 
w Polsce jest bardziej energochłon
ny aniżeli w innych krajach Europy.

ZUŻYCIE ROPY NAFTOWEJ NA 1 miE$ZKAACA*1959 11969 R

WZROST 1959-1969
1969

TOH

KAHRM 1 “““Y
MNUUX W.MVTAHIA FRANCJA 2S.R.R.POLSKA

Widać więc zależność między 
strukturą bilansu paliwowo-energe
tycznego, a energochłonnością wzro
stu gospodarczego. Im większy 

.udział w tym bilansie -paliw płyn
nych i gazowych — tym mniejsza

Można to wykazać na przykładzie 
zuzvcia energii pierwotnej (przeli
czonej na węgiel kamienny) w 1965 
na wytworzenie 1000 dolarów do
chodu narodowego. Szacunkowe 
obliczenia wykazały zużycie w Pol
sce w przybliżeniu równe 6,2 tony 
podczas gdy w NRF — 4,1 tony, w

90 str. 15

1980 wynieść ma odpowiednio 29 
proc. — węgiel i 59 proc, ropa na
ftowa i gaz ziemny.

Podobnie dzieje się w Europie
ekspansjizachodniej. Na skutek 

światowych towarzystw naftowych
ostatnie dziesięciolecie było dla
rynku światowego okresem wyso
kiej podaży ropy naftowej, w wyni- 
-ku czego powstały naciski na obni
żenie jej ceny. Takiemu rozwojowi 
sytuacji sprzyjały tendencje two
rzenia się nowych struktur gospo
darki energetycznej w Europie. 
Państwa Europy zachodniej uznały, 
że o wyborze rodzaju energii decy-
duje użytkownik, a 
samowystarczalności 
krajów w zakresie 
pewnia" najlepszych 
micznych produkcji

dawna zasada 
poszczególnych

energii nie za- 
efektów ekono- 

przemysłowej
tak dla rynku wewnętrznego, jak i 
eksportu.

Zastąpienie, oczywiście w dużym 
zakresie, drogiej energii krajowej
tańszą energią
naftową

importowaną (ropą
gazem) wpłynęło na

wzmocnienie potencjału eksportowe
go krajów Europy zachodniej. Ro
pa naftowa nie jest bowiem cięża
rem w bilansie płatniczym krajów, 
lecz czynnikiem aktywizującym 
handel zagraniczny z krajami roz
wijającymi się — producentami ro
py, które poza nią nie mają nic in
nego do zaoferowania 'Europie. Po
wyższe zasady znalazły swoje odbi
cie również w perspektywicznej po
lityce energetycznej, co przedsta
wiono w opracowaniu Komisji 
Energetycznej EWG (opublikowa
nym w kwietniu br.) określającym

wą przerabiać nie drożej niż nasi 
■ąsiedzi. Polskim inicjatywom inte
gracyjnym w RWPG musi towarzy
szyć zgodna z nimi, wewnętrzna po
lityka gospodarcza. Do Integracji 
trzeba się przygotować; być tanim, 
konkurencyjnym — to znaczy atrak
cyjnym dla partnera. Dlatego teł 
polski przemysł chemiczny 1 cała 
gospodarka narodowa powinny być 
zainteresowane w przeróbce płyt* 
kiej. '

O tym, iż nie tylko chemia jest 
tym zainteresowana, by przeróbka 
głęboka nie obciążała całej gospo
darki bardzo wysokimi nakładami 
inwestycyjnymi, niech świadczy 
przykład. Aby głęboko przerabiać 
ropę, czyli produkować jak naj
mniej oleju opałowego w rafinerii 
nafty o zdolności np. 6 min ton/rok, 
należy wydatkować na instalacje 
krakingowe i obiekty ściśle z nimi 
związane około 2—2,5 mld złotych. 
Pozwoli to zmniejszyć produkcję 
oleju opalowego- O ponad 1, min 
ton/rok. Jeśli ten olej będzie prze
robiony na — drogie notabene — 
gazy i paliwa silnikowe dla motory
zacji (droższe niż przy przeróbce 
płytkiej), na jego miejsce trzeba 
wydobyć 1.5 min ton/rok węgla ka
miennego. Na budowę kopalni o ta
kiej zdolności należy wydatkować 
następnie około 1,5 mld złotych. W 
sumie więc wydatkować .trzeba 
około 3,5—4,0 mld złotych na zreali
zowanie głębokiej przeróbki w jed
nej rafinerii. Dodatkowy ujemny 
skutek — o czym' była mowa "wyżej 
— to wzrost kosztów surowców pe
trochemicznych. I dalszy — wzrost 
kosztów transportu paliwa, gdyż 
transport jednostki energetycznej w 
węglu koleją jest 2-krotnie wyższy 
od oleju opalowego, zarówno ze
względu na niższą wartość 
węgla jak i wyższe koszty 
ładunku i rozładunku. Oto 
mówimy „ciężar ■węgla”.

opałową 
jego za- 
dlaczego

całkowite 
«utycie analo
gii

wfgiel ka^ 
alarmy _

■'-repa naftowa .

/sin. t. - etarimlent ropy naftowej/
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Nie postulujemy tu oczywiście re
wolucyjnych zmian w bilansie pali
wowym kraju, problem jest ciągle 
marginesowy na tle ok. 120 min ton 
węgla (w paliwie umownym) w 
1980 r. Chodzi jednak o to, by wę
giel i paliwa płynne nawzajem się 
uzupełniały. A w tej sprawie panu
je pełna zgodność poglądów wszyst
kich działaczy gospodarczych. Jeśli 
istnieją różnice, to dotyczą" ilości 
oleju opałowego.

Jaka byłaby to ilość oleju opało
wego, gdybyśmy przerabiali ropę 
płytko? Dla pokrycia potrzeb'kraju 
na przetwory naftowe i "surowce pe
trochemiczne w 1980 roku, zakłada
jąc płytką przeróbkę, należałoby 
przerobić 30 min ton ropj’ naftowej 
i uzyskać około 10 min ton oleju 
opałowego. Przy założonej obecnie 
głębokiej przeróbce ropy w 1980 .ro-' 
ku w wysokości 22 min ton uzyska ' 
się ok. 5 min ton oleju opałowego. 
Problem sprowadza się zatem do
wykorzystania dodatkowo ok. 5 min 
ton oleju opałowego.

Tak więc 
przemysłu

tworzenie bazy dla
petrochemicznego przez

rozwój rafinerii nafty w najbliżśzęj 
pięciolatce jak i później powinno 
odbywać się drogą; płytkiej . prze
róbki.

BARIERA SUROWCOWA 
PETROCHEMII

' Jeszcze wyraźniej widać to na 
przykładzie ■ najbardziej rozwinię
tych krajów Europy zachodniej — 
krajach EWG, w których wg da
nych Komisji Energetycznej EWG 
struktura przedstawiać się będzie w . 
1990 roku następująco:

tworzyw sztucznych. Oznacza to, że 
dekada 1971—1980 będzie w che
mii pod znakiem tych dwpch "wiel
kich grdb produktów, które zdecy
dowanie rzutują na unowocześnie-

ropa naftowa 
energia atomowa 
gaz ziemny

— 70%
— 14%
- 7,4%

węgiel kamienny • — 6,3%
inne źródła 2,3%

Wytyczone kierunki aktywizują 
działalność krajów europejskich w 
dziedzinie poszukiwań ropy nafto
wej nie tylko w innych rejonach 
świata, lecz i w samej Europie. Do
wodem tego są ostatnie informacje 
o odkryciach ropy naftowej na Mo- 
Tzu Północnym (złoże Ekofisk), oraz 
prognozy o możliwości wydobywa
nia-w perspektywie ropy naftowej z 
Morza Północnego w ilościach pra
wie w pełni pokrywających potrze
by całej Europy (patrz nr 32 „ŹG" 
z br.: „Wielka ropa w Europie”).

Rzecz jasna, że w Polsce nie bę
dziemy w stanie doprowadzić do 
tak radykalnej - zmiany bilansu 
energetycznego,i zepchnąć węgiel 
na margines naszych surowców 
energetycznych. Chodzi nam o . to 
aby utrzymanie prymatu węgla w 
strukturze paliwowej naszego kra
ju nie przysłaniało nam spojrzenia 
na korzyści, jakie daje stosowanie 
ropy naftowej.

Jest rzeczą absolutnie jasną,' że w
ciągu najbliższego dziesięciolecia
podstawą wytwórczości energii
elektrycznej w Polsce będzie węgiel 

. kamienny, lecz o stosowaniu w róż
nych dziedzinach działalności prze
mysłowej ropy czy węgla decydo
wać powinna efektywność ekono
miczna. Dlatego analizując podane 
wyżej prognozy bilansu paliwowo- 
energetycznego Polski nasuwa się 
pytanie: czy przy zachowaniu naj
bardziej tradycyjnej struktury bi
lansu surowców energetycznych
możliwy jest intensywny rozwój 
spodarki.

CHEMIA A POLITYKA 
ENERGETYCZNA KRAJU

go-

W ubiegłych latach głównym za
daniem przemysłu chemicznego był 
rozwój produkcji nawozów. Skon
centrowanie środków pozwoliło 
wyjść ze stanu zacofania i osiągnąć 
dzisiejszy poziom, który uznajemy 
za dostateczny. Mimo posiadania 
własnej technologii produkcji amo-

Obecnie doszliśmy do etapu, gdzie 
zagadnienie polityki surowców ener-: 
getycznych łączy się , bardziej z 
ogólnokrajowymi problemami . su
rowcowymi niż dawniej. Stanęliśmy 
bowiem przed problemem rewolu
cyjnego przekształcenia bazy surow.-, 
cowej przemysłu chemicznego w 
Polsce — jeżeli mamy osiągnąć 
postępy w dziedzinie włókien , che
micznych, tworzyw sztucznych- i 
kauczuków. Oznacza to/ że jeżeli w 
roku 1970 mielibyśmy osiągnąć po
ziom w zużyciu na 1 mieszkańca 
tworzyw sztucznych (pochodnych 
etylenu) w wysokości poziomu kra- 

. jów EWG z roku 1965, to musiała-
nie innych działów gospodarki i 
podwyższenie standardu życiowego 
ludności. Program ten "wymaga so- - „ . . . . . , ,
lidnego fundamentu, to znaczy mo- ^y w Polsce juz pracować jednost-
żliwie najtańszych surowców. I tym Pirolizy benzyny o zdolności 300 
razem - podobnie jak w przypad- ton etylenu Potrzeby,
ku nawozów - wybrano surowiec «^wca naftowego dla tej mstala-
petrochemiczny - frakcje ropy na- f? “ 900
ftowej, otrzymane z importowanego *1®’ ton/iok, tj. ok. 60 pioc. całej .
surowca. aktualnej krajowej, produkcji, -rak

Oparcie się na przetworach nafto
wych samo przez się nie gwarantu
je najtańszego surowca petroche
micznego. W zależności od sposobu 
przeróbki ropy naftowej — otrzy
mane z niej surowce petrochemicz
ne mogą być bardzo tanie -lub bar
dzo drogie. Przy płytkiej przeróbce 
ropy, charakteryzującej się znaczną
produkcją oleju opalowego — su
rowce petrochemiczne są najtańsze. 
Przy przeróbce głębokiej — surow-. 
ce chemiczne będą drogie. Potwier
dzają to badania ekonomiczne prze
prowadzane w Polsce, z których wy
nika, że koszty głębokiej przeróbki 
są około 2 razy wyższe od przeróbki 
płytkiej.

Badania prowadzone w ZSRR po
twierdzają nasze rachunki i podają, 
że koszt głębokiej przeróbki ropy 
naftowej .w tamtejszych warunkach 
jest ok. 1,4 raza wyższy od kosztów 
przeróbki płytkiej. Przeróbka głębo
ka jest drogim i kapitałochłonnym

więc już z samych względów ’ su- 
; rowcowych nie może się . rozwijać 
w Polsce masowa produkcja^ two-: 
rzyw. Stoimy przed barierą surow
cową petrochemii.

Barierę tę przełamiemy tworząc ; 
wielki, przemysł rafineryjny z odpo
wiednim wyprzedzeniem w stośun- , 
ku do zamierzonego rozwoju petro
chemii.

Wbrew zakorzenionym u nas po-
glądom, w Europie zachodniej 

i czynnikiem wzrostu zużycia prze
tworów naftowych nie była wyłącz
nie motoryzacja. W 1968 roku mo- 

: toryzacja zużyła w NRF zaledwie 
około 21 proc. produktów nafto- 
■wych, w Wielkiej Brytanii około 23 
proc, i we Francji, ‘również około 
23 proc. Pozostałą podstawową ■ 
część produktów zużyły inne działy . 
gospodarki narodowej. Podobnie 
jest w Polsce: motoryzacja w 1969 - 
roku zużyła około '25 proc, produk
tów naftowych.

' sposobem przetwarzania ropy i daje '
odpowiednio droższe w kosztach 
produkcji surowce dla chemii. Jest 
to sprawa niebagatelna, jeżeli 
uwzględnić, że przy produkcji włó
kien syntetycznych lub tworzyw 
sztucznych surowce stanowią około 
60 proc, kosztów. Wie o tym świat. 
I dlatego jeżeli obserwować głębo
kość przeróbki, zmierzonej ilością 
wytworzonego oleju opałowego w 
stosunku do przerobionej ropy na
ftowej w wysoko uprzemysłowio
nych krajach Europy można stwier
dzić, że w 1968 roku w NRF 45 
proc. produktów z ropj’ stanowił 
olej opalowy, we Francji 56 proc., 
w Wielkiej Brytanii 51 pro*. Ifasi 
sąsiedzi z RWPG też wiedzą o tym 
i w CSRS produkcja oleju 'opalowe
go wynosiła 40.7 proc., NRD — 37 
proc., ZSRR — 34,5 proc. Natomiast 
w Polsce 27 proc, w 1968 roku.

Jeżeli chcetny być konkurencyjni 
— a to jest warunek ekonomicznie 
korzystnego uczestniczenia w mię
dzynarodowym socjalistycznym po
dziale pracy — musimy ropę nafto-

Dlatego też wzrost zużycia prze
tworów naftowych w Polsce i roz-
.----- ..._ r------ .---- rafineryjnego

/nie mogą być uzależniane od roz-
budowa przemysłu

wóju motoryzacji. Produkty, nafto
we są bowiem pożywką wzrostu 
wszystkich dziedzin życia gospodar
czego i poziomu żrcia ludności.

Jeżeli nasza gospodarka ma m- 
wljać się intensywnie, jeśli chcemy 
czerpać korzyści z międzynarodowe
go socjalistycznego podziału pracy 
— mUsimy uznać wagę nafty i do- • 
konać znacznego wysiłku w zakre
sie unowocześnienia struktury bi
lansu surowców energetycznych 
kraju. Zwiększyć udzia! ropy nafto
wej w tyci bilansie — w temnle 
znacznie szybszym aniżeli to zakła
daliśmy dotychczas. Jest to kluczo-
wy problem dalszego rozwoju.
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ASA jest ; struktura . ludności 
poszczególnych terenów i całe
go kraju według jej płci, wie
ku, stanu cywilnego czy ,też 
według poziomu i kierunku 
wykształcenia? Jak przedstawia

się ■ struktura naszych gospodarstw 
domowych i rodzin biologicznych 
oraz dzietność naszych kobiet?

Choć mamy rozwiniętą ewidencję 
ludności — tylko spis powszechny, 
obejmujący bezpośrednio .wszystkich 
mieszkańców, może dąć nam należy
te rozeznanie sytuacji demograficz
nej całego kraju i poszczególnych je
go regionów. A jest to niezbędne dla 
racjonalnego organizowania całej

spisem przeprowadzi się wśród lud- stwa. Postawienie na czele gospo- 
ności akcję informującą o potrzebie darstwa osoby najsilniejszej pod 
odpowiednich przygotowań). względem ekonomicznym ' (którą
„ . . . „ ; , niekoniecznie musi być „pan domu”,
W pytaniu o stan cywilny chodzi często już nieaktywny zawodowo) 

raczej o ujęcie stanu faktycznego niż jest szczególnie istotne, gdyż w wy- 
formalno-prawnego, które to stany nikach spisu wiele przekrojów do- 
niejednokrotnie się różnią (np. wie- tyczących gospodarstw domowych 
le osób żyje we wspólnocie małżeń- będzie się określać cechami głowy 
skiej bez zawarcia formalnego ■
związku prawnego, równocześnie
wiele osób żyje w separacji nie 
przeprowadziwszy sprawy rozwodo
wej). Ze względu jednak na to, że 
pytanie o „faktyczny stan cywilny” 
przy poprzednich spisach prowadzi
ło niejednokrotnie do zadrażnień — 
obecnie rachmistrze będą pytać po

gospodarstwa.

Obiektywizacji grupowania w go
spodarstwa domowe będzie też 
sprzyjać określona kolejność spisy
wania osób wchodzących w skład 
tych gospodarstw. Kolejność ta jest 
następująca: głowa gospodarstwa 
domowego, współmałżonek, dzieci w

KŁOPOTY Z NARODOWYM REMANENTEM

Stąd też już w spisie powszechnym nak zebrane wyniki uznano za bar- 
1960 roku zamierzano zbadać ten dzo niedokładne i zrezygnowano z 
problem i podczas poprzedzającego 
spisu próbnego wszystkie kobiety 
(poczynając od dolnćj granicy Wieku 
rozrodczego) pytano o liczbę ływó
urodzonych dzieci. Temat okazał Się 
jednak bardzo, drażliwy (np. dla ko
biet nigdy nie będących mężatkami, 
bfcrdzo młodych,' lito sędżŁwyćh), 
zwłaszcza gdy pytającym był rach
mistrz — młody mężczyzna. W re
zultacie z pytania tego w spisie 1969 
roku w ogóle zrezygnowano.

Jednakże podczaś minionego dzie
sięciolecia na skutek gwałtownego 
spadku przyrostu naturalnego znacz- ■

Cechy demograficzne
ludności

WIESŁAW SZYNDLER-GŁOWACKI

ich opracowania) draż w roku 1960, 
kiedy uzyskaliśmy pierwszy Obraz
struktury ludności Polski pod tym 
względem.

Chodzi tu o określenie poziomu 
wykształcenia każdej- osoby, polega
jące, Sta zakwalifikowaniu jej do 

■ jćdńej ż następujących grup:'wyż
sze Ukończone, niepełne wyższe, po
maturalne ukończone (kategoria 
Wprowadzona dopiero "w tegorocz
nym spisie ze względu na szybki 
rozWój tej formy szkolnictwa), śred
nie ukończone, niepełne średnie, za
sadnicze zawodowe ukończone, pod
stawowe ukończone. ... klas szkoły 
podstawowej, samouk, umie tylko 
czytać, nie umie pisać ani czytać.

Przy poprzednich spisach stwier
dzono jednak, że część ludności po- 
daje wyższy poziom wykształcenia 
niż posiadany. W celu przynaj
mniej częściowego zapobieżenia 
tym tendencjom obecnie rachmi
strze będą pytać o posiadane'ostat
nie świadectwo (choć nie powinni 
żądać ich przedstawienia, gdyż spis 
oparty jest na dobrowolnych ze
znaniach) i dopiero na tej podsta
wie — przy pomocy szczegółowych 
instrukcji, określających poziom 
szkół najrozmaitszego typu -- sa
mi zaliczą dane wykształcenie do 
jednego z powyższych poziomów.

określeń samych ^^anych osób, 
a dopiero potem, w trakcie 
cowywania wyników, zostaną one 3 Specjalnie określonyćh za
sad — ujęte w jedenastu następu
jących grupach specjalistycznycn: 
ogólnokształcąca, techniczna, rolni
cza, ekonomiczna, medyczna, nau
czycielska, humanistyczna, nauk ści
słych, prawno-administracyjna, han- 
dlowo-gas tron omiczno-hotelarska, ar
tystyczna. Sami rachmistrze nie b} - 
liby w stanie tego zrobić ze wzglę
du na wielką różnorodność kierun
ków kształcenia i różne subtelności 
ich grupowania.

CZEGO SIĘ. NIE DOWIEMY?

Ważnymi cechami demograficzny
mi są też narodowość i język oj
czysty. Tematy te badano przez na
sze spisy w okresie międzywojen
nym, kiedy to byliśmy państwem 
wielonarodowościowym (wg spisu z 
1931 r. wśród mieszkańców nasze
go kraju niepolski język ojczysty 
podało 31,1 proc, ludności) i wciąż 
bada je większość krajów świata 
(no. wśród naszych sąsiadów — 
ZSRR i Czechosłowacja). U naś 
natomiast, gdy w wyniku przesu
nięcia granic staliśmy się pań
stwem w zasadzie jednolitym na
rodowościowo, temat ten przestano 
badać.

Podczas dyskusji nad programem . 
spisu zastanawiano się iiad tym, 
czy przekrój poziomów wykształce
nia nie powinien ograniczać się tyl
ko do poziomów wynikających ’ż 
ukończenia szkoły danego typu. Bo 
w spisie z 1960 r. częstokroć po
dawano jako „nieukończone” np. 
średnie czy wyższe wykształcenie 
wtedy, gdy ktoś tylko przez parę 
miesięcy uczęszczał do .szkoły śred
niej czy na studia.

W wyniku dyskusji i doświad
czeń spisu próbnego uznano jed
nak za celowe pozostawienie dwóch 
„półpoziomów”: niepełnego śred-

Niemniej jednak 1 w naszym 
kraju mamy mniejszości etniczne, 
szacowane na ok. 1,5 proc, ogółu 
ludności, przy' czym w niektórych 
regionach istnieją dość., duże ich 
skupiska. Zastanawiano się więc, 
czy nie należałoby wykorzystać spi
su powszechnego dla bliższego ro
zeznania w tej materii i w spisie 
próbnym, przeprowadzonym w 1968 
roku pytano też m. in. o narodo
wość i język ojczysty. Sprawa oka
zała się jednak nader skompliko
wana.

Na terenach skupiających mniej
szości etniczne ten nieanalizowany 
przez ćwierćwiecze temat stał się

działalności gospodarczej: dla pro
gnozowania rozwoju ludności i wzro
stu jej potrzeb oraz dla planowania 
produkcji . mającej zaspokajać te 
potrzeby, dla planowania rozwoju 
szkolnictwa i zatrudnienia, dla pra
widłowego ' lokalizowania wszelkiego 
typu inwestycji produkcyjnych i nie
produkcyjnych — itd. itd.

Uzyskanie tych tak potrzebnych 
danych jest jednak sprawą trudną. 
Jak już informowałem („Programo
we przygotowania" — 2.G. z 23.VIII. 
br.) — szczególnie wiele kłopotów 
nastręczało ustalenie tematyki spisu 
tak, aby zebrać jak najwięćej nie
zbędnych dla gospodarki informacji, 
a równocześnie utrzymać tę tematy
kę w rozmiarach możliwych do 
właściwego opracowania przez rach
mistrzów spisowych i statystyków. 
O niektórych z tych kłopotów mó
wiłem w poprzednim artykule ę,Roz
mieszczenie i migrację ludności” — 
Ż.G. z 30.VIII. br.). Zobaczmy teraz, 
có chcielibyśmy wiedzieć o podsta
wowych cechach demograficznych 
ludności Polski i jaki ma być w tym 
zakresie program tegorocznego Na
rodowego Spisu Powszechnego.

prostu o „stan cywilny” i przyjmo
wać deklaracje bez zastrzeżeń, a 
tylko w przypadku wątpliwości 
zgłoszonej ze strony spisywanej oso
by rachmistrz powinien wyjaśnić, że 
chodzi o stan faktyczny.

Co prawda stan faktyczny można 
pojmować . subiektywnie. Bardzo 
znamienne jest bowiem, iż podczas 
poprzedniego spisu stwierdzono w 
Polsce 103 tys. więcej mężatek niż 
żonatych mężczyzn. Więc tyle ko
biet uważało się za mężatki nie ma
jąc „odpowiedników" w mężczyz
nach uważających się za żonatych (a 
gdyby każdą osobę pytano bez

stanie wolnym (wg wieku), wycho
wankowie, rodzice głowy gospodar
stwa, rodzice współmałżonka, inni 
krewni i powinowaci, dzieci pozosta
jące w związku małżeńskim oraz ich 
współmałżonkowie i dzieci, osoby 
niespokrewnione.

Układ ten pozwala ■wyodrębnić 
rodziny biologiczne, za które uważa 
się wspólnie zamieszkujące małżeń
stwa bezdzietne lub z dzieckiem 
(dziećmi) względnie jednego z rodzi-
ców z dzieckiem 
temat w naszych 
nowy.

(dziećmi). Jest to 
spisach zupełnie

swiadków wspólmieszkańców.
różnice te byłyby zapewne jeszcze 
większe). Ale na to nie ma już żad
nej rady; dziwne tylko, że niektó
rzy demografowie nie rozumieją 
obyczajowych źród-el tej różnicy, 
uważając ją za rzekomy „błąd ba
dań statystycznych”.

GOSPODARSTWO DOMOWE 
A RODZINA BIOLOGICZNA

Demografowie j ekonomiści z za-

PŁEC, WIEK, STAN CYWILNY

Dla określenia struktury demogra
ficznej społeczeństwa trzeba —
rzecz jasna przede wszystkim
stwierdzić pleć poszczególnych mie
szkańców. Jest to bodaj jedyna ru
bryka spisowa, której wypełnienie 
nie będzie nastręczało trudności.

Druga podstawowa cecha demo-
graficzna to oczywiście wiek.
Wprawdzie interesuje nas tylko wiek 
spisywanych osób ujmowany w peł
nych latach,- ale doświadczenie uczy, 
że jeśli chce się uzyskać właściwą 
odpowiedź — i to nie tylko od kobiet 
— trzeba pytać o dokładną datę uro
dzenia (co zobowiązuje do większej 
dokładności) i dopiero na tej pod
stawie określać wiek poszczególnych 
osób. Choć i to nie zawsze będzie 
proste, gdyż wiele osób nie pamięta 
dat urodzenia np. swych dzieci, a 
nie zawsze ma „pod ręką" odpowied
nie dokumenty (dlatego też przed

W badaniach demograficznych i 
społeczno-gospodarczych cech społe
czeństwa ogromne znaczenie ma je
go podział na gospodarstwa domo
we, przez które rozumiemy zespoły 
wspólnie utrzymujące się, niezależ
nie od pokrewieństwa a nawet od 
wspólnoty zamieszkiwania. Niestety, 
wobec ogromnej różnorodności ma
terialnej więzi między ludźmi (spo
soby rozliczeń finansowych, wspól
nego organizowania życia^ wspólne
go stołu itd.) nie da się precyzyjnie 
zdefiniować kryterium wspólnego 
utrzymywania się, wobec czego gru
powanie ludności w gospodarstwa 
domowe trzeba z konieczności opie
rać przede wszystkim na osobistym 
odczuciu spisywanych osób.

Aby jednak zabezpieczyć się przed 
zbytnim subiektywizmem odpowie
dzi — będzie też badany stopień po
krewieństwa między osobami wcho
dzącymi w skład gospodarstw domo
wych. zwłaszcza zaś ich stosunek do 
głowy gospodarstwa domowego, tj. 
osoby dostarczającej największych . 
środków utrzymania dla gospodar-

dowoleniem podkreślają rangę, jaką 
w tematyce spisowej przypisuje się 
gospodarstwu domowemu i rodzinie 
— podstawowym komórkom społe
czeństwa. Bliższe poznanie liczby i 
struktury gospodarstw domowych i 
rodzin bio!og!Ćznycrf'"jest ńńdór 
istotne nie tylko dla różnego typu 
badań . demograąmłMfe^^ 
gicznych, ale ma tez auze znaczenie 
praktyczne np. gdy chodzi o bardziej 
prawidłowe planowanie liczby i 
wielkości potrzebnych mieszkań, w 
tym również ściślejsze określenie 
potrzeb najpilniejszych (zwłaszcza 
gdy w jednjTn mieszkaniu mamy 
więcej niż jedno gospodarstwo do
mowe), a także gdy chodzi o plano
wanie np. wyposażenia w artykuły 
trwałego użytkowania itd. Jak do
brze wierny — owe rodzaje plano
wania pozostawiają u nas jeszcze 
bardzo wiele do życzenia, więc wy
niki Narodowego Spisu Powszechne
go mogą stanowić ważką pomoc w 
ich ulepszeniu.

nie wzrosła potrzeba bliższego roze
znania w tej sytuacji i wobec tego 
podczas tegorocznego spisu przepro
wadzi się badania dzietności kobiet 
w ok. 5 proc, odpowiednio dobranych 
obwodach spisowych. Objęcie wszy
stkich obwodów tym badaniem było
by zbyt trudne, a nie jest to koniecz
ne, będzie to więc badanie reprezen
tacyjne.

W tych wybranych obwodach 
wszystkie kobiety, które są lub były 
mężatkami (a więc pomijamy tu 
drażliwy problem dzieci nieślubnych) 
i liczą do 70 lat, • będą dodatkowo ' 
pytane przez rachmistrzów (którymi 
w tych okręgach zostaną wyłącznie 
kobiety) o takie dane jak: ilość za
wartych małżeństw, ■ rok zawarcia 
pierwszego i ewentualnie wygaśnię
cia ostatniego małżeństwa, liczbę 
żywo urodzonych dzieci z podaniem 
płci, roku urodzenia (chodzi tu m.in. 
dTćblefńdsę^rodzeń' i'x>dSięp<5iv mię
dzy nimi) oraz podziału na żyjące i 

dzieci). Dane te, w powiązaniu z ba
danymi równocześnie cechami rodzi
ców (wiek,' miejsce urodzenia,. po
ziom wykształcenia, źródło utrzyma
nia, wykonywany zawód, grupa spo
łeczna, ew. też powierzchnia gospo
darstwa), pozwolą nam na badanie 
procesu reprodukcji ludności Polski 
z uwzględnieniem jego tła gospodar
czego i społecznego. Informacje o li
czbie urodzeń i o obarczeniu różnych 
kobiet liczbą dzieci są też podstawą 
polityki socjalnej, dotyczącej żłob
ków, przedszkoli itp. oraz polityki
zatrudnieniowej w stosunku do 
biet biernych zawodowo.

ko

DZIETNOŚĆ KOBIET
POZIOM I KIERUNEK 

WYKSZTAŁCENIA

To 
wych 
dane.

zagadnienie w dotychczaso- 
spisach polskich nie było ba-

potrzebę 
bardziej 
rozwoju

już od dawna odczuwamy 
danych pozwalających na 
prawidłowe prognozowanie 
ludności Polski dających

poznawcze przesłanki dla tak bardzo 
dyskusyjnej a nader istotnej dla 
przyszłości narodu polityki popula
cyjnej.

O potrzebie badania poziomu wy
kształcenia w odniesieniu do całej 
ludności (a nie tylko do pracowni
ków gospodarki uspołecznionej, jak 
to czynimy podczas przeprowadza
nych u nas co 4 lata spisów kadro
wych) nie trzeba chyba nikogo prze
konywać. Temat ten był już u nas 
badany podczas spisów przedwojen
nych w 1921 i 1931 roku (kiedy jed-

niego (ale tylko dla osób z „mą- trudny do racjonalnego ujęcia. Zre-
łą maturą” lub przynajmniej trze- sztą również w spisach przedwc-
ma klasami liceum ogólnoksztalcą- jennych badanie tych zagadnień u-
cego lub technikum) i niepełnego chodziło za niebywale trudne, gdyż
wyższego (ale pod warunkiem zali- nie są to wielkości poddające się
czenia co najmniej dwóch lat stu- pomiarom, a raczej zależą od su-
diów). Zaszeregowanie osób z ta- biektywnych deklaracji i chwilo-
kim wykształceniem do grup „u- wych odczuć. Obecnie zaś — jak 
kończone podstawowe” czy „ukop- wykazał spis próbny — ludność
czorie średnie” byłoby nie tylko dla
nich krzywdzące, ale też i niesłu

często w ogóle nie rozumiała tych 
"pojęć, np. mieszano pojęcie naro-

szne m. in. wobec oficjalnego już dowości z krajem urodzenia, ńie-
uznania innego rodzaju „półpozio
mów” takich jak „zasadnicze za? 
wodowe” (po szkole podstawowej, 
a nie zaliczone do średnich) czy 

'■ostatnio też ,jpomaturalne" (po
szkole średniej, a- nie zaliczane do 
wyższych).

W uściśleniu . analiz poziomów 
wykształcenia pomoże informacja 
o uczęszczaniu do szkoły („tak” lub 
„nie”), bo przecież sprawa pozio
mu.awyksztateeaiaxanaaeejewyglgda 
u osób uczących się (realna per
spektywa podniesienia tego jpozio-- 
mu), a inackej m" nieuczącyćh się. 
Równocześnie zaś przy tej okazji
bedzie można zbadać np. problem 
młodocianych nie uczących się i nie 
pracujących, co czyniono. już przy 
poprzednich spisach.

mowlętom podawano inną narodo
wość hiż rodzicom itp. Ponadto ha 
niektórych terenach badanie tej te
matyki okazało się drażliwe.

Co Jednak najistotniejsze — wo
bec tak znikomego udziału mniej
szości etnicznych absorbowanie ca
łej ludności pytaniami o narodo
wość i język oiczystv stanowiłoby 
raczej niepotrzebne obciążenie soi- 
su. Jego tematyka bowiem podczas 
'śnKtP-tirÓbriietbo łJvłń- wyraźnie prze
ładowana. rachmistrze mieli zbrt 
duże trudności'« iet"0pąnowaniem' i 
to przede wszystkim zadecydowało 
o rezygnacji z badania m. in, te
go tematu w nadchodzącym spisie.

Z podobnych względów nie moż
na było w tematyce spisu zmie-
ścić szeregu innych tematów, o któ-

Natomiast zupełną nowością w Tych zbadanie dopominały się róż- 
spisach Dolskich bedzie dalsze py- ne instytucje czy organizacje. Po- 
tanie o kierunek wykształcenia osób stulówano, aby w grupie tematów 

demograficznych o^tać również no. 
o ewentualne kalectwo fizyczne lub

o poziomie. wvżej podstawowego. 
Dotychczas . badania takie przepro-
wadzano tylko podczas spisów ka- : psychiczne (temat drażliwy i trud- 
drowych osób zatrudnionych w go- ' nv'do określenia beż udziału leka- 
spodarce ■ uspołecznionej, obecnie rzą) albo też czy badana osoba jest 
zaś odczuwa się potrzebę poznania palaczem tytoniu (co uznano za te- 
też m, in. stopnia przygotowania mat zbyt blahv do tak masowego 
fachowego . rolników indywiduąl- i kosztownego badania) itp.
nych oraz wykształcenia osób bier- ł > ,,,
nych zawodowo. I ; wobec tego po- Trzeba było zrezygnować z bada- 
stanowiono „przy okazji” zbadać nia wielu skądinąd ciekawych te- 
kierunki wykształcenia całej. ludno- ; matów na rzecz'powodzenia spisu 
ści. Pozwoli to m. in. na zbada- ludności jako całości, gdyż jego fe
nie korelacji miedzy wykształcę- matyka i tak pozostałe bardzo ob-
niem a wvkonvwanvm zawodem'w szerna. Oprócz bowiem omówio-
całwn .społeczeństwie oraz rezerw nYch w poprzedniej i ninieiszei In-
w'kwalifikowan»i si’v roboczej formacji zagadnień „rozmieszczenio-
wśmd osób niepracujących zawo- ;wych” i demograficznych obejmuje

ona również, szereg istotnych sr»ó-
'. . ;łeczno-ekOnomicznvch problemów

Wszystkie kierunki wykształcenia ludnościpwyęh. którymi zajmiemy 
będą rejestrowane na podstawie się w następnym artykule.

WRZEŚNIOWE PRZYGOTOWANIA 
DO SPISU

Do rozpoczęcia Narodowego Spisu 
Powszechnego 1970 . pozostało już 
tylko 3 miesiące, więc wzrasta na
silenie prac przygotowawczych. W 
najbliższych tygodniach (wrzesień) 
prace te będą się koncentrować na 
wielu ważnych zagadnieniach.

Już w 1968 roku organy gospo
darki komunalnej prezydiów rad 
narodowych zostały zobowiązane do 
uporządkowania numeracji nieru
chomości i nazewnictwa ulic oraz 
utrzymywania ich w stanie stałej 
aktualności. Kontrole przeprowadzo
ne ostatnio przez GUS i wojewódz
kie biura spisowe wykazały jednak, 
że w wielu gromadach, miastach i 
powiatach nadal mamy duże za
niedbania w tym zakresie: na 
10 — 15 proc, budynków nie ma je
szcze tabliczek z numerami nieru
chomości, a liczba narożników’ ‘.1ic 
i placów, na których nie ma tablic 
z nazwami ulic, przekracza w nie
których miastach 15 proc, wszyst
kich narożników. Utrudnia to orien
tację w' terenie i może wpłynąć u- 
jemnie na przebiec Spisu.

Nr 36 (990) - 6JX. 1970 R.

Dlatego też w drugiej połowie 
września przeprowadzona zostanie 
na terenie całego kraju generalna 
kontrola stanu tabliczek z numera- 
nu nieruchomości i nazwami ulic. 
Organizatorami tej kontroli są "po
wiatowi (miejscy, dzielnicowi) ko
misarze spisowi, a wykonawcami — 
organy gospodarki komunalnej pre
zydiów rad narodowych i organa 
MO przy masowym udziale drużyn 
harcerski.'.,, które sporządzą wyka
zy nieruchomości bez tabliczek z 
numerami oraz wykazy narożników 
uiic bez tablic z nazwami. W opar
ciu o wyniki tej kontroli prezydia 
rad narodowych przy pomocy orga
nów MO dopilnują w sposób ry o- 
rystyczny zawieszenia brakujących 
tabliczek w ciągu października br.

Od tej akcji zależy nie tylko 
kompletność Spisu. Usunięcie za
niedbań w zakresie numeracji nie
ruchomości i nazewnictwa ulic u- 
możliwia instytucjom (np. pogoto
wiu ratunkowemu, poczcie itp.) oraz 
podróżnym szybsze znalezienie każ
dego poszukiwanego adresu.

Aparat spisów, w gromadach, 
osiedlach, miastach, powiatach i wo
jewództwach (Komisarze Spisowi i 
ich organy wykonawcze — Biura 
Spisowe) został powołany już w 
marcu br. i wykonał cały szereg

prac przygotowawczych, oraz prze
prowadził łącznie z czerwcowym 
spisem rolniczym spis budynków i 
pomieszczeń gospodarczych, będący 
cząstką Narodowego Spisu Pow
szechnego przeniesioną na czerwiec.

Natomiast obecnie, we wrześniu, 
miasta liczące powyżej 20 tys. mie
szkańców zostaną podzielone na 
okręgi spisowe (odpowiedniki gro
mad wiejskich) obejmujące od 7 do 
15 tys. mieszkańców i w każdym z 
tych okręgów zostaną utworzone od- 
dziaty miejskich biur spisowych. Za
daniem oddziałów będzie przepro
wadzenie ( w październiku) werbun
ku rachmistrzów, a następnie przy
gotowanie ich i kierowanie ich 
pracą.

Również we wrześniu powiatowe 
i miejskie biura spisowe muszą soo- 
rządzić wykazy wszystkich zakła
dów pracy na swrch terenach. Za
kładom tym zostaną później rozdzie
lone tzw. kartki informaevine o 
zatrudnieniu, które po wypełnieniu 
będą wręczone wszvstkim pracow
nikom dla ułatwienia im w czasie 
spisu odpowiedzi na pytania doty
czące ich zatrudnienia.

Ponadto we wrześniu I w paź
dzierniku kontynuowane będzie 
przygotowanie dla rachmistrzów do
kumentacji obwodÓ5v spisowych 
■'wykazy nieruchomości i gospo
darstw rolnych, szkice sytuacyjne). 
Materiały te — przygotowywane 
przez biura soisowe szczebla powia
towego — do!:ładn!e wyznączaią te
ren działania każdego rachmistrza 
w okresie spisu (S).

Pogłowie 
zwierząt 
gospo

darskich

WEDŁUG ostatnich informacji 
GUS czerwcowy spis pogłowia 
zwierząt gospodarskich wyka

zał w skali całego rolnictwa zmniej
szenie pogłowią wszystkich gatun
ków • zwierząt w porównaniu z ana
logicznym okresem ubiegłego roku. 
Wiąże się to przede wszystkim z 
niedoborem pasz, spowodowanym 
wyjątkowo niekorzystnymi dla rol
nictwa warunkami atmosferycznymi 
latem 1969 ręku.

Spis wykazał w całym rolnictwie 
spadek pogłowia bydła o 0,2 min 
sztuki, tj. o 1,9 proc. W indywidual
nych gospodarstwach rolnych ogólna 
liczba bydła zmniejszyła się o 298 
tys. sztuk (3,2 proc.), lecz w tym 
samym okresie nastąpił wzrost po
głowia bydła w państwowych gos
podarstwach rolnych o 94,8 tys. sztuk 
(6,2 proc.) oraz w spółdzielniach 
produkcyjnych o 6,0 tys. sztuk (4,6 
proc.). Zmniejszenie pogłowia bydła 
wystąpiło we wszystkich wojewódz
twach z wyjątkiem zielonogórskiego.

Największy spadek zanotowano w 
woj. łódzkim (4,6 proc ).

Pogłowie krów w całym rolnictwie 
zmniejszyło się o 168,3 tys. sztuk tj. 
o 2,7'proc., Spadek ten w indywidual
nych gospodarstwach rolnych wvno- 
sił 174,0 tys. sztuk (3,1 proc.). Pogło
wie krów zmniejszyło się we wszyst
kich województwach z wyjątkiem 
woj.’ gdańskiego, największy spadek 
notowano w woj. krakowskim i 
wrocławskim (4,2 proc.).

Spadek pogłowia bydła sygnalizo
wany był przez GUS od wielu mie
sięcy.'A obecnie można już zasygna
lizować tendencje do odbudowy 
zmniejszonego na skutek ubiegło
rocznej suszy pogłowia. Podaż krów 
1 jałówek do skupu w ostatnich mi»- 
siącach była bowiem niższa aniżeli 
w analogicznym okresie ubiegłego 
roku, co wiąże się ż zatrzymaniem' 
bydła do dalszej hodowli. W najbliż
szych miesiącach należy się spodzie
wać zmniejszonej podaży bydła rzeź
nego. spowodowanej spodziewaną 
korzystną sytuacją w zakresie pasz 
objętościowych.

W wyniku niekorzystnej sytuacji 
paszowej spowodowanej głównie nie
urodzajem ziemniaków — pogło
wie trzody chlewnej w ca- 
lym rolnictwie w czerwcu 1970 r. 
w porównaniu do czerwca 1969 r. 
zmniejszyło się o 0.9 min sztuk, tjr 
o 8,3 proc. Największy spadek wy

stąpił w grupie warchlaków w wie
ku od 3 do 6 miesięcy (16,8 proc.). 
Natomiast w grupie prosiąt w wieku 
poniżej '3 miesięcy pogłowie utrzy
mało się na poziomie roku ubieg
łego.

. W indywidualnych gospodarstwach 
rolnych pogłowie trzody zmniejszy
ło się o 931,6 tys. sztuk (7,4 proc.). 
Wzrost pogłowia trzody chlewnej 
wystąpił' w państwowych gospodar
stwach rolnych Min. Rolnictwa, 
gdzie liczba tych zwierząt wzrosła o 
72,9 tys. sztuk (9,7 proc.). Spadek 
pogłowia trzody chlewnej wystąpił 
we wszystkich województwach i wa
hał się od 2.7 proc, w woj. białostoc
kim 1 opolskim do 12,7 proc, w 
woj. koszalińskim.

W ostatnich miesiącach zarysowa-' 
ły się wyraźne tendencje, świadczą
ce o zapoczątkowaniu odbudawv 
pogłowia trzody chlewnej. Zmniej
szyła się podaż macior do skupu, 
ceny prosiąt w transakcjach wol
norynkowych kształtują się rekordo
wo wysoko, nastąpiło zwiększenie 
pokryć macior na punktach kopula
cyjnych. Korzystniejsza niż w ubieg
łym roku sytuacja paszowa pozwala 
przypuszczać, że tendencje do odbu
dowy pogłowia trzody chlewnej u- 
trzymają się w następnych miesią
cach.



D WUDZIESTOLECIE PIH

Ochrona konsumenta
i mienia społecznego

N
A mocy dekretu s dnia 
21.IX.1950 została powoła
na do życia Państwowa In
spekcja Handlowa (PIH). 
Podstawowym zadaniem 
PIH jest ochrona mienia 

społecznego 1 interesów konsumen
ta przez:
• ujawnianie i zwalczanie speku

lacji, zagarnięcia mienia społeczne
go, oszustw na szkodę konsumen
tów, nielegalnego handlu itp. nad
użyć w obrocie towarowym;
• kontrolę jakości towarów prze

znaczonych na zaopatrzenie jedno
stek handlu i przemysłu gastrono
micznego oraz towarów znajdują
cych się w tych jednostkach;
9 czuwanie nad przestrzeganiem 

obowiązujących przepisów w obrocie 
towarowym oraz w zakresie świad
czenia usług dla ludności.

Poza kontrolą przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych PIH 
dokonuje inspekcji w zakładach 
produkcyjnych, głównie w zakresie 
badania jakości towarów przezna
czonych na zaopatrzenie rynku oraz 
przestrzegania przepisów dotyczą
cych zawierania i wykonywania u- 
mów sprzedaży, a zarazem umóyz 
dostawy towarów pomiędzy prze
mysłem i handlem.

W celu skuteczniejszego zwalcza
nia przestępczości gospodarczej w
obrocie towarowym usługach
PIH posiada określone uprawnienia 
w zakresie postępowania karnego, 
polegające na prowadzeniu docho
dzeń zwykłych i uproszczonych, a 
zarazem wnoszenia i popierania o- 
skarżenia w sprawach o oszustwa 
spekulacyjne przewidziane w no
wym Kodeksie Karnym.

Państwowa Inspekcja Handlowa 
zobowiązana została do udzielania 
kontrolerom społecznym daleko idą
cej pomocy w zakresie planowania, 
organizowania. koordynowania i 
udzielania instruktażu przed i w 
czasie sprawdzania oraz wykorzy
stywania materiałów z kontroli 
przeprowadzonvch przez kontrole
rów spolecznvch na podstawie upo- 
ważmeń PIH.

Państwowa Inspekcja Handlowa 
prowadzi aktywną

YKL artykułów „Życia Go
spodarczego, zatytułowany 
„Weterani egzaminują", je
go podsumowanie w n-rze 
33 i artykuł A. Chrzanow
skiego pt. „Jak inwesto

wać", opublikowany w tymże nu
merze z 18 sierpnia, poruszają nie
zmiernie ważny problem naszej go
spodarki i skłaniają do kilku uwag 
na ich marginesie — W nawiązaniu 
do głównych myśli tych publikacji. 

Przejście do intensywnych metod 
gospodarowania nie może naśtąpić 
bez uprzedniego przełomu w inwe
stowaniu, bez stworzenia podstaw 
dla intensyfikacji inwestowania. Po
kazane w cyklu „Weterani egzami
nują" przykłady następstw błędów 
czy niedociągnięć procesu inwesto
wania mogą być w pewnym stopniu 
traktowane jako wyraz (trwającej 
od lat) małej skuteczności działań, 
które zmierzają do poprawy efek
tywności inwestowania. Natomiast 
w artykule „Jak inwestować" Autor 
przedstawił bardzo interesującą i lo
gicznie skonstruowaną propozycję 
organizacyjnego, kompleksowego 
ujęcia zagadnienia skutecznej koor
dynacji przebiegu tego procesu, któ
re jest w stanie wyeliminować nie
potrzebne napięcia przy równoczes
nym zapewnieniu warunków skra
cania czasokresu realizacji.

Dla interesuiących się problemem 
jest mewątpliwe. że inwestycje 
muszą być traktowane jako kom
pleks, rozpoczynający się od fazy 
opracowania programu rozwoju (czv 
rekonstrukcji) branży a kończący 
dopiero z momentem osiągnięcia 
projektowanej zdolności produkcyj
nej (czy usługowej). Natomiast sam 
ścisły proces realizacji określonej 
inwestycji rozpoczyna się z momen
tem podjęcia prac nad jej założe
niami techniczno-ekonomicznymi, a 
za jego zakończenie winien być uz
nawany termin osiągnięcia założonej 
nie tylko mocy, lecz l pozostałych 
parametrów ekonomicznych pro
dukcji.

Autor artykułu „Jak inwestować" 
wykazał, a przvklady z żvcia Po
twierdziły. że dopiero ścisłe 1 na 
naukowych podstawach oparte sko
ordynowanie wszystkich etapów 
(„bloków") całego procesu inwesto
wania, iest w stanie zapewnić wa
runki dla dobrego (gdyż bez niepo
trzebnych i szkodliwych dla jakości 
napięć) i szybkiego przebiegu wy
konawstwa.

Autor pominął jednak w moim 
przekonaniu bardzo istotny — ostat
ni etap („blok"), tj. dochodzenie do 
projektowanych parametrów. Jest 
to przedwczesne zamknięcie procesu 
inwestowania (jeśli go rozpatrywać 
nie tvlko od strony zagadnień „ęzy- 
stej" koordynacji bezpośredniej rea
lizacji. lecz również od strony 
skutków gospodarczych) i wynika 
chyba z podejścia do zagadnienia 
od strony... wykonawczej. Opuszcza 

dwóch zasadniczych formach. Pierw
sza — represyjna — polega na bez
pośrednim ujawnianiu i zwalczaniu 
spekulacji, zagarnięcia mienia spo
łecznego itp. przestępstw gospodar
czych i nadużyć popełnianych w 
obrocie towarowym i usługach. Dru
ga forma ma charakter profilaktycz
ny, zmierzający do ujawniania i u- 
suwania występujących niedociąg
nięć w działalności jednostek kon
trolowanych oraz likwidacji źródeł 
przestępstw itp. nieprawidłowości, 
zapewnienia wprowadzenia do obro
tu towarów właściwej jakości, po
prawy stanu zaopatrzenia rynku 
oraz usług świadczonych dla lud
ności, usprawnienia pracy i zapew
nienia prawidłowości funkcjonowa
nia handlu.

*

W latach 1951—1969 PIH przepro
wadziła 1,2 min inspekcji. W kon
sekwencji ujawniono między innymi 
produkowanie i dopuszczanie do o- 
brotu towarów o niewłaściwej ja
kości, oszukiwanie nabywców przy' 
sprzedaży pod względem ilości, mia
ry lub wagi, podmianę gatunku to
warów, pobieranie wyższych cen, 
zagarnięcie mienia społecznego oraz 
zawinione niedobory, nadużycia przy 
zakupach ze źródeł nieuspołecznio
nych. W rezultacie dochodzeń skie
rowano ok. 50 tys. spraw na drogę 
postępowania karnego, ponad 105 
tys. spraw do kolegiów karno-admi
nistracyjnych, IKR i wydziałów fi
nansowych, w tym około 10 tys. 
spraw kwalifikujących się z prze
pisów ustawy o przekazaniu niektó
rych drobnych przestępstw jako 
wykroczeń do orzecznictwa karno
administracyjnego.

Na przestrzeni lat 1965—1969 or
gana PIH przeprowadziły ponad 12 
tys. inspekcji w zakładach usługo
wych, przy czym zjawiskiem na
gminnym okazało się pobieranie wy
górowanych cen za świadczone u- 
sługi. Ogółem z tego tytułu klienci 
i jednostki gospodarki uspołecznio
nej ponieśli szkody ńa ponad 19 
min zł. Z tej kwoty na skutek 
wniosków PIH przekazano doSkar- 
bu; i sĘaństwa, c, n po<nad- i7, > .-min a zł, a 

n

O OPTYMALIZACJĘ PROCESU

INWESTOWANIA

się etap, który jest w stanie — jak 
to wykazał cykl „Weterani egzami
nują" — zaważyć w sposób decy
dujący na efektach inwestowania i 
przynieść takie straty, przy których 
np. oszczędności na etapie wyko
nawstwa nie 
ekwiwalentu.

Swego czasu 
dużą uwagę na 

stanowią żadnego

zwracano słusznie 
fazę założeń pro-

jektowych jako na posiadającą istot
ne znaczenie dla prawidłowego in
westowania. Wydaje się, że nad
szedł czas, aby równą uwagę zwró
cić na ostatni etap tego procesu. 
Wyrazem takiego doceniania po
winno być: włączenie problemów 
tego etapu do projektu inwestycji, 
przeznaczenie nań niezbędnych na
kładów oraz pełne uwzględnienie w 
ostatecznym rozliczeniu kosztów i 
efektów inwestycji. Jest to pierw
sza propozycja.

Osobne zagadnienie stanowi sy
stem koordynacji. Autor artykułu 
„Jak inwestować" proponuje rozsze
rzenie zakresu stosowania wvspe- 
cja’izorvanvch zespołów generalnego 
wykonawstwa przy właściwych zjed- 

budowlano-montażo-noczeniach
wych. onierając sie o pozytywne 
wvniki Zjednoczenia Budowy Za
kładów Chemicznych. Forma ta wy
dalę się co naimniej częściowo dy
skusyjna. Realizowanie koordynacji 
przez odnowiednio snecjalizowane 
zesooły wydalę sie lak najbardziej 
celowe, lecz czy lokalizować je przy 
organizacjach wykonawczych? Albo 
czy zawsze przy nich?

Szczegółowa analiza 
inwestycji wvkazuie. że 
między n’mi daleko idące 

rodzajowa 
wvsłepuią 
różnice co

do stopnia skomplikowania, a w 
wvniku także zakresu potrzeb koor- 
dvnacyjnvch. Inne są i muszą być 
te wymagania w przypadku wiel
kich inwestycji przemysłowych, e 
zupełnie Inne nrzy prostych i ma
sowo występujących inwestycjach 
budownictwa mieszkaniowego, rol
niczego czv szkolnego. Zróżnicowa
nie występuje nawet wewnątrz 
grupy inwestycji przemysłowych. 
Toteż odpowiedniego zróżnicowania 
wrmagaią formy organizacyjne ko
ordynacji przebiegu różnych rodza
jów inwestycji, lokalizacji pełnią
cych ie jednostek, jak i nrzeznacza- 
ne na ten cel środki. Tak stawia 
zresztą — biorąc ogólnie — zagad- 

klientom zwrócono 2,5 min
Wśród ujawnionych nadużyć w 
sługach 588 było od 5 tys. zł
ponad 100 tys. zł.

ał, 
u- 
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W latach 1960—1969 PIH przepro
wadziła 30 tys. inspekcji w sektorze 
prywatnym, w następstwie czego na 
drogę postępowania karnego skiero
wano 6 tys. spraw, a 12 tys. spraw 
do IKR i wydziałów finansowych. W 
rezultacie wysokość kar grzywien 
i domiarów podatkowych osiągnęła 
około 139 min zł. W wielu przy
padkach wystąpiono o cofnięcie ze
zwoleń na prowadzenie działalności 
gospodarczej.

Odrębny odcinek pracy PIH sta
nowią wnioski kierowane do przed
siębiorstw uspołecznionych o wy
ciągnięcie konsekwencji służbowych 
w stosunku do osób winnych nad
użyć i nieprawidłowości. Na skutek 
tego rodzaju wniosków w latach 
1968—1969 ukaranych zostało ponad 
25 tys. osób, w tym 744 z personelu 
kierowniczego.

.Czołowe miejsce w działalności 
profilaktycznej PIH zajmuje kontro
la jakości towarów przeznaczonych 
na zaopatrzenie ludności pod kątem 
ustalenia ich zgodności z obowiązują
cymi normami lub recepturami oraz 
ich przydatności do użytku zgodnie 
z przeznaczeniem. Do tego celu PIH 
posiada 18 laboratoriów, które prze
prowadzają badania przeważnie ar
tykułów spożywczych. Prócz tego, 
zatrudnia ona kilka tysięcy rzeczo
znawców do spraw jakości, warzyw, 
owoców i ziemniaków oraz klasyfika
torów do kontroli jakości ryb mor
skich przeznaczonych na rynek kra
jowy. Jakość towarów badana jest 
również za pomocą pobierania pró
bek do badań laboratoryjnych. Po
za tym PIH przeprowadza specjal
ne kontrole jakości określonych ar
tykułów spożywczych i przemysło
wych. W wyniku tego rodzaju kon
troli towary o niewłaściwej jakości 
są przeklasyfikowane, przesortowy- 
wane, przeceniane, a nawet wyłącza
ne z obrotu. W latach 1959—1969 su
ma w ten sposób zakwestionowanych 
towarów wyniosła 3,3 mld zł, a z 
obniżenia ceny zakwestionowanych 
towarów ponad 198 min zł. W 
tym samym okresie rzeczoznawcy
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nienie obowiązujące Zarządzenie 
Ministra Budownictwa i PMB z II 
lutego 1970 r. w sprawie ogólnych 
warunków umów o realizację inwe
stycji.

Specjalnej uwagi i traktowania 
wymagają duże pod względem roz
miarów, nakładów i stopnia złożo
ności, przedsięwzięcia „napędowe" 
rozwoju gospodarki narodowej (w 
rozwojowych jej dziedzinach), w 
których osiągnięcie maksymalnego 
skrócenia przebiegu realizacji posia
da istotne znaczenie i jest wysoce 
opłacalne, lub gdzie jest... koniecz
ne ze względu na „wyścig postępu 
technologicznego". Koordynacji prze
biegu tej grupy inwestycji musi być 

uwaga, formypoświęcona specjalna 
i środki.

Głębsze rozważenie 
liczności i elementów 

zespołu oko- 
inwestowania

w takich gałęziach przemysłu, skła
nia do zdecydowanego poparcia po
glądu tych, którzy twierdzą, że naj
bardziej predestynowanym do peł
nienia funkcji generalnego ich rea
lizatora (GRI) jest inwestor, gdyż: 
1) inwestycje są wyrazem jego pla
nów rozwoju lub modernizacji pro
dukcji (planów rozwoju potencjału 
wytwórczego). 2) tylko inwestor jest 
i może być odpowiedzialny za zgod
ną z założeniami realizację inwesty
cji, warunkującą wykonanie planu 
rozwoju czy modernizacji produkcji. 
Tej odpowiedzialności z inwestora 
nikt nie może (i nie powinien!) 
zdejmować. 3) posiada on (jest w 
stanie posiadać) najlepszą znajomość 
technologii i urządzeń produkcyj
nych inwestycji i z tego tytułu po
siada najlepsze podstawy dla: sko
ordynowania podstawowego jej ele
mentu, jakim jest montaż maszyn 
I urządzeń — wraz z przeprowadze
niem wszystkich form rozruchu, 
szkolenia załóg, pozyskania i przy
gotowania kadr kierowniczych.

Zlokalizowanie funkcji koordyna
cyjnych „GRI" w pionie inwestor
skim jest w stanie zapewnić naj
wyższą efektywność działania, gdyż: 
1) zapewnia warunki znacznie 
wcześniejszej, głębszej i ściślejszej 
współpracy przy programowaniu, 
planowaniu i projektowaniu inwe
stycji, niż by to było możliwe przy 
jej pełnieniu przez jednostki spoza 
pionu, 2) daje warunki odpowiednio 
wczesnej współpracy (w przypad

do spraw jakości warzyw, owoców 
i ziemniaków wydali ponad 500 tys. 
orzeczeń.

Najbardziej masową formą dzia
łalności profilaktycznej PIH są sy- ......      .
stematyczne kontrole stanu zaopa- kłowych lub mające na celu zbada- 
trzenia handlu w artykuły śpoźyw- nie przyczyn nierentowności okre- 
cze i przemysłowe. : Kontrole te : słonych państwowych jednostek 
przeprowadza się zarówno w for- handlowych.

Stały przedmiot kontroli PIH sta-mie inspekcji, jak i W formie akcji 
lustracyjnych przy udziale szerokie
go aktywu społecznego i pracow
ników handlu.

*

PIH zorganizowała 500-ósobową
sieć informatorów-kores pendentów 
we wszystkich miastach wojewódz
kich i powiatowych. Informatorzy- 
korespondenci nie posiadają upraw
nień kontrolnych, lecz działają na 
zasadzie umowy-zlecenia. Do ich 
obowiązku należy zbieranie i prze
kazywanie informacji o stanie zao
patrzenia dla wojewódzkiego inspek
toratu PIH co najmniej raz w ty
godniu, jak również niezwłoczne po
wiadamianie o wypadkach poważ
niejszych zakłóceń w handlu w za
kresie artykułów pierwszej potrzeby 
lub nadmiernego wykupu niektó
rych artykułów. Sygnały informato- 
rów-korespondentów są wykorzysty
wane przez PIH szybko i operaty
wnie celem spowodowania niezwło
cznej interwencji wydziałów handlu 
prezydiów właściwych rad narodo
wych oraz dyrekcji przedsiębiorstw 
handlowych dla usunięcia stwierdzo
nych braków artykułów o dostatecz
nej podaży. Od czwartego kwartału 
1967 r. do końca 1969 r. informato- 
rzy-korespondenci dokonali ponad 
815 tys. lustracji na okoliczność za- 
opatrzenia rynku w artykuły spo
żywcze i przemysłowe.

W oparciu o meldunki informa- 
torów-korespondentów, ustalenia in
spekcji i innych akcji kontrolnych 
organizowanych przez PIH, przy u- 
dziale kontrolerów społecznych i 
aktywu handlowego, wojewódzkie 
inspektoraty opracowują miesięczne 
oceny stanu zaopatrzenia na terenie 
danego województwa, przekazując 
je do Głównego Inspektoratu oraz 
do wydziałów handlu właściwych 
PWRN, WZPH i spółdzielczych jed
nostek na szczeblu .wojewódzkim. 
Główny Inspektorat opracowuje i 
przedkłada Ministrowi Handlu Wew
nętrznego zbiorczą informację o 
stanie zaopatrzenia w skali kraju.

Oprócz kontroli jakości towarów 
oraz zaopatrzenia rynku, Państwo
wa Inspekcja Handlowa organizuje 
i przeprowadza kontrole problemo
we i kompleksowe np. na okobcz- 
nęść przygotowania handlu, gastro
nomii i usług do sezonu letniego o- 
raz działalności tych jednostek w 
okresie sezonu, zwłaszcza w miej
scowościach wczasowo-wypoczynko- 
wych i turystycznych.

PIH przeprowadza również spec
jalne kompleksowe kontrole nadzo
ru sprawowanego ze strony dyrek
cji i zarządów przedsiębiorstwa, a 
także kontrolę wewnętrzne pań-
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kach potrzeby) z resortowymi czy 
branżowymi instytutami naukowo- 
-badawczymi czy biurami techno- 
logiczno-projektowymi, jak i z za
kładami wytwórczymi maszyn, urzą
dzeń i aparatury potrzebnej dla pla
nowania inwestycji, co posiada is
totne znaczenie dla lokowania i za
bezpieczenia terminowych dostaw, 
3) daje optymalne warunki ścisłej 
i stałej współpracy z odnośnymi 
centralami handlu zagranicznego, 
realizującymi importowe dostawy 
wyposażenia, ułatwia kontakt z za
granicznymi dostawcami.

Ponadto koordynując przebieg, in
westor jest w stanie gruntownie po
znać nowy zakład (oddział) wraz ze 
wszystkimi jego węzłowymi i słaby
mi punktami, co posiada istotne 
znaczenie dla przebiegu prac rozru
chowych i dodatni wpływ ha do
chodzenie nowej jednostki do pro
jektowych parametrów i dla utrzy
mania niezakłóconej (awarie!) pro
dukcji. a przez to na końcową efek
tywność poniesionych nakładów. In
westor może w sposób ekonomiczny 
wykorzystać kadry, zgromadzone dla 
celów koordynacji przebiegu inwe
stowania w ramach zjednoczenia 
czy resortu, w całości lub części do 
koordynacji wykonawstwa analo
gicznych lub bardzo pokrewnych, 
kolejnych zamierzeń inwestycyjnych, 
przy której ich doświadczenie bę
dzie w pełni przydatne i ulegnie 
dalszemu pogłębieniu.

Zalety można by mnożyć, lecz nie 
o to chodzi. Formy organizacyjne 
inwestorskich jednostek „GRI“ mo
gą i powinny być różne — w dosto
sowaniu do zróżnicowania prowa
dzonych inwestycji. Mogą występo
wać „dyrekcje zakładów w budo
wie" — wraz z integralnymi „ze
społami GRI”. mogą to brć „kierow
nictwa zakładu (nddziahń w budo
wie" pełniące funkcje ,.GRI“ i przy
gotowywane z góry na sztab kie
rowniczy nnwei jednostki — po jej 
uruchomieniu. Sa to formv od daw
na już stosowane, wymagające tvlko 
nowego ustawienia w hierarchii in
westycyjnej i... wyposażenia.

Niektóre Inwestycje omawianej 
grupy — szczególnie stanowiące rea
lizację (wdrożenie) nowych proce
sów czy technologii, opracowanych 
przez instytuty naukowo-badawcze, 
mogą i chyba powinny być realizo- 

stwowych przedsiębiorstw handlo
wych. Ponadto kontrole ó charakte
rze profilaktycznym, jak przepro
wadzone w ostatnim czasie w roz-
wijających się ośrodkach przemy-

nowią zagadnienia o wyższym zna
czeniu społecznym, jak przestrzega
nie przepisów dotyczących przyjmo
wania i załatwiania skarg i wnio
sków konsumentów oraz przepisów 
o zwalczaniu alkoholizmu.

*

W wyniku niemal każdej Inspek
cji organa PIH kierują wnioski u- 
sprawniające do jednostek kontrolo
wanych lub jednostek nadrzędnych.

Organa PIH organizują w przed
siębiorstwach kontrolowanych na-, 
rady poinspekcyjne, na których a- 
nalizuje się wyniki kontroli oraz 
środki usprawniające i zapobiegaw- 
oże.

»dki usprawniające i zapobiegaw- my aoaonywamu uumac 
>. Warto zaznaczyć, że od 1960— I zatrudniło pracowników■ z* _____ • '_____ _« 12 emo i wiła.ntmh w1969 r. zorganizowano- około 5400 

narad pokontrolnych. W istotnych 
► sprawach zaprasza się do udziału 
w naradach poinspekcyjnych rów
nież przedstawicieli partyjnych i 
władz terenowych, jak i przedsta
wicieli innych przedsiębiorstw^ dla 
wykorzystania doświadczeń i wnio
sków wynikających z. inspekcji w 
przedsiębiorstwach. PIH stosuje 
również w szerokiej skali kontrolę 
wykonania zarządzeń i wniosków 
pokontrolnych, w szczególności przez 
dokonanie ponownej inspekcji, 
sprawdzając czy rzeczywiście nastą
piła poprawa w kontrolowanej jed
nostce.

Od wielu lat organa PIH intere
sują się problemem młodzieży za
trudnionej w handlu. W tym celu 
utrzymują kontakty ze związkami 
zawodowymi, ZMS i kuratoriami o- 
światy. Co roku w porozumieniu 
z kuratoriami organizuje się spe
cjalne spotkania z młodzieżą, na 
których pracownicy wojewódzkich 
inspektoratów PIH dzielą się do
świadczeniami, ostrzegając przed 
konsekwencjami, na jakie może być 
ona narażona biorąc zły przykład 
z niektórych nieuczciwych pracow
ników handlu.

*

Na przestrzeni minionych 20 lat 
w pracy Państwowej Inspekcji Han
dlowej możną zaobserwować kilka
krotny ilościowy spadek inspekcji 
idących w parze ze wzrostem ja
kościowym, polegającym mą więk
szej wykrywalności nadużyć i uchy
bień. Naturalnie, osiągnięte wyniki 
przez Państwową Inspekcję Handlo
wą były możliwe dzięki szerokiej 
współpracy z innymi organami i 
przedsiębiorstwami handlowymi, a 
zarazem dzięki zaufaniu i pomocy 
społeczeństwa.

M. 8«.

wane przez „GRI“, zlokalizowane 
przy tych instytutach — jednak z 
ramienia inwestora i przy jego istot
nym udziale. Np. inwestorska „dy
rekcja zakładu w budowie", a przy 
niej instytutowy zespół „GRI". Ana
logiczna zasada mogłaby być stoso
wana przy wprowadzaniu licencji 
importowanych, adaptowanych pro
jektowo przez krajowe instytuty czy 
biura technologiczno-projektowe.

Przez pełnienie funkoji „GRI“ na 
rzecz inwestora — a na swój ra
chunek — instytuty czy biura te 
mogłyby jednocześnie zebrać bardzo 
cenne dla nich i dla gospodarki na
rodowej doświadczenia we wprowa- 

■dzanlu nowych rozwiązań.
Wiadomo, że niewielu inwestorów 

posiada — w normalnym stanie or
ganizacyjnym — możność podjęcia 
funkcji „GRI“. Że problem polega 
na- stworzeniu odpowiedniej organi
zacji, a szczególnie na doborze/przy-
gotowanych kadr, przeznaczeniu na I jeżeli nie korzysta z prawa odstą- 
ten cel odpowiednich środków (w I pienia od umowy,, może domagać 
tym finansowych). Konieczność ta I się. zapłaty odszkodowania w wy- 
zachodzi w każdym przypadku, nie- I sokości sumy wypłaconej lub na- 
ząleżnie od tego, gdzie tę funkcję • ' - ‘ -
zlokalizowano. Wiemy już dobrze, 
że nic dobrego nie powstaje darmo, 
że nie chodzi o „oszczędzanie", na
tomiast o takie rozwiązania, które 
są najefektywniejsze.

Reasumując wysuwam tezę, że 
funkcje „generalnego realizatora" z 
natury rzeczy ciążą do inwestora 
i że ich sprawowanie przez niego 
ma istotne znaczenie w zapewnieniu 
maksymalnej efektywności nakła
dów inwestycyjnych. Że „odciąża
nie" inwestora z tych zadań powin
no mieć miejsce jedynie przy reali
zacji: 1) inwestycji stanowiących 
wdrożenie nowych technologii i pro
cesów wytwarzania (licencji krajo
wych czy importowanych), których 
przebieg może — z ramienia inwe
stora — koordynować licencjodawca 
(współautor, uczestnik), 2) inwesty
cji mniej skomplikowanych (jeśli 
chodzi o przemysłowe) i masowo 
występujących zadań budownictwa 
ogólnego, w których inwestora naj
częściej zastępuje inwestor zastęp
czy, a koordynacja ich przebiegu 
polega głównie na kojarzeniu prze
biegu robót budowlano-montażowo- 
-instalacyjnych. Dla tej grupy zadań 
funkcje „GRI" może i powinien peł
nić generalny wykonawca robót.

ORZECZNICTWO
GRANICE ODPOWIEDZIALNOŚCI 

WYKONAWCY
W RAZIE ZATRUDNIENIA 

PRACOWNIKÓW JEDNOSTKI 
ZAMAWIAJĄCEJ

Sąd Najwyższy w udostępnio
nym ostatnio do publicznej wiado
mości wyroku z dnia 4 lipca 1969 r. 
zajął stanowisko w interesującej 
sprawie odpowiedzialności wyko
nawcy za naruszenie za
kazu zatrudniania przy realizacji 
zamówienia dla jednostki państwo
wej — pracowników tejże jedno-.

\ stki.
Stan faktyczny sprawy przedsta-

wlał się w skróceniu następująco:
Biuro Tłumaczeń Technicznych i 

Handlowych w S. otrzymało od Za
kładów Mechanicznych w E. zle
cenie na dokonanie tłumaczeń do-
kumentacji
Przy dokonywaniu tłumaczeń Biuro

wspom
nianych Zakładów, wbrew za
kazowi zawartemu w art. 7 ust.
4 ustawy z dnia 28 grudnia 1957 r. 
o dostawach, robotach i usługach na 
rzecz jednostek państwowych (Dz. 
U. z 1938 r., Nr 3, poz. 7). Z tej 
przyczyny, Zakłady w oparciu o o- 
bowiązujące przepisy wystąpiły 
przeciwko Biuru Tłumaczeń ńa dro
gę postępowania sądowego doma
gając się zapłaty odszkodowania w 
wysokości 129 200,70 zł, jakoby wy
płaconych za tłumaczenia pracow
nikom powodowych Zakładów. W 
toku postępowania Zakłady Me
chaniczne ograniczyły jednak po
wództwo do kwoty' 68 605,40. zl.

Pozwane Biuro wniosło o od
dalenie powództwa twierdząc, 
że na wyraźne życzenie 1 za zgo
dą powodowych Zakładów — pra
cownicy powoda wystąpili jako pod
wykonawcy w specjalistycznych 
tłumaczeniach dokumentacji tech
nicznej.

Sąd Wojewódzki oddalił powódz
two po ustaleniu, że strona powo
dowa wbrew zakazowi zawartemu 
w art. 7 ust. 4 powołanej wyżej u- 
stawy zezwoliła swoim pra
cownikom na dokonywanie tłuma
czeń na zlecenie pozwanego, wo
bec czego, zdaniem; Sądu, domaga
nie się ód pozwanego zapłaty kary 
umownej byłoby sprzeczne z' zasa
dami współżycia społecznego.- Po
nadto Sąd Wojewódzki ustalił, że 
pracownicy powoda jako podwyko
nawcy pozwanego wykonali swoję 
zadania należycie, co było z korzy-: 
ścią, dla powoda, który zatem nie 
poniósł żadnej szkody.

Na skutek rewizji Zakładów Me
chanicznych sprawa: przeszła do 
Sądu Najwyższego, który, w dniu 
4 lipca 1969 r. nr I CR 42/69 
uchylił zaskarżony Wyrok i 
przekazał sprawę Sądowi 
Wojewódzkiemu doponownego roz
poznania, wypowiadaląc równocze- 

, śnie następujący -pogląd prawny.' ■-
W y k o n a w c a zamówienia p- 

dżięlppcgo przez Jednostkę pań
stwową nie Jest' upra w-
niony do zatrudniania
pracowników zamawiają
cej je d n ostki w związ
ku z realizacją zamówienia, nawet 
gdyby zamawiający wyraził na to 

. swą zgodę.
W razie naruszenia przez 

wykonawcę obowiązującego w tym 
względzie zakazu»* zamawiający 
może domagać się. n a p r a w i c- 
nia wyrządzonej mu szkody, z 
tym, że górna granica odszkodowa
nia nie może ' przekraczać 
kwot wypłaconych lub należnych 
pracownikom zamawiającego za 
wykonaną przez nich pracę.

W uzasadnieniu Sąd. Najiyyższy 
zaznaczył m. in.:

„Powołana w.vżej; ustawa z 28.XII. 
1957 r. o dostawach, robotach i u- 
slugach na rzecz jednostek pań
stwowych (Dz. U. 1958, nr 3, poz. 7) 
w art. 7 ust. 4 stanowi, że wy
konawcy zamówienia nie wolno za
trudniać w związku z.realizacją te
go zamówienia pracowników jed
nostki zamawiającej. Według ustę
pu 5 art. 7 naruszenie ust. 4 u- 
prawnia zamawiającego dp odstą
pienia od umowy , albo do pobra
nia od wykonawcy odszkodowania 
na zasadach, które; określi Radą 
Ministrów w drodze rozporządze
nia.
; Wydane na podstawie powyższej 
delegacji ustawowej rozpcrządze- 
ńie R. M. z 13.1.1958 :r.-(jednolity 
tekst Dz. U. 1963 r. nr 26, poz. I58)f) 
w 5 30 stanowi, że w razie naru
szenia przez wykonawcę przepisu 
arff 7 ust. 4 ustawy, zamawiający.

I leżnej" pracownikowi; zamawiające
go bez względu na wysokość szkody' 
rzeczywistej.

; W świetle przedstawionego «tanu 
prawnego wykonawca zamówienia, 
udzielonego przez jednostkę pań
stwową. nie jest uprawniony do za
trudniania pracowników zamawia
jącego w związku z realizacja za- 
mówdenla. Ponieważ art. 7 ust. 4 
cyt. ustawv ma charakter przepisu 
bezwzględnie obowiązującego, traf
nie podnosi skarżący, że udzielenie 
przez zamawiającego wbrew temu 
przepisowi zezwolenia na zatrud
nienie pracowników nie jest praw
nie skuteczne, a zatem w odnie
sieniu do pozwanego wchodzi w za
stosowanie przepis ust. 5 art. 7 cyt. 
ustawy' oraz przepis wykonawczy .§

•) Patrz obecnie analogiczne rozporzą
dzenie Rady Ministrów z dnia 20 marca
1350 r. (Dz. U. Nr 9, poz. 65).
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DOKOŃCZENIE ZE STR 7
SO rozporządzenia R. M. z 13.1.1958 
roku. W tym więc zakresie odmien
ny pogląd Sądu Wojewódzkiego jest 
błędny. Nie przesądza to jednak Je
szcze o zasadności niniejszego po
wództwa. ‘

Jak wynika z treści art. 7 ust. 5 
cyt. ustawy’, w razie naruszenia 
przez wykonawcę . przepisu ust. 4 
art 7 zamawiający ma prawo do 
odszkodowania, a zatem do wyna
grodzenia poniesionej szkody w ro
zumieniu przepisów prawa cywil
nego. Do odszkodowania tego ma
ją więc zastosowanie przepisy prawa 
cywilnego, w szczególności przepis 
art. 361—362 k.c. w związku z art. 
XI § 1 przep. wpraw. k.c.

Przesłanką powstania prawa do 
odszkodowania jest istnienie szkody. 
Znajduje 'to podkreślenie również 
tw przepisie wykonawczym § 30 roz
porządzenia R. M, z 13.1.1958 r. 
Wprawdzie przepis ten określając 
wysokość odszkodowania w kwocie 
wypłaconej lub należnej pracowni
kowi zamawiającego uniezależnia 
tę wysokość od wysokości rzeczy
wistej szkody, jednak przepis ten 
nie może być rozumiany w ten 
sposób, że wysokość odszkodowania 
jest określona zawsze w sposób 
sztywny wysokością wypłaconej lub 
należnej pracownikowi kwoty bez 
względu na istnienie i wysokość 
rzeczywistej szkody. Takie świad
czenie nie pozostające w żadnym 
stosunku do rzeczywistej szkody 
nie miałoby charakteru odszkodo
wania, o jakim mowa w art. 7 ust. 
5 cyt. ustawy, i tego rodzaju unor
mowanie przekraczałoby ramy dele
gacji ustawowej zawartej w wymie
nionym przepisie.

Prawidłowa przeto wykładnia 
przepisu § 30 powołanego wyżej 
rozporządzenia w związku z treścią 
art. 7 ust. 5 cyt. ustawy prowadzi 
do wniosku, że w wypadku naru
szenia przez wykonawcę zamówie
nia zakazu zawartego w ust. 4 art. 
7 ustawy zamawiający może doma
gać się naprawienia wyrządzonej 
mu szkody, przy czym górna gra
nica odszkodowania nie może prze
kraczać kwot wypłaconych lub na
leżnych pracownikowi zamawiają
cego. Tylko taka wykładnia § 30 
rozporządzenia zgodna będzie z tre
ścią przepisu ust. 5 art. 7 cytowa
nej ustawy.

Sąd Wojewódzki nie rozważył 
sprawy na płaszczyźnie przytoczo
nych przepisów i nie poczynił w 
tym kierunku żadnych ustaleń, a 
wyrażany w zaskarżonym wyroku 
pogląd, że strona powodowa wsku
tek zatrudnienia jej pracowników 
przez pozwanego nie poniosła żad
nej szkody, a nawet odniosła ko
rzyść, nie znajduje oparcia w ze
branym materiale . | jest dowol
na.

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA

W dziś dzień pokutuje (zre- DYSKUSJE • POLEMIKI • DYSKUSJE
sztą ńa marginesie roz
ważań czysto teoretycz
nych) problem celowości 
istnienia oraz zakresu

produkcjl małych zakładów prze
mysłowych, ale trzeba z góry przy
jąć, że są to, pomimo wszystko, 
rozważania o charakterze, jak się 
rzekło, raczej akademickim, wałko
wane na wszystkie możliwe sposo
by, przy dużym ładunku emocjo
nalnym lecz (i to chyba jest naj
istotniejsze) w oderwaniu od wa
runków określonego etapu rozwoju 
gospodarczego kraju 1 warunków 
techniczno-technologicznych produk
cji oraz możliwości i form zaspo
kajania .istniejących i narastających 
potrzeb rynku wewnętrznego czy za
granicznego.

Chyba na samym wstępie trzeba 
podkreślić, że samo pojęcie „mały 
zakład przemysłowy” jest pojęciem 
względnym, a w każdym razie dy
skusyjnym i w zależności od sze
regu czynników rozmiary tego za
kładu będą bardzo różnie się kształ
towały.

W latach 1945—1950, zwłaszcza na 
terenach szczególnie dotkliwie zde
wastowanych — zakład przemysło
wy zatrudniający w branży drzew
nej, czy odzieżowej 200—300' pra
cowników nie był zaliczany do za
kładów małych. W pierwszych la
tach odbudowy naszej gospodarki 
narodowej zakłady tej wielkości 
stapowiły podstawowy trzon nasze
go przemysłu. W miarę rozbudowy 
przemysłu kluczowego zakłady te 
powoli zatracały swoją przodującą 
rolę w gospodarce narodowej na 
rzecz zakładów zatrudniających już 
nie 200—300, ale załogę, liczącą kil
ka tysięcy osób.

Z punktu widzenia ilości zatrud-
nionych 
przyjąć 
małego, 
pytanie, 
żadnego

można bez większego błędu 
umowną wielkość zakładu 
ale z miejsca nasuwa się 
czy miernik ten można bez

zastrzeżenia stosować w
odniesieniu do wszystkich bez wy
jątku zakładów. Jeżeli mamy klasy
fikować zakłady przemysłowe, to 
samo przez się nasuwa się pytanie, 
czy miernikiem wielkości zakładu 
nie powinny być raczej warunki 
techniczno-technologiczne produkcji, 
zamiast wielkość zatrudnienia.

Stan załogi Elektrociepłowni na 
Żeraniu w porównaniu do stanu 
załogi FSO na tymże Żeraniu nie 
przesądza mimo wszystko zalicze
nia elektrociepłowni do zakładu ma
łego. Natomiast można z powodze
niem posłużyć się wielkością za
trudnienia przy porównywaniu Elek
trociepłowni w Warszawie, Olszty
nie lub Tczewie i zakwalifikować 
pierwszą do grupy dużych zakła
dów, drugą do średnich, a trzecią 
do małych z zastrzeżeniem, że kwa
lifikacja ta odnosi się wyłącznie do 
elektrociepłowni jako takich i nie 
może być brana pod uwagę przy 
ogólnej klasyfikacji wielkości za
kładów przemysłowych.

Małe zakłady
przemysłowe

Nie ulega wątpliwości, że jedy
nie warunki techniczno-technolo
giczne produkcji, a w dalszej kolej
ności -wielkość rzeczowa produkcji 
śą- właściwymi miernikami wielko
ści zakładów przemysłowych. Prze
mawia za tym fakt, że mamy do 
czynienia z taką produkcją, czy też 
asortymentem produkcji, które z gó
ry narzucają optymalną wartość 
produkcji w wielkościach odbiega
jących od- przeciętnej. Ale i przy 
stosowaniu tego miernika należy 
brać pod uwagę warunki obiektyw
ne, które mogą rzutować na przy
jętą klasyfikację. Czy to ze względu 
na ograniczone potrzeb)’ rynku, czy 
też. ze względu na zbyt dużą pra
cochłonność produkowanych artyku
łów może wystąpić brak realnych 
warunków techniczno-technologicz
nych dla podniesienia optymalnej 
wielkości produkcji określonej gru
py zakładów. Może to być spowo
dowane zbyt powolnym rozwojem 
postępu technicznego, który nie 
angażuje się w gałęzie przemysłu 
o małej rentowności produkcji, a 
może to być wynikiem warunków 
obiektywnych, które z góry narzu
cają dużą pracochłonność produkcji 
przy większej lub mniejszej jej 
rentowności.

Przemysł pamiątkarski czy wikli- 
niarski mają ograniczone warunki 
rozwoju technicznego; ich technolo
gia narzuca dużą pracochłonność pro
dukcji, co wcale nie przesądza bra
ku uzasadnienia celowości istnienia 
małych zakładów przemysłowych w 
tych właśnie branżach.

Wi. Jachniak w artykule „Problem 
małych zakładów” („Życie Gospo
darcze” nr 2 z 11 stycznia br.) do
patruje się celowości istnienia za
kładów przemysłowych w naszej go
spodarce jedynie jako producentów 
kooperujących na rzecz zakładów 
przemysłu kluczowego oraz jako 
jednostek gospodarczych aktywizu
jących tereny słabo uprzemysłowio
ne. Właściwie autor sprowadza po
ruszany przez siebie „problem” nie 
tyle, do analizy celowości istnienia 
małych zakładów przemysłowych
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sensu stricto, ile do analizy celo
wości istnienia zakładów przemy
słowych zaliczanych do drobnej wy
twórczości.

Dlatego też tak dalece idące za
wężenie „problemu” jest wynikiem 
przeniesienia do naszych obecnych 
warunków gospodarczych roli za
kładów małych w latach 1945—1954.

Niewątpliwie wówczas małe za
kłady miały w pierwszym rzędzie 
uzupełniać produkcję przemysłu 
kluczowego wszędzie tam, gdzie wy
stępowały niedobory produkcji prze
de wszystkim przeznaczonej na ry
nek wewnętrzny. W tamtym okre
sie udział małych zakładów zrze
szonych w ówczesnym Centralnym 
Urzędzie Drobnej Wytwórczości w 
produkcji mebli, odzieży, obuwia, 
czy odczynników chemicznych, a na
wet leków, stanowił pozycję często 
dorównującą, a nawet w niektórych 
przypadkach przewyższającą pro
dukcję zakładów przemysłu kluczo
wego. Równocześnie z produkcją 
uzupełniającą rozwijała się koope
racja małych zakładów z zakłada
mi przemysłu kluczowego w zakre
sie bardzo szerokiego wachlarza 
artykułów od uszczelek do skompli
kowanej aparatury pomiarowo-kon
trolnej.

Lokowane w pierwszych latach 
po wojnie w miastach wojewódz
kich i powiatowych małe zakłady 
stanowiły szczególnie na terenach 
województw zachodnich i północ
nych zaplecze gospodarcze dla od
budowujących sję miast. W latach 
następnych, w miarę rozwoju go
spodarczego ośrodków centralnych 
poszczególnych województw drobna 
wytwórczość obejmuje zasięgiem 
swojej działalności tereny słabo 
uprzemysłowione. Aktywizacja tych 
terenów rozładowywała nadwyżki
siły roboczej miejscowościach
oddalonych od ośrodków przemy
słowych. Ale równocześnie obok tej 
aktywizacji terenów mamy do czy
nienia z aktywizacją gospodarczą 
określonej grupy ludności, która 
(jak np. inwalidzi czy kobiety obar-

czone utrzymaniem licznej rodziny) 
nie może być zatrudniona w zakła
dzie zwartym o ściśle określonych 
warunkach i czasie pracy, natomiast 
z powodzeniem może pracować na
kładczo jako chałupnicy.

W zakresie tej działalności wy
raźnie zarysowuje się potrójny cha
rakter oddziaływania gospodarczo- 
-społecznego na poszczególnych te
renach zakładów przemysłowych 
drobnej wytwórczości.

Obok aktywizacji ośrodków słabo 
uprzemysłowionych o określonej 
nadwyżce męskiej siły roboczej, 
mamy do czynienia z aktywizacją 
„podmiotową” określonych grup lud
ności, wymagających odrębnych wa
runków pracy od pracy ciągłej w 
zakładzie zwartym, a także aktywi
zacją „przedmiotową”, gdy w grę 
wchodzi wykorzystanie na pewnych 
terenach lokalnych zasobów natu
ralnych, jak np. złoża torfu, pia
sków formierskich, sezonowych nad
wyżek warzyw i owoców, skup i 
przetwórstwo królików itp. Cały 
szereg dzisiejszych większych ośrod
ków przemysłowych w tamtych la
tach bazował na małych zakładach 
drobnej wytwórczości. Dla przykła
du — w Wieluniu w województwie 
łódzkim, do lat sześćdziesiątych je- 
dynym przemysłem były zakłady 
drobnej wytwórczości. To samo 
można powiedzieć o szeregu miast 
powiatowych takich województw 
jak olsztyńskie, koszalińskie, zielo
nogórskie, rzeszowskie i ‘ kieleckie. 
Do 1945 r. wiejska osada Sułkowi
ce w województwie krakowskim 
urosła w 1967 r. do rangi miasta, 
zawdzięczając swój awans w zasa
dzie jednej spółdzielni pracy „Kuź- 
,nia”,.która dała zatrudnienie ponad 
1 200 mieszkańcom — prawie poło
wy’ powiatu myślenickiego.

Przykłady takie można by mno-
żyć nieskończoność. Trudno

"prŁcja artykułów ^ow^ch 
zwłaszcza artykułów pracochłon- 
^h artykułów krótkoseryjnych, 
do produkcji których można j. P 
wodzeniem wykorzystywać surowiec 
odpadowy przemysłu kluczowego, 
jest niewątpliwą domeną produkcji 
zakładów małych ^300]^0.^ 
wytwórczości Tąk J^zakl d^JJ 

w^porównaniu z zakładem 
wvm, chociażby w zakresie kosztow 
produkcji wieloseryjnej, tak z kołu 
zakład przemysłu kluczowego na 
pewno nie wytrzyma Konkurencji 
małego zakładu w produkcji krot- 
koseryjnej. Wprawdzie z roku na 
rok coraz bardziej zacierają się na
wyki i upodobania regionalne ma- 
ności. ale na ich miejsce wstępują 
upodobania poszczególnych grup 
społecznych, których wymogi może 
zaspokajać jedynie przemysł drobny 
właśnie dlatego, że w grę wchodzi

również przejść do porządku nad 
gospodarczą, społeczną i kulturalną 
działalnością na wsi spółdzielni 
zrzeszonych w Centralnym Związku 
Rolniczych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopską”.

Niemniej nie można ograniczać

produkcja krótkoseryjna. ■
Za celowością istnienia małych 

zakładów przemysłowych przemawia 
także konieczność utrzymania pro
dukcji typu rzemieślniczego nie ze 
względów tradycjonalnych, ale wła
śnie ze względu na duży, a nawet 
można powiedzieć, że w niektórych 
branżach stale narastający popyt 
nie tylko na rynku wewnętrznym 
ale i za granicą.

Tej samej, jeżeli nawet nie więk
szej precyzji wykonania przy często 
jednowzorcowym wykonaniu, wy
maga produkcja wyposażenia wnętrz 
lokali publicznych, produkcja mebli 
stylowych, obuwia specjalistycznego 
i turystycznego, produkcja takich 
artykułów pracochłonnych i zarazem 
krótkoseryjnych, jak dla przykładu 
ceramika użytkowa, galanteria skó
rzana, kaletnictwo, koszykarstwo, 
sprzęt turystyczny, a zwłaszcza pro
dukcja nart itp.

Wprawdzie można niektóre z tych 
1 artykułów produkować w długich 

seriach, może nawet technicznie w 
nie gorszym asortymencie ale była
by to produkcja bardziej „na skład” 
niż na rynek. Tylko mały zakład 
dostatecznie elastyczny może szyb
ko i bez zaburzeń w procesie pro
dukcyjnym przestawiać się z asor
tymentu na asortyment, z jednego 
artykułu na drugi artykuł w zależ
ności od zapotrzebowania rynku we
wnętrznego czy eksportu.

Odrębną grupę produkcji właści
wej dla zakładów drobnej wytwór
czości stanowi przemysł ludowy 
i artystyczny. Sam charakter tej 
produkcji, 'jej duża pracochłonność 
i krótkoseryjność przesądza bez żad
nych wątpliwości jej ujęcie organi
zacyjne w małych zakładach wy
twórczych w dużej mierze traktowa
nych jako bazy przygotowujące su
rowce lub półfabrykaty dla zrze
szonych- chałupników, twórców lu
dowych czy też artystów pizemy-

celowości istnienia małych zakładów Słówych. W tej grupie zakładów na 
wyłącznie do działalności koopera- pierwszy plan -wysuwają się zakła- 

■ ’ ........................... dy pamiątkarskie, których wyroby

ORGANIZACJA, ZAKRES 
ORAZ TRYB DZIAŁANIA 
PAŃSTWOWEJ INSPEKCJI

SKUPU I PRZETWÓRSTWA 
ARTYKUŁÓW ROLNYCH

W nr 19 Dziennika Ustaw uka- 
kazały się dwa rozporządzenia 
Ministra Przemysłu Spożywczego i 
Skupu z dnia 30 lipca 1970 r.:

1) w sprawie organizacji 1 szcze
gółowego zakresu działania Pań
stwowej Inspekcji Skupu i Prze
twórstwa Artykułów Rolnych (poz. 
160) oraz

2) w sprawie szczegółowych za
sad i trybu postępowania przy wy
konywaniu kontroli i orzekaniu o 
jakości towarów przez organy Pań
stwowej Inspekcji Skupu i Prze
twórstwa Artykułów Rolnych (poz. 
161).

Pierwsze z tych rozporządzeń 
stanowi, że organami Państwowej 
Inspekcji Skupu i Przetwórstwa 
Artykułów Rolnych są: 1) Główny 
Inspektorat Inspekcji, 2) wojewódz
kie delegatury Inspekcji, obejmują
ce swoją działalnością województwo 
wraz z miastem wyłączonym z wo
jewództwa.

Równocześnie rozporządzenie 
rozgranicza zakres działania 
Głównego Inspektoratu oraz dele
gatur wojewódzkich.

Przy wojewódzkich delegaturach 
Inspekcji ustanowieni są rzeczo
znawcy z dziedziny techniki obfotu. 
towaroznawstwa i technologii oraz 
zaprzysiężeni próbobiorcy w dzie
dzinach należących do zakresu dzia
łania Inspekcji. Ponadto wojewódz
kie delegatury Inspekcji prowadzą 
laboratoria kontrolno-analitvczne, 
których zadaniem jest badanie ja
kości towarów.

W myśl drugiego rozpo
rządzenia. badanie i orzeka
nie o jakości towarów należy do 
organów Inspekcji oraz działają
cych przy tych organach rzeczo
znawców.

Rozporządzenie to ustala: 1) szcze
gółowe zasady i tryb postępowania 
przy wykonywaniu kontroli i 2) spo
sób badania i orzekania o jakości 
towarów (z własnej inicjatywy lub 
na wniosek jednostek gospodar
czych) oraz uprawnienia do wnie
sienia odwołania w terminie 14 dni 
od orzeczeń i analiz v>rojewódzkich 
delegatur Inspekcji.

Oba rozporządzenia weszlv -w ży
cie z dniem 8 sierpnia 1970 r.

Opracowała:
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

cyjnej na rzecz dużych zakładów 
i aktywizacji terenów słabo uprze
mysłowionych.

Niewątpliwie są to zadania o po
ważnym znaczeniu gospodarczym, 
ale nie tylko one przesądzają o ce
lowości istnienia małych zakładów.

Jeżeli utożsamia się małe zakłady 
przemysłowe z zakładami- przemy
słowymi drobnej wytwórczości, a 
tak je potraktował autor artykułu 
„Problem małych zakładów”, to 
chyba całkiem wyraźnie została 
określona ich rola w naszej gospo
darce narodowej na obecnym eta
pie w uchwałach V Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
gdzie m. in. stwierdza się, że:

„Poważne zadania w podnoszeniu 
poziomu życia ludności ma do speł
nienia państwowy przemysł te
renowy i spółdzielczość pra
cy, których działalność; obok 
głównego zadania — świadcze
nia . usług — należy . skupić . 
na rozszerzeniu produkcji artyku
łów rynkowych, w tym drobnych 
wyrobów rynkowych z grupy „1001 
drobiazgów”. Państwowy przemysł 
terenowy i spółdzielczość pracy po
winny koncentrować się na produk
cji grup towarowych, które są typo
we dla .małych i średnich zakładów. 
Dalszego - rozwoju wymagają formy 
pracy nakładczej, zwłaszcza, przy 
aktywizacji małych miast i mia
steczek oraz ośrodków przemysło
wych, w których brakuje miejsc 
pracy, zwłaszcza dla kobiet.”

W nawiązaniu do powyższego 
określenia roli drobnej wytwórczoś
ci na obecnym etapie gospodarczego 
rozwoju kraju coraz wyraźniej za
rysowuje się tendencja poważnego 
ograniczania kooperacji zakładów 
przemysłowych drobnej wytwór
czości na rzecz zakładów przemysłu 
kluczowego poza przemysłem stocz
niowym i samochodowym. Przema
wia za takim postawieniem sprawy 
idea tworzenia kombinatów przemy-
słowych 
swojego

obejmujących zasięgiem
działania ‘ pełny

technologiczny produkcji
proces 

danego
artykułu czy asortymentu artyku
łów. Pomijając zharmonizowanie 
dostaw poszczególnych części wyro
bu finalnego,, za takim ustawieniem 
produkcji przemawia również mo
żliwość stosowania w szerszym za
kresie postępu technicznego, spraw
niejsze wykorzystanie posiadanych 
środków trwałych, a także niewąt
pliwa obniżka kosztów własnych
wytwarzania 
zmniejszenia 
cyjnych.

Zgodnie z

chociażby w wyniku 
kosztów administra-

uchwałami V Zjazdu
PZPR i wytycznymi Rządu podjęta 
w ostatnich latach koncentracja 
i specjalizacja przedsiębiorstw na
szego przemysłu objęła swoim za
sięgiem również i zakłady drobnej 
wytwórczości, a w związku z tym 
następuje wyraźne ukierunkowanie 
produkcji tych zakładów przede 
wszystkim pod kątem produkcji

tak w kraju jak i za granicą cieszą 
się popytem przewyższającymi wie
lokrotnie ich podaż.

Omówiony powyżej w dużym 
skrócie asortyment produkcji zakła
dów przemysłowych drobnej wy
twórczości ze względów techniczno- 
-technologicznych tej produkcji ’z 
góry przesądza celowość istnienia 
małych zakładów przemysłowych 
tak ze względów gospodarczych jak 
i społecznych. Sprawą otwartą por 
zostaję przejmowanie przez zakłady 
drobnej wytwórczości produkcji zą- 
opatrzeniowo-inwestycyjnej a_ takźie 
rozwijania w tym zakresie na szer
szą skalę produkcji kooperacyjnej. .,'

Pomijając nawet wytyczne Partii 
i Rządu w sprawie rozwijania przez 
drobną wytwórczość przede wszyst
kim produkcji rynkowej, podejmo
wanie przez małe zakłady produk
cji zaopatrzeniowo - inwestycyjnej, 
ze względów techniczno-technolo
gicznych, jest nieuzasadnione. W tej 
grupie artykułów koszty własne 
produkcji małych zakładów niewąt
pliwie są Wyższe od kosztów włą? 
snych zakładów przemysłu kluczo
wego. Jeżeli jednak dotąd taką pro
dukcję podejmuje się zwłaszcza dla 
zaspokojenia potrzeb,, indywidual
nych odbiorców szczególnie na wsi, 
to trzeba traktować to jako zjawi
sko przejściowe, wywołane nad
miernym popytem na ten właśnie 
asortyment produkcji. W miarę roz
woju bazy przetwórczej przemysłu 
materiałów budowlanych zmniejszy 
się dysproporcja pomiędzy popytem 
a podażą, a tym samymi produkcja 
małych zakładów przemysłowych 
tej branży stanie się nierentowna, 
a więc ekonomicznie i społecznie 
nieuzasadniona.

Sprawą pominiętą przez Wł. Jach- 
niaka jest świadczenie przez małe 
zakłady usług przemysłowych dla 
ludności, instytucji i zakładów prze
mysłowych.

W miarę postępu technicznego 
warunki techniczno-technologiczne 
świadczenia,, zwłaszcza usług prze
mysłowych, coraz bardziej upodob
niają się do warunków produkcji 

. przemysłowej. Niemniej wielkość 
optymalna uprzemysłowionych za
kładów usługowych nigdy nie bę
dzie odbiegać, od parametrów ma
łego zakładu przemysłowego o ogra
niczonej ilości pracowników i ogra
niczonej wartości świadczonych 
usług.

Reasumując można jednoznacznie 
stwierdzić że nie występuje jako 
taki problem celowości istnienia w 
naszym układzie gospodarczym ma
łych uspołecznionych zakładów 
przemysłowych, natomiast istnieje 
i zawsze będzie aktualny problem 
wyposrodkowania zakresu produkcji 
małych zakładów przemysłowych w 
poszczególnych grupach produkcji, 
w nawiązaniu do narastającego z 
roku na rok postępu technicznego 
oraz rozpijających się, zróżnicowa
nych potrzeb ludności.
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udziale przemysłu krajowego; trze
cia, że nastąpi przyspieszenie i roz
winięcie produkcji tych maszyn i 
linii technologicznych w kraju do 
tego stopnia, iż potrzeby zostaną w 
pełni pokryte przy nieznacznym u- 
zupełniającym imporcie. Drugie i 
trzecie rozwiązanie mają dodatnie 
i ujemne strony, mają też określone 
limity, związane ze stanem naszej 
gospodarki.

Należy zauważyć, że drugie roz
wiązanie wymagałoby odpowiednich 
sum na import bezpośredni /maszyn 
dla przemysłu spożywczego. Byłoby 
ono związane ze swego rodzaju im
portem konsumpcyjnym (choć w 
postaci maszyn),

Zrazu można powiedzieć, że trze
cia propozycja jest najbardziej po
ciągająca, lecz przy jej realizacji 
wysuwają się również : trudności. 
Proponowany rozwój przemysłu 
produkującego maszyny, urządzenia 
i linie technologiczne dla przemysłu 
spożywczego pociągnąłby za . sobą 
dość spore inwestycje,:i to przy za
łożeniu częściowego importu obra
biarek, w tym również z krajów 
zachodnich.

Powstaje problem granicy, do ja-- 
kier można obciążyć naszą gospo
darkę takimi inwestycjami i impor
tem. Wiemy o tym, że .potrzeby te
go rodzaju importu urządzeń obrób- 
czyeh i wytwórczych zgłaszają rów
nież i inne gałęzie gospodarki.

Trzecie rozwiązanie miałoby ten 
plus, że rozwijałoby bazę wytwńr- 
czą naszego przemysłu maszynowe
go. Drugi wariant bezpośredniego 
importu maszyn dla przemysłu spo
żywczego miałby z kolei tę wyż-, 
szość, że stosunkowo dość szybko 
mógłby zaspokajać jego, potrzeby 
wytwórcze. ' Natomiast trzeci ma 
wkalkulowane opóźnienie, czy też 
przesunięcie w zaspokajaniu potrzeb 
bezpośrednich przemysłu spożyw
czego (a więc i ludności) wynika
jące z cyklu inwestycyjnego w 
przemyśle maszyn, urządzeń, i linii 
technologicznych — wynoszącego, 
jak to wykazuje praktyka, minimum 
trzy lata.

Zarówno drugie, jak i trzecie roz
wiązanie, każde z nich posiada swą 
określoną granicę w możliwościach 
dewizowych naszego kraju, gdyż 
musi ktoś zarobić na import bez
pośredni dla wyposażenia przemy
słu spożywczego w nowoczesne u- 
rządzenie przetwórcze, jak i na im
port inwestycyjny dla przemysłu 
produkującego w kraju takie urzą
dzenia.

Przez okres wielu lat w znacznej 
mierze na import maszyn dla prze
mysłu spożywczego zarabialiśmy 
eksportem artykułów rolniczych, 
głównie hodowlanych (w dużej mie
rze w stanie nieprzerobionym) i su
rowcami rolniczymi i ich przetwo
rami (np. mączka ziemniaczana).

Eksport ten w ostatnich latach 
stracił na efektywności m. in. 
wskutek ochronnych opłat pobiera
nych przez EWG. Drugim czynni
kiem limitującym zyskowność eks
portową był często brak oęlpowjed- 
nicK' opakowań (kfSjpW^chj,' pofęjp; 
wania i tego wszystkiego co' wyma
gają obecnie rynki krajów zachod
nich.

Również w okresie ostatnich lat 
znacznie wzrosły potrzeby rynku 
wewnętrznego i jego zdolność na
bywcza. Wszystkie te czynniki w po
ważnym stopniu ograniczają obec
nie możliwości uzysków dewizo
wych z tego źródła.

W drugim wariancie, dewizy mu- 
siałaby wyasygnować niejako cala 
gospodarka, w tym rolnictwo, w 
trzecim część sum dewizowych mo
głaby być wypracowana przez sam 
przemysł maszyn i urządzeń dla 
przemysłu spożywczego (rzecz jas
na rozwijany) przy założeniu eks
portu jego , wyrobów i to w dużym 
stopniu na rynki krajów zachod
nich i rozwijających się, dysponu
jących zasobami twardych dewiz 
(np. kraje naftowe). Realizacja trze
ciego rozwiązania miałaby również 
1 ten plus, że przyczyniałaby się do 
zwiększenia eksportowej efektyw
ności dewizowej towarów rolno- 
spożywczych (ze względu na dosto
sowanie stopnia przetwórstwa, opa
kowania i porcjowania do potrzeb 
rynków krajów zachodniej Europy).

JAKIE MASZYNY SĄ 
POTRZEBNE?

Ogólnie biorąc można powie
dzieć, że park maszynowy jakim 
dysponuje przemysł spożywczy ce
chuje się dość niską wydajnością, 
co mogło być tolerowane w minio
nym okresie i odpowiadało wyso
kiemu stopniowi rozproszenia pro
dukcyjnego i obfitości rąk do pra
cy, co jest nie do przyjęcia w no
wym okresie przechodzenia na to
ry gospodarki intensywnej.

Obecnie są potrzebne, po pierw
sze, maszyny, urządzenia, linie tech
nologiczne i kompletne obiekty o 
wysokich wydajnościach i o wyso
kim stopniu koncentracji produkcji 
(przetwórstwa spożywczego), obni
żające tym samym jego koszty; o 
takim stopniu automatyzacji, który 
również prowadziłby . do obniżki 
jednostkowych kosztów produkcji.

Przestawianie się na tego rodza
ju linie produkcyjne i obiekty ob
serwujemy w wysoko rozwiniętych 
krajach, widoczny on jest również 
u naszego zachodniego sąsiada. (W 
NRD towarzyszy temu rejonizacja 
upraw i budowa w danym rejonie 
dużych jednostek przetwórczych 
przemysłu spożywczego, Osiąga się 
tam trzy korzyści podnosi się 
specjalizację w produkcji rolnej lub 
hodowli, . zmniejsza się koszt tran
sportu surowca i jego straty spo
wodowane transportem; przy du
żym stopniu koncentracji j 
stwa osiąga się znaczne obniżki jed
nostkowych kosztóvz produkcji).

Po drugie — potrzebne są nam 
tnaszyny dla przemysłu spożywcze
go przede wszystkim dla drugiego 
stopnia przetwórstwa i nowoczes-

nych form opakowania 1 przecho- względem techniki i automatyzacji 
wywania, wyrównujące lukę jaka są trudne w obsłudze i praktyez-' 
istnieje w tej dziedzinie obecnie, nie, w danych warunkach 'niskiego 
zabezpieczające potrzeby dnia ju- przygotowania technicznego załóg i, 
trzejszego. braku obsługi serwisowej w kra-

Po trzecie należy produkować ta- jach słabo rozwiniętych nie zdają
kie maszyny, urządzenia, linie tech- egzaminu.
nologiczne, które znajdą zbyt na Prawda ta obowiązuje tylko na 

rynkach większości krajów rozwi
jających się. Natomiast głębsze

rynkach zachodnich krajów rozwi
niętych, które zabezpieczą również 
dalszy nasz eksport do krajów 
RWPG. Wynika z tego konieczność 
selektywnej specjalizacji produk
cyjnej i eksportowej.

Rozwój produkcji tego rodzaju 
maszyn dla przemysłu spożywcze
go mógłby nie tylko zabezpieczyć 
w określonych branżach potrze
by krajowe, lecz pozwoliłby na 
zarabianie przez przemysł ma
szynowy odpowiedniej ilości dewiz 
dla samofinansowania importu in
westycyjnego,. jak również np. im
portu blach nierdzewnych, odpor
nych na działania kwasów i ługów, 
których nasze hutnictwo/bądź jesz
cze nie wytwarza wcale, bądź w 
za małych ilościach.

Tego rodzaju import inwestycyj
ny w obecnych warunkach jest nie

JAK WYPEŁNIĆ
LU Ę?

zbędny dla zapewnienia dalszego 
nieprzerwanego postępu w dziedzi
nie nowoczesności techniki wytwa
rzania i wysokiej jakości produ
kowanych maszyn i urządzeń.

DOTYCHCZASOWA 
SPECJALIZACJA EKSPORTOWA 

POLSKI

W początkowym okresie ubiegłe
go dziesięciolecia polski przemysł 
budowy maszyn i urządzeń dla 
przemysłu spożywczego pracował 
głównie dla zaspokojenia wewnętrz
nych, ogromnych jeszcze potrzeb 
powojennych. Przełom w tej dzie
dzinie wystąpił w drugiej połowie 
lat sześćdziesiątych, co pozwoliło 
na względną aktywizację eksporto
wą. W latach tych Polska zaczę
ła eksportować poszczególne maszy
ny, a również i kompletne obiek
ty. M. in. Polska wyeksportowała 
kilkanaście cukrowni do różnych 
krajów świata, 13 drożdżowni do 
ZSRR i jedną do Bułgarii; urządze- 

■ nia dla 17 rzeźni - dostarczanych 
wspólnie' Z firmą szwedzką' ",;Alfa- 
Laval“ ‘do ZSRR; kompletne rzeź
nie do Syrii i Hiszpanii; olejarnię 
do Turcji; 6 fabryk kleju do ZSRR; 
kompletne młyny dostarczono do 
Indii, Pakistanu, Albanii; urządze
nia do przerobu tytoniu do Jugo
sławii, Bułgarii, ZSRR. Czechosło
wacji i NRD; kompletny browar 
do KRL-D; stacje elektrolityczne do 
Jugosławii, Bułgarii, ZSRR.

Do wymienionych kompletnych 
obiektów należy dodać eksport 
urządzeń i maszyny dla przemysłu 
cukierniczego, owocowo - warzyw- 
nego, dla przemysłu fermentacyjne
go, krochmalniczego i ziemniacza
nego oraz niektóre urządzenia dla 
przemysłu mleczarskiego.

Ten przegląd pozwala częściowo 
zorientować się w dotychczasowych 
osiągnięciach eksportowych i w za
rysowującej się specjalizacji .pol
skiego przemysłu w tej dziedzinie. 
Wynika z niego, że głównymi ryn
kami zbytu były kraje RWPG i kra
je rozwijające się, że przemysł nasz 
zasadniczo ma opanowaną produk
cję maszyn i urządzeń dla I-go 
stopnia przetwórstwa, z tym, że do 
niektórych typów maszyn i kom
pleksowych obiektów musi nadal 
importować wyspecjalizowaną apa
raturę.

Bliższe zapoznanie się ze specy
fikacją* tych obiektów i urządzeń 
oraz porównanie ich z odpowiedni
mi produkowanymi w krajach za
chodnich wykazuje, że niektóre z 
nich mają niższą wydajność i 
mniejszy stopień automatyzacji.

Nie należy się w tym fakcie do
patrywać jednostronnie ujemnej 
cechy. W minionym okresie więk
szość krajów RWPG posiadała po
dobnie jak Polska stosunkowo za
sobny rynek siły roboczej i dość 
niskie przygotowanie techniczne 
obsługi obiektów i maszyn w prze
myśle spożywczym. W poprzednich 
latach i warunkach określony sto
pień automatyzacji i wydajności 
wystarczał. Obecnie w większości 
krajów RWPG sytuacja zmieniła 
się, występuje brak rąk do pracy.

Podobną strukturę jaką miała 
Polska w latach 1945—1960 na 
rynku pracy pod względem wy
szkolenia technicznego, mają w 
świecie nie tylko w większości kra
je rozwijające . się Azji, Ameryki 
Łacińskiej i Afryki, lecz również 
takie kraje europejskie jak Grecja, 
czy Turcja. W związku z tym wiele 
urządzeń i obiektów dotychczas 
produkowanych i eksportowanych 
przez Polskę znajduje tam dobry 
i opłacalny rynek zbytu. Sytuacja 

,ta będzie trwała jeszcze co naj
mniej przez dziesięć, piętnaście lat.
Przy wzmożonym eksporcie do tych 
krajów moglibyśmy szybko zamor
tyzować zaangażowane w tej pro
dukcji moce wytwórcze.

Na marginesie należy zauważyć, 
że obiekty i urządzenia dostarczane 
do krajów rozwijających się przez 
kraje najwyżej rozwinięte pod 

wejście obecnie z eksportem ma
szyn dla przemysłu spożywczego 
na tynki krajów RWPG, nie mó
wiąc już o rynkach krajów zachod
niej Europy! wymaga spełnienia 
trzech warunków, o których mówi
liśmy wcześniej, wymaga przede 
wszystkim posiadania nowoczesnych 
maszyn dla Ii-go stopnia ' prze
twórstwa, do nowoczesnego opako
wania, etykietowania, porcjowania i 
przechowywania.

POTRZEBA NOWEJ 
STRUKTURY PRODUKCYJNEJ

Czy nasz przemysł może opano
wać tego rodzaju produkcję? Za
nim się do tego problemu usto
sunkujemy, zorientujmy się kto się 

obecnie nią u nas zajmuje. Głów
nym dostawcą na rynek wewnętrz
ny jest zjednoczenie „Spomasz" 
(ponad 50 proc, dostaw), drugim co 
do znaczenia jest zjednoczenie 
„Chemak“ (około 30 proc.). Pozo
stałe 20 proc, przypada na Związek 
Spółdzielni Mleczarskich (5,6 proc.), 
Państwowy Przemysł Terenowy (2,5 
proc.), Centralny Związek Spół
dzielczości Pracy (2,8 proc.) i kilku 
pomniejszych dostawców.

Co najdziwniejsze zjednoczenia 
podległe Ministerstwu Przemysłu 
Maszynowego nie uczestniczą jako 
główni dostawcy. Należy dodać, że 
zjednoczenie „Spomasz" znajduje 
się w gestii Ministerstwa Przemy
słu Spożywczego i Skupu. Minister
stwo to przy dużym zapotrzebowa
niu istniejącym na rynku krajo
wym z natury rzeczy nie jest zain- 
teresov.ane w aktywizacji eksportu 
maszyn i urządzeń. Resort ten jest 
zainteresowany w rozwoju produk
cji określonych rodzajów maszyn ł 
urządzeń, aż do momentu zaspoko
jenia potrzeb krajowych. Kiedy ono 
następuje . zainteresowanie produk--. 
cją określonych maszyn, urządzeń 
słabnie.

Tak np. Polska wysunęła się na 
czołowego w świecie eksportera 
drożdżowni. Zapotrzebowanie w tej 
dziedzinie istnieje nadal, tak na 
rynku ZSRR, jak i na rynkach kra- . 
jów rozwijających się. Można zało
żyć, że będzie ono rosło szczegól
nie na wytwórnie drożdży pastew
nych w związku z rozwojem hodo
wli w wielu krajach RWPG i pre
ferowaniem jej przez FAO w od
niesieniu do krajów rozwijających 
się. Zapotrzebowanie, możliwość 
zbytu na rynkach zagranicznych 
istnieje, specjalizacja Polski w tej 
dziedzinie jest uznana, jednak Mi
nisterstwo, któremu podlegają, za
kłady „Spomasz" produkujące kom
pletne drożdżownie jest przeciwne 
rozwijaniu tego eksportu. Przykład 
ten nie jest odosobniony.

Podobna sytuacja istniała kiedyś 
w dziedzinie wytwarzania apara
tury i linii produkcyjnych dla che
mii. Ministerstwo Chemii nie 
było zainteresowane w rożwoju 
eksportu urządzeń, których samo po
trzebowało. Dopiero utworzenie zje
dnoczenia „Chemak" poza resortem 
chemii zaktywizowało produkcję do 
tego stopnia, że jest ona zdolna po
krywać potrzeby i krajowe i eks
portowe. Obecnie zjednoczenie 
„Chemak" wraz z centralą handlu 
zagranicznego „Polimexem" aktywi
zują w widoczny sposób eksport 
aparatury chemicznej na kierunki, 
o których trudno dawniej nawet 
było myśleć. Podobnie w dziedzinie 
maszyn budowlanych utworzenie 
Zjednoczenia Maszyn Budowlanych 
niezależnego od Ministerstwa Bu
downictwa rozwinęło ich produk
cję i eksport. W produkcji maszyn 
budowlanych mamy taką struktu
rę, że Zjednoczenie Remontu i Eks
ploatacji Maszyn Budowlanych 
(ZREMB) podlega resortowi budow
nictwa, głównie nastawiając się na 
zaspokajanie jego potrzeb a eksport 
maszyn jest zadaniem ubocznym, 
oprócz tego maszyny budowlane 
produkuje zjednoczenie ZPMB „Bu- 
mar" podległe Ministerstwu Prze
myślu Maszynowego, którego jed
nym z głównych zadań jest rozwi
janie produkcji eksportowej.

Czy nie można by przyjąć takie
go samego rozwiązania w produk
cji maszyn i urządzeń dla przemy
słu spożywczego zostawiając nadal 
„Spomasz" w gestii Ministerstwa 
Przemysłu Spożywczego, nastawia
jąc go głównie na zabezpieczanie 
potrzeb tego resortu i utworzyć — 
powiedzmy zjednoczenie, czy kombi
nat produkcji maszyn i obiektów 
dla przetwórstwa rolno-spożywcze
go podległy Ministerstwu Przemy
ślu Maszynowego? Wydaje się, że 
przyjęcie takiej struktury, podobnie 
jak to miało miejsce w maszynach 
budowlanych, w urządzeniach dla 
chemii — również i w produkcji 
maszyn 1 urządzeń dla przemysłu 

spożywczego pozwoliłoby na jej 
zaktywizowanie i rozwinięcie eks
portu.
.Wypada jeszcze zauważyć, że 

aktywizacja produkcji maszyn 
i urządzeń dla II stopnia prze
twórstwa rolno spożywczego, prze- 
chowywalnlctwa, porcjowania, no-, 
woczesnych maszyn do pakowania 
wymaga zakładów znajdujących się 
w gestii Ministerstwa Maszynowego, 
zresztą już kilka zakładów podle
głych temu resortowi ; produkuje 
niektóre tego rodzaju maszyny 
1 urządzenia, np. WSK Kraków, 
WSK Krosno.

Zjednoczenie, czy kombinat taki 
mogłyby zostać utworzone z zakła
dów już produkujących (poza zjed
noczeniem „Spomasz") a więc w fa
zie początkowej chodziłoby jedy
nie o organizacyjne przegrupowanie. 
Poza tym istnieje w ramach resortu 
przemysłu maszynowego wiele za
kładów szukających nowego profilu 
opłacalnej produkcji. Przy nastawie
niu się na szybkie pokrycie potrzeb 
rynku krajowego, lecz uwzględnia
jąc równocześnie eksport w celu za
pewnienia sobie optymalnych serii 

Masło produkować już umiemy, gorzej z jego porcjowaniem'.

produkcyjnych ‘ i ' odpowiedniego 
importu ha potrzeby własne — 
kombinat taki miałby pełne szanse 
rozwoju.

Utworzenie kombinatu zajmujące
go się tego rodzaju produkcją W 
NRD bardzo ją zaktywizowało 
i obecnie przemysł naszego zachod
niego sąsiada staje się największym 
eksporterem maszyn, i urządzeń dla 
przemysłu spożywczego w ramach 
RWPG. Podobną tendencję można 
zaobserwować nie tylko w NRD, 
lecz na Węgrzech i w Czechosło
wacji. Nasz przemysł nie może być 
obojętny wobec tego, co się dzieje 
u innych.

CZY EKSPORT TEN 
JEST OPŁACALNY?

Porównanie wyników eksporto
wych i uzysków dewizowych, nasze
go przemysłu w tej dziedzinie z 
eksportem innych branż prowadzi 
do odpowiedzi pozytywnej. Eksport 
maszyn, urządzeń, linii technolo
gicznych i kompletnych obiektów 
jest bardziej opłacalny (i to na 
wszystkich rynkach, w tym na ryn
ku krajów zachodnich) niż np. wie
lu innych wyrobów przemysłu ma
szynowego, niż eksport niektórych 
obrabiarek.

PRODUKCJA I WARTOŚĆ NIEKTÓRYCH MASZYN W 1919 R. W NRF

Wartość Waga Cena 1 k« 
 w tjł. PM w t.

OBRABIARKI:
strugarki 
tokarki 
rewolwcrówki. 
frezarki 
szlifierki '

M lSZYNY I URZĄDZENIA:
— dla przemysłu olei jadalnych
— dla dużych kuchni i restauracji
— specjalne do opakowań z cienkich blach
— do innych opakowań '
— młyńskie
— dl. nrzem. mięsnego
— dla cukrowni

63 547 5 882 1M0
349 982 26 080 13,41
331 104 20 976 11,SI
436 168 35 «3 11,1»
318 712 34 521 15.BJ

31 142 2 548 u,n
160 403 5 949 2C.94

41 740 2 073 - 7(1,13
438 189 13 920 31,91
108 978 22 625 4.U
156 701 15 862 9,n

S8 509 21 480 4, M

Jak z powyższego zestawienia wy
nika cena i kg maszyn do pakowa
nia jest kilkakrotnie wyższa od ceny 
1 kg klasycznych obrabiarek.

Przytoczona analiza wykazuje ’). 
że produkcja maszyn dla przemysłu 
spożywczego jest wysoce opłacalna, 
że w eksporcie światowym w tej 
branży uczestniczą kraje najwyżej 
rozwinięte wśród krajów zachodnich 
pod względem przemysłowym, że 
eksport ten wykazuje szybką eks
pansję. Szczegółowa analiza mate
riałów statystyki handlu zagranicz
nego NRF wykazuje, że najbardziej 
opłacalny jest eksport sprzętu dla 
II stopnia przetwórstwa, nowo
czesnych form opakowań i przecho
walnictwa.

Badania i długofalowe prognozy 
koniunktury wykazują też, że 
eksportowy rynek zbytu maszyn dla 
przemysłu rolno-spożywczego jest 
zapewniony na wiele lat.

*
Z przedstawionej analizy wynika

ją następujące wnioski. Istnieje

Nie .należy się jednak opierać na 
dotychczasowych rezultatach osiąga
nych w eksporcie urządzeń dla prze
twórstwa rolno-spożywczego przez 
Polskę, gdyż nasz przemysł wytwa
rzający je nie należał do typowo 
eksportowych i nie posiadał; odpo
wiedniej: gamy wyrobów.

Sięgnijmy więc do przykładu Nie
mieckiej Republiki Federalnej, któ
ra posiada, prawie pełny asortyment 
eksportowy w dziedzinie maszyn.. 
urządzeń, linii technologicznych 
i kompletnych obiektów dla prze
mysłu spożywczego.

Eksport maszyn I urządzeń dla 
przemysłu spożywczego krajów ka
pitalistycznych w .okresie ląt 
1960-4969 powiększył, się z 418 min 
doi. do 096,5 min doi., czyli w okre
sie 10 lat wartość jego podwoiła 
się. Chłonność światowego rynku w 
tej dziedzinie rozwija się szybko.

Pierwsze miejsce w tym świato
wym eksporcie zajmuje przemysł 
NRF, wartość jego eksportu W tej 
dziedzinie wynosiła 346.2 min doi. 
(bez wartości maszyn dla przetwór-, 
stwa mleka). Drugim eksporterem 
w skali światowej są Stany Zjed
noczone, wartość eksportu w 1969 r. 
wyniosła 172 min doi. Trzecie miejs
ce zajmuje W. Brytania. (131.9 min 
doi.), czwarte Włochy (99.2 min doi.), 
piąte Francja (47,8 min doi.).

Eksport przemysłu NRF maszyn 
i urządzeń dla przemysłu spożyw
czego wzrósł w 10-leciu 1960—1969 
ze 131,8 min doi. do 346.2 min doi., 
czyli ponad 2.5-krotnie. W ostatnich 
latach'cena kilograma tych maszyn 

i urządzeń.. kształtowała., się, lepiej", 
niż. ceną 1.kg obrabiarek.

CENA 1 KG W MARKACH NRF
masnny

obrabiarki dla przemysłu 
; Spoty weżego:

1960 T. T,39 6,85
1965 r. ioti2 10,04
1966 r. 10.42 10,71
1967 r. 11,41 11,1»
1968 r. 11,»1 11.28
1969 r. 11,49 11,7»

Jak-z powyższego zestawienia wy- 
■nika.ceny 1 kg maszyn i urządzeń 
dla przemysłu spożywczego od 
1966 r„ miały na ogól ceny wyższe 
niż cena 1 kg obrabiarek. Szczegól
nie korzystnie kształtowały się ceny 

/maszyn i urządzeń dla nowoczesne
go przetwórstwa,, pakowania, por
cjowania itp. w porównaniu nawet 
w stosunku do cen 1 kg szlifierek, 
tokarek rewolwerowych; frezarek, :w 
których NRF posiada od lat wysoki 
poziom i zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w świecie (również pod 
względem " jakości i nowoczesności).

Stwierdzenie to wynika jedno
znacznie z poniższego zestawienia 
Wagowej wielkości produkcji i osią
gniętej reartości sprzedaży w 1969 r. 
w NRF: 

branża produkcji przemysłowej, któ
ra ma zapewniony zagraniczny jak 
również krajowy rynek zbytu. Do
tychczasowa produkcja zjednoczenia 
„Spomasz" nie pokrywa ogromnych 
potrzeb rynku wewnętrznego nie 
mówiąc już o możliwościach ekspor
towych. , Aktywizacja produkcji 
i eksportu w dziedzinie maszyn 
i urządzeń dla przemysłu spożyw
czego zapewniłaby Szybkie pokry
cie potrzeb krajowych i środki na 
potrzeby importowe. Wykorzystanie 
tej szansy opłacalnej produkcji 
i opłacalnego eksportu jest możliwe 
przy zmianach organizacyjnych, być. 
może przy utworzeniu kombinatu 
nastawionego wyłącznie na tego ro
dzaju produkcję w ramach resortu 
przemysłu maszynowego.

MIROSŁAW DYNER

') Tablice i zestawienia statystyczne 
opracowano na podstawie „statistisehes 
Handbuch fUr den MaschinenMu”. taro 
VDMA. Frankfurt.

Nowe 
wyroby 
na 
rynku
J AK wykazała dokonana ostatnio 

przez MHW . ocena planu redli- 
■ zacji dostaw nowych wyrobów 

i przemysłu, handel nie otrzyma! 
do sprzedaży w I półroczu br. wie
lu zaplanowanych artykułów^ Sto
sunkowo najlepiej z planowanych 
zadań w tym zakresie wywiązała 
się branża tekstylno-odzieżowa, w 
której m. In. przemysł dostarczył: 
spodnie o apreturze „elpress”, ka
pelusze męskie'„splendid”, futra 
dwupoziomowe z tworzyw sztucz
nych, gipiurę, dywany „axminster” 
oraa 5 rodzajów tkanin (elano-ba- 
wetniane. torlen na koszule i su
kienki barwione lub drukowane, 
tkaniny sukienkowe z przędzy tek
sturowanej, drukowane tkaniny pa
rasolkowe, terlenowe męskie, tkani
ny koronkowe z przędzy teksturo
wanej). .

W grupie naezyń kuchennych oraz 
nakryć stołowych i wyrobów no
żowniczych na zaplanowane uru
chomienie 26 nowych pozycji asor
tymentowych, ' przemysł wprowadził 
na rynek: 8 artykułów z grupy na
czyń kuchennych, 4 asortymenty 
nakryć stołowych oraz aparat do go
lenia „Wiżamet”. Brak natomiast 
realizacji 'planowanych na pierw
sze półrocze br. dostaw imbryków 
aluminiowych z gwizdkiem oraz ku- 
olów- aluminiowych polerowanych.

Prawidłowo na > ogół przebiegała 
realizacja., dostaw nowości w bran- 

/ ży obuwniczej, Pian przewidywał 
wprowadzenie do. obrotu detalicz- 

’ nego. w okresie pierwszego półrocza
7 nowych pozycji obuwia. Wpraw
dzie przemysł nie zrealizował za
powiedzianych pa II kwartał br. 
smegoWców, damskich typu DAH, 
za to ż wyprzedzeniem wprowadził 
na rynek planowane na 111 kwar
tał br- dostawy, dwóch nowych ty
pów śniegowców damskich typu 
DAD i DRD.

Niekorzystnie przebiegała reali
zacją nowości, w branży gospodar
stwa domowego. Plan zakładał m. 
in. sprzedaż w. H kwartale br. ku- 
cnenek .dw.npąlmkp^ych oraz 
paczki wibracyjnej, współpracującej 
T’'bakuFź^ Tymczasem do tej1 
'pory obydwa urządzenia nie zośtą-' 
ly zrealizowane.

W branży radiowo-telewizyjnej 
wprowadzono do. - sklepów ! : 3 od- 

• biotnikl^radi^we; wysokiej klasy 
4-zakresowe. Odbiorniki samocho
dowe i,Ewą” 1-„Hajd” zrealizowano 
w ilościach niższych od założeń 
planu. Natomiast odbiornik stoło
wy „D-401” zrealizowany został z 
Wyprzedzeniem- Pian bowiem prze
winy wał pierwsze dostawy w III 
kwartale br; Zgodnie- z przewidy- 

. wartiami przebiegają'- dostawy zmo
dernizowanego. odbiornika teiewi-

' zyjnego „Lazuryt 103”.
Mimo usilnych starań handlu, 

przemysł" nie zrealizował : dostaw 
gramofonów', '.stereofonicznych. Sy
tuacją w ; tym . przypadku jest tym 
bardziej niekorzystna,' że nie zrea
lizowano -ogólnego pląnu dostawy 
gramofonów /w .pierwszym półro
czu br.

W zakresie sprzętu turystyczno- 
sportowego planowano wprowadze
nie na rynek 4 nowych artykułów, 
z czego w II kwartale br, handel o- 
trzymał zaledwie . przyczepi’ cam
pingowe. Natomiast pozostałe po
zycje.' jak rowery składane, moto
rowery ' z silnikiem z rozruszni
kiem nożnym.. silniki . łodziowe, nie 
zostały zrealizowane. Wprawdzie 
przemysł oferował w czerwcu nie
wielką partię motorowerów z roz
rusznikiem nożnym, jednak handel 
nie wyraził zgody na tę dostawę, 
ponieważ przemysł nie wywiązał 
się dotychcza» z obowiązku prze
słania niezbędnej dokumentacji 
technicznej oraz opinii ..Prędomu” 
o wynikach badań motoroweru 
„Komar 2350”.

W grupie wyrobów, kosmetycz-. 
nych oraz środków myjących i pio- 
rących plan nowości przewidywał 
8 nowych .asortymentów. Tymcza
sem w okresie pierwszego półrocza 
na rynku ukazały się. tylko 4 nowa 
asortymenty, wyrobów kosmetycz
nych. a wśród nich krem do goje
nia ..Pollena” oraz szampon do 
włosów na sucho. Natomiast nie 
zrealizowano oczekiwanego lakieru 
do włosów w aerozolu oraz- pro
szku do prania „Super-Ixi”.

Realizacja w grupie sprzętu fo- 
tograficzno-optycznego przebiegała 
na ogół pomyślnie. W I kwartale 
br. wprowadzone zostały do sprze
daży nowe typy opraw korekcyj
nych oraz przeciwsłonecznych, po
większalniki fotograficzne „Krokus 
66” oraz urządzenia do reprodukcji 
fotografii (mśk)

IWcIiElIgl 
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RECENZJE

PRZEMIANY STRUKTURALNE 
W PROCESIE ROZWOJU 

SŁAWOMIR KOZŁOWSKI I JAN WASZCZYŃSKI

Tytuł książki S. Marciniaka—- 
„Struktura produkcji a dynamika 
wzrostu gospodarczego” sugeruje do
syć wąski zakres poruszonych- w 
niej zagadnień. Pod tym skromnym 
jednak tytułem kryją się obszerne 
rozważania wiążące się dosyć luźno 
* zagadnieniem struktury, produkcji. 
Sposób ; ujęcia szeregu ‘' problemów, 
jest na pewno ciekawy, jakkolwiek 
w odńiesieńiu do wielu zagadnień 
dość’kontrowersyjny *).

•) Stefan Marciniak: Struktura pro
dukcji .» dwnamika wzrostu gospodarcze
go, Wa::azawa 1970, PWN, a. ssa.

Całość pracy, składa się z czte
rech rozdziałów, z których dwa 
pierwsze, o bardzo bogatej i różno
rodnej treści, poświęcone są głów
nie zagadnieniom teoretycznym. Roz
dział pierwszy zatytułowany — 
„Struktura produkcji” traktuje mię
dzy innymi o. pojęciu struktury i 
struktury, produkcji, zagadnieniach 
wzrostu i rozwoju, postępu technicz
nego. Drugi,, poświęcony jest omó
wieniu ws"ólzależności między zmia
nami strukturalnymi a wzrostem 
gospodarczym. Wprowadza tu ’ też 
autor własny, pięciodziałowy model 
gospodarki narodowej.

Rozdziały trzeci 1 czwarty, obok 
rozważań teoretycznych, mają bo
gatą podbudowę statystyczną, doty
czącą zarówno ■ gospodarki polskiej, 
jak i — porównawczo —r niektórych 
krajów świata. Rozdział trzeci pt. 
„Struktura indywidualnego popytu 
konsumpcyjnego a dynamika wzro
stu” w części teoretycznej poświę
cony jest omówieniu różnych po
glądów na rolę popytu konsumpcyj
nego, w drugiej zaś części, charak
teryzuje autor strukturę . popytu i 
produkcji w kraju i zą granicą. 
Czwarty rozdział ’ traktuję o zmia
nach w strukturze produkcji • prze- 
mysłowej w Polsce i na świecie.

Wskazywaliśmy już na kontro
wersyjność szeregu rozważań auto
ra. I tak już w odniesieniu do pod
stawowych pojęć można polemizo
wać z poglądami autora. Strukturę 
społeczną utożsamia tu autor ze 
stosunkami społecznymi, ale już 
struktury produkcji nie uważa za 
kategorię analogiczną do stosunków 
produkcji.. Struktura produkcji to —= 
u niego — relacje ilościowe między 
działami, gałęziami itd. w procesie 
produkcji. Wydaje się, że utożsa
mianie struktury społecznej ze sto
sunkami społecznymi nie jest wła
ściwe. Struktura dotyczy bowiem, 
przede wszystkim, relacji ilościo
wych, stosunki odnoszą się zaś do 
jakościowych.

Podobnie kontrowersyjna wydają 
się rozważania dotycząc? wzrostu, a 
szczególnie rozwoju ekonomicznego. 
Stwierdzenie, że rozwój ekonomicz
ny to „zmiany struktury produkcji i 
struktury organizacji funkcjonowa
nia danej gospodarki” (ss. 17—18) 
jest bardzo ryzykowne. Istnieją, bo
wiem zmiany struktury, które nie 
tylko nie mają nic wspólnego z roz
wojem ekonomicznym, lecz przeciw
nie mogą oznaczać regres w ekono
mice kraju, mogą towarzyszyć re
produkcji zwężonej. I chociaż zasłu
gą autora jest podkreślenie zmian 
strukturalnych jako charakterystycz
nej cechy rozwoju ekonomicznego, 
to jedpak definicja rozwoju powin
na uwzględniać kierunki tych zmian.

Rozważając zagadnienie krytęriów 
optymalnego wzrostu gospodarczego, 
autor zatrzymuje się dłużej pa kwe
stii celu działalności gospodarczej w 
socjalizmie. Bardzo ciekawe i — na
szym zdaniem — głęboko słuszne jest 
stwierdzenie, że, poza ogólnym ce
lem dla gospodarki socjalistycznej, 
jakim jest maksymalizacja spożycia 
przez całe społeczeństwo, istnieją 
cele okresowe (etapowe) nie zawsze 
bezpośrednio z nim tożsame. Cele te 
mogą dotyczyć zarówno poszczegól
nych faz budowy społeczeństwa so
cjalistycznego, jak i — nawet — po
szczególnych okresów planowych. I 
tak specyficznym celem w okresie 
przejściowym jest umacnianie socja
listycznych stosunków ekonomicz
nych. „Struktura gwarantująca wzrost 
roli i zakresu układu socjalistyczne
go stanowi kryterium optimum dzia
łalności gospodarczej. Taka struktu
ra niekoniecznie musi być zgodna 
z maksymalizacją bieżącego spoży
cia dóbr materialnych 1 kultural
nych”. (s. 29).

W tym samym rozdziale autor 
uzasadnia możliwość maksymaliza
cji dochodu narodowego przy mi
nimalizacji nakładów pracy społecz
nej w długim okresie czasu (czyli 
uzasadnia możliwość połączenia w 
jedno dwu odrębnych formuł za
sady gospodarczości).

■ Omawiając optymalną strukturę 
produkcji, autor zastanawia się nad 
czynnikami wpływającymi na nią, 
a także na dynamikę produkcji. 
Wymienia tu autor" czynniki obiek
tywne (stosunki społeczne, wielkość 
1 struktura istniejącego majątku 
produkcyjnego, struktura zawodo
wa, struktura bogactw naturalnych) 
1 subiektywne. Te drugie, to — we
dług niego — struktura wykorzysta
nia istniejącego majątku produk
cyjnego i struktura nakładów in
westycyjnych. W myśl intencji au
tora mają się cne wiązać z poli
tyką ekonomiczną. Powiązanie ich 
z polityką gospodarczą nie- ulega 
wątpliwości, ale określenie ich mia
nem „subiektywnych” budzi poważna
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■ zastrzeżenia, tym bardziej że sam 
autor stwierdza: „Jeżeli polityka 
ekonomiczna uwzględnia wymagania

• podstawowego prawa ekonomicznego 
socjalizmu, powinna przez odpo
wiednie kształtowanie obu wy
mienionych wyżej czynników zape
wnić długookresową, wysoką dynar 
mikę wzrostu.” (s. 46 podkreśl. S.K.
i J. W.). Już to zdanie świadczy,- że 
obie wymienione (jako subiektywne) 
proporcje są obiektywnie uwarunko
wane.

Wychodząc znacznie poza samo za
gadnienie struktury produkcji, autor 
rozważa też takie problemy, jak: za
lety i wady wzrostu zrównoważone
go, tempo wzrostu działu I. Omawia 
on tu szereg poglądów, w konkluzji 
których wyciąga własne wnioski. I 
tak, w odniesieniu do pierwszego 
zagadnienia, autor uważa za koniecz
ny i korzystny w gospodarce socja
listycznej wzrost niezrównoważony 
(o różnej dynamice w różnych dzia
łach i gałęziach gospodarki narodo
wej), a to dla czterech przyczyn: 1) 
ograniczoności środków w stosunku 
do potrzeb, 2) niepodzielności środków 
produkcji, 3) komplementarnpści 
produkcji 1 popytu, 4).nierównomier
nego (w różnych gałęziach) ' tempa 
postępu technicznego. Na dobro ak
tora należy zapisać tu to, iż pisząc 
swą pracę w 1968 r., wyprzedził — 
niejako — aktualną politykę ekono
miczną zwracając uwagę na koniecz
ność selektywnego (tj. niezrównowa
żonego) rozwoju. Bowiem „wzrost 
niezrównoważony oznacza — według 
słów autora — selektywny rozwój 
wybranych gałęzi.” (s. 107). x

W kwestii tempa wzrostu działu' I, 
to autor neguje bezwzględną, „ahis- 
toryczną” — jak podkreśla — ko
nieczność przewagi działu I nad JI. 
Wyższa dynamika działu I niż II 
związana jest jedynie z historyczny
mi warunkami państw aktualnie bu
dujących socjalizm; Autor — nader 
słusznie — podkreśla nieprzydatność, 
do badań zależności między, struk
turą produkcji a dynamiką wzrostu, 
modeli uproszczonych (Harroda, Do- 
mara czy Kaleckiego). Znacznie bar
dziej przydatny jest dwu- lub trzy- 
dzlalowy schemat reprodukcji' ' K. 
Marksa, jakkolwiek i on jest, rta 
dzisiejszym etapie- rozwoju gospo
darki, w zbytnim stopniu zagrego
wany. Stąd autor wprowadza dla 
przeprowadzenia badań własny; pię
ciodziałowy model gospodarki (o na
stępującej strukturze: dział I —. pro
dukcja trwałych środków produkcji, 
II — produkcja nietrwałych środ
ków produkcji, III — produkcja 
trwałych dóbr konsumpcyjnych, IV 
— produkcja nietrwałych dóbr kon
sumpcyjnych, V — produkcja usług 
materialnych). Próbuje też prakty
cznie wykorzystać ten model, prze
prowadzając grupowanie poszczegól
nych gałęzi gospodarki polskiej w 
tych pięciu działach i porównując 
uzyskane wyniki z danymi dla 10 
krajów (Europa i Stany Zjednoczo
ne).

Cały, duży trzeci rozdział pracy 
poświęca autor zagadnieniom struk
tury indywidualnego popytu kon
sumpcyjnego i jego związku z dy
namiką wzrostu. Jakkolwiek autor 
negatywnie odnosi się do koncepcji 
autonomii konsumenta (zarówno w 
kapitalizmie jak i socjalizmie), to 
jednak podkreśla ogromną rolę po
pytu konsumpcyjnego dla wzrostu 
gospodarczego. Niedostosowanie stru
ktury produkcji do struktury popytu 
uważa autor za podstawową przy
czynę spadku dynamiki wzrostu. W 
zakończeniu pracy stwierdza, że 
„podstawowym kierunkiem działań 
powinno być dostosowywanie struk
tury produkcji (i podaży) do struk
tury popytu.” (s. 285). Nie uniknął 
tu autor pewnych przejaskrawień 
(zbyt słabo podkreślił możliwość ce
lowego, ukierunkowanego oddziały
wania w gospodarce planowej na 
strukturę popytu i jej zmiany), przy
toczony przez niego materiał fakto
graficzny świadczy o rzeczywiście 
niekorzystnej sytuacji w zakresie 
dostosowywania struktury produkcji 
do struktury popytu w Polce. Doty
czy to szczególnie dóbr trwałego uży
tku i usług. Porównanie z wspom
nianymi. dziesięcioma krajami jest 
tu dla Polski szczególnie niekorzyst
ne.

Ostatni rozdział pracy poświęca 
autor zagadnieniom zmian w struk
turze przemysłowej produkcji w 
Polsce i na świecie. Omówienie je
go ze względu na bogaty materiał 
statystyczny nastręcza szczególne 
trudności, zresztą takie szczegółowe 
omawianie tez autora nie jest celem 
tych uwag. Ogólnie można stwier
dzić, iż, jakkolwiek zmiany w struk
turze gospodarki polskiej są na ogół 
zgodne ze zmianami w najbardziej 
rozwiniętych krajach świata, tym 
niemniej tempo tych zmian wydaje 
się być niedostateczne. Dotyczy to 
nie tylko aktualnych zmian struktu
ralnych, ale także planowanych na 
przyszłość. Porównanie danych do
tyczących obecnej struktury w naj
bardziej rozwiniętych krajach świa
ta ze strukturą planowaną dla PRL 
na 1985 rok „jest właśnie dowodem 
niedoceniania przez planistów zmian 
strukturalnych.” (s. 280). Stąd pod
jęcie tej problematyki przez autora 
wydaje się szczególnie cenne i po
winno być bodźcem do dalszych ba
dań w tym kierunku.

'ANE oficjalne, zawarte w in-' 
■ "^jformacjaćh Głównego Urzę- 
■ Bilu Statystycznego, ZSRR, 
1 „^.świadczą o zwiększającej

się z. każtiyin - rokiem pro
dukcji " w Kraju Rad*).  

Związek ' Radziecki 'wytwarza coraz 
więcej milionów ton stali,. wydo* . 
bywa Coraz więcej, nafty,' węgla, 
produkuje .coraz więcej energii 
elektrycznej, obrabiarek, maszyn. 
Każdego, roku uruchamia.. się setki 
nowych wielkich przedsiębiorstw, 
wyposażonych w najbardziej no
woczesną technikę. Rzecz oczywi
sta, że w warunkach wielkiej pro
dukcji przemysłowej, przy nowym 
systemie ekonomicznym szczególnie 
rosną wymagania dotyczące do
kładnego współdziałania wszyst
kich ogniw produkcji oraz bardziej 
operatywnego zarządzania poszcze
gólnymi odcinkami, oddziałami fa
brycznymi. przedsiębiorstwami i ga
łęziami produkcji.

Aby uwzględniać różne czynniki 
w procesie produkcji, zbierać, opra
cowywać i analizować liczne in
formacje, dotycżące produkcji oraz 
dokonywać wyboru decyzji opty
malnych, niezbędna jest odpowied
nia technika — elektronowe ma
szyny liczące, tudzież całe systemy 
sterowania produkcją. ■ Toteż w 
ZSRR wkroczono na drogę rozwoju 
wielkiego przemysłu ‘budowy’ ma
szyn liczących. Zjawiły się I po
częły działać „sterujące elektro
ny”. Obecnie w ministerstwach 1 
głównych urzędach. Związku Ra
dzieckiego pracuje się nad stwo
rzeniem nowych zautomatyzowa
nych systemów zarządzania zarów
no poszczególnymi przedsiębior
stwami. jak również całymi gałę
ziami; produkcji. W charakterze 
koordynatora i kierownika wszyst
kich tych przedsięwzięć występuje 
ministerstwo budowy aparatów, 
środków automatyzacji 1 srstemów 
automatycznego sterowania w 
ZSRR.

Przy pomocy elektronowych ma
szyn liczących takich, jak: „BESM”, 
„Mińsk”, „Ural”, „Mir”, Nairi”, 
„Dniepr” i innych uzyskano obec
nie możliwość kompleksowej auto
matyzacji skomplikowanych proce
sów produkcyjnych a także realiza
cji prac naukowych: i projektów 
konstruktorskich. ,

W wielu przedsiębiorstwach Już 
uruchomiono główne ośrodki infor
macji i wyliczeń oraz zaczęły znaj
dować zastosowanie zautomatyzo
wane systemy sterowania produkcją 
(ASUP). Tego rodzaju główny ośro
dek koordynacyjno-sterujący. który 
operatywnie wykonuje kilkadzie
siąt zadań produkcyjno-ekonomicz- 
nych, poczynając od -wyliczenia .1 
planowania zaopatrzenia- material
no-technicznego, a-kończąc na rea
lizacji gotowej prddukcji, działa z 
nowodzeniem w lwowskiej fabryce 
telewizorów. Elektronowa technika 
licząca ma zielone światło również 
w moskiewskich zakładach przemy
słowych „Frezer”, w zakładach bu
dowy samochodów Imienia Licha- 
czowa. Wyznaczono Jej.-..honorową 
wachtę pracy, -w-Ueningradzkim 
zjednoczeniu ..Lenel.ękWónmaśz”,„w 
przedsiębiorstwach Kujbyśz^ita, Ki
jowa i innych miast.

Główny ośrodek- wvHezentowy 
działa na moskiewskiej kolei żelaz
nej. Na stacji rozładunkowej Lu- 
blino elektronowa maszyna licząca 
dostarcza dyżurującym drsnonenr 
tom ruchu ni ezbednvch Informacji 
i wskazówek służących do snorzą- 
dzania optymalnych ..wariantów 1 
danvch o załadowaniu, i rozłado
waniu wagonów oraz wykonuje In
ne analogiczne oneracje. Elektrono
we maszyny liczące znajdują coraz

W
 dniach od . 13 do 20 wrześ

nia br. tereny wystawowe 
w Poznaniu. przekształcą się, 

zgodnie z tradycją, w ośrodek han
dlu artykułów konsumpcyjnych, 
żywnościowych i pochodzenia prze

mysłowego. .
Jesienne targi pomyślane, są jako 

impreza handlowa w nieco innym 
znaczeniu niż dotychczas. Obok bo- 
więm wystaw, wyrobów produko
wanych przez różne branże przemy
słowe przewidziane są również eks
pozycje ilustrujące działalność or
ganizacji handlowych, bądź też po
kazujące kierunki zamierzeń han
dlu.

I tak np. handel zamierza przed
stawić na XXVI1 Targach Krajo
wych próbr rozwiązania istotnej 
sprawy, jaką jest, informacja o to
warze. Chodzi o' czytelną wreszcie 
dla konsumenta (i handlowców) in
formację o sposobach użytkowania 
wyrobów, ich konserwacji, prze
znaczeniu. właściwościach itp. Spra
wie tej MHW i przemysł poświęca
ją sporo czasu i starań w tym ro
ku. Rezultaty zabiegów zmierzają-

Wypadki drogowe

U
KAZAŁA się publikacja Głów
nego Urzędu Statystycznego pt. 
„Wypadki drogówe 1969”. Pu
blikacja ta zawifera kompleksowo 
ujęte informacje statystyczne doty
czące wypadków na drogach publicz

nych w latach 1968 1 1969 oraz dane 
o ‘ofiarach tych wypadków. Jest to 
druga publikacja z tego zakresu za
gadnień.

Dane statystyczne opracowano w 
podziale według województw,.- użyt
kowników dróg, winnych spowodowa
nia wypadków, przyczyn i okoliczności 
wypadków, rodzajów drogi i stanu 
utrzymania nawierzchni, miejsca wy
padków, warunków atmosferycznych, 
a także czasu, w jakim zaistniał wy
padek (godzina, „ dzień tygodnia, 
miesiąc).

większe zastosowanie w przemyśle 
chemicznym, metalurgicznym, ener
getycznym oraz w innych gałęziach. 
przemysłu, przyczyniając się do 
dalszej ' automatyzacji i produkcji, 
zwiększenia jej wydajności i do
datkowego zaoszczędzenia czasu 1 
środków materialnych. -------------- -- .

Liczące maszyny elektronowe wyliczeniowej, skonstruowanych we- 
Wciąż się doskonali, zespala w ” ’ * ‘
zwarte, racjonalnie skonstruowane 
systemy, które potrafią przyjmo-
wać i opracowywać olbrzymią ilość 
Informacji oraz szybko dawać opty
malne warianty decyzji w zarządza
niu .procesami produkcyjnymi.

W ubiegłym roku na międzyna
rodowej wystawie „Automatyza

ETO
w przemyśle ZSRR

A. KAZIUKOW

cja — 69", zorganizowanej w Mo
skwie, w pawilonie radzieckim 
■można było oglądać nowy, tak zwa
ny agregatowy, system środków 
techniki wyliczeniowej (ASWT) ze 
znakiem M-1000, przeznaczony w 
danym wypadku dla ogrzewczych 
agregatów walcowni w kombinatach 
hutniczych.

Zostały opracowane i weszły w 
stadium prób doświadczalnych sy
stemy opatrzone znakami M-2000 i 
M-3000, w których wykorzystuje się 
zespoły typowe dla maszyn drugie
go i trzeciego pokolenia. Te syste
my techniki obliczeniowej wyróż
niają się jeszcze większą uniwer
salnością zastosowania i prędkością 
działania, dużą pamięcią i niezwy
kłą precyzją urządzeń o wielkiej 
niezawodności. ASWT — to nowy 
krok naprzód na drodze do dalszej 
kompleksowej, automatyzacji i ste
rowania różnymi procesami produk
cyjnymi w ruchu ciągłym.

Jeden z głównych «konstruktorów 
tego .systemu, zastępca dyrektora 
naukowo-badawczego instytutu ste
rujących maszyn wyliczeniowych, 
Władysław Riezanow stwierdził: . 
. — Praktyka tworzenia automa- 
tycznych systemów sterowania 
(ASU) o różnym przeznaczeniu u- . 
jawniła szereg, sprzeczności, zwią
zanych z tym, że parametry ma- 
szyn.- liczących -nie.. odpowiad"ały wy- 
maąaniom automatycznych syste-

śtćróręśniA. .
Możliwości -ASU winny nadążać 

za nieustannie zmieniającymi się 
warunkami produkcji. Takie czyn
niki, jak zmiana rodzaju \ produk
cji. udoskonalenie technologii, roz
szerzenie wytwórczości, zmiana wa-j 
runków eksploatacyjnych 1 trm po
dobne czynią rzeczą niezbędną do- 
konvwanie przekształceń funkcji 
ASU, związanych z większą ilością 
informacji o przedmiocie zarządza
nia, z większą skalą opracowań tej 
informacji.

— __ __ _ - — _ _ _ pełny,' a przy', typi przekonywający
A I I/ alAfE ma duże- znaczenie. Szczególnie ;w

l I |\nMI^/yyE warunkach; gdy istnieją możliwo-
w ■ ■ " «V-W w.w — ści-• intensyfikacji zbytu - określo

nych artykułów. A dobrze wiemy, 
swoich dostawców z przemysłu że< do'wielu dobrych i bardzo do- 
organizując pokazy artykułów po- brych artykułów spożywczych .pol- 
trzebnych . wiejskiej . klienteli i ska klientela, żywi, uprzedzenia. Wy- 
chętnie kupowanych przez nią. nikają „one przeważnie z nieznajp- 

Przemys! spożywczy, trzeci z arty^^w, nieumiejęt-
wielkich wystawców (po przemyśle noscJ Przyrządzania z nich smaęz- 
d?k£ W tvm^WyzniczTieOroz: właściwościodżywcz^^SWieJne 
szerzy degXje swo^

• i £ . -„.i. ty mięsne przeznaczone dla naj-nych. 'inicjatywa ta wprawdzie młodszych 

spóźniona, niemniej, jest cenna. ".ne dolan®c^prZz®ko’
Targi odwiedzają handlowcy z nani.- W wielu przy-1 tym miejsco- 

ćałej Polski. Dla wielu z nich, wościach w ogóle nie są iznane?
zwłaszcza reprezentujących małe , _ ; . . . ,
ośrodki położone z dala od wiel- Zapowiedzi przemysłu _i handlu, o 
kich centrów handlowych, infor-1 
macje o użj’skiwanym towarze w 
czasie poznańskich giełd są podsta
wowym źródłem wiedzy o możliwo-

cych do zapewnienia konsumento
wi jasnej, zrozumiałej informacji 
o kupowanym towarze będzie moż
na ocenić na XXVI Targach.

, Swoistym egzaminem z umiejęt
ności prezentowania towaru i jego 
sprzedaży będzie ekspozycja sprzę
tu turystycznego. Będzie on poka
zany na biwaku młodzieżowym, 
zorganizowanym wspólnie z ZMS 
w czasie trwania Targów. Przed
stawiony w -tak nietypowy sposób 
sprzęt będzie przedmiotem sprzeda- . 
ży (nad jeziorem Rusałka).

Wielu producentów wyrobów 
przemysłowych zapowiada zapre
zentowanie s^woich artykułów ' w. 
sposób uwzględniający w więk
szym stopniu specyficzne potrzeby 
różnych grup klientów. M. in. wy-
roby przeznaczone dla .odbiorcy 

. wiejskiego będą lepiej eksponowa- . „
ne przez, samych producentów; do- stosowania itp. Zaprezentowanie 
tychczas handel wiejski .wyręczał przeto towaru w sposób możliwie

Z publikacji tej dowiadujemy się, 
że w roku 1969 zanotowano w Pols
ce 36,5 tys. yyypadków drogowych, 
w których poniosło śmierć 3,4 tys. 
osób oraz 31,9 tys. osób zostało ran
nych. W porównaniu z rokiem 1968 
liczba wypadków drogowych w ro
ku 1969 wzrosła o 14 proc., osób 
rannych w wypadkach o 8 proc., 
natomiast liczbą ofiar śmiertelnych 
zmniejszyła się’ nieznacznie.

Wraz z rozwojem motoryzacji 
wzrasta zagrożenie bezpieczeństwa 
drogowego i wzrastają wypadki dro
gowe. W okresie 9 lat (1961-1969) 
w całym kraju' zanotowano 239,5 tys. 
wypadków drogowych, w których 
poniosło śmierć 24,6 tys. osób, a 
220,9 tys. osób zostało rannych. 
Szczególne nasilenie wypadków dro

w petrorafineryjnych , zakłada* 1 
przemysłowych, /w fabrykach, cę- 
mentu oraz w innych przedsiębior
stwach o nieprzerwanym^cyklu pro
dukcji. Analogiczne problemy Pro
dukcyjnej „aklimatyzacji 
nowych maszyn rozstrzyga =
również? Wszechzwiązkowy Główny. 
Instytut- Naukowo-Badawczy _auto- 
matyzacji kompleksowej. (Ołn^N.

r Aby uzyskać bardziej szczęgpło 
wż dane o konkretnym ■ u^orzy- 
stywaniti nowego systemu

biur konstruktorskich, wolny jest -Zo
od wspomnianych niedomagan j naczelni

ka oddziału zautomatyzowanych sy-: 
Sternów sterowania, mających za
stosowanie .w ruchu ciągłrm i .przy 
precyzyjnych procesach wytwarza-

Z tego też powodu okazuje ,się 
nieefektywną rzeczą opracowjrwą- 
nie środków tećhniki wyliczenio
wej, mającej zastosowanie do ja
kiejś jednej funkcji ASU.
i Właśnie te czynniki uwarunko

wały - przejście do opracowywania 
1 zastosowywania , środków techniki 

dle zasady agregatowej.
Agregatowy system środków tech

niki wyliczeniowej ' (ASWT),. opra
cowany przez szereg instytutów I 

.............. wolny jest

stwarza sprzyjające przesłanki do 
dalszego zastosowywania i ■rozwi
jania elektronicznej- techniki Obli

w różnych dziedzinach 
kraju.-

— to uniwersalny agre- 

czeniowej 
gospodarki

ASWT -
gat autonomicznych urządzeń, pó- 

_ siadających zunifikowane połącze
nia zewnętrzne, z których można 
w określonym rodzaju produkcji 
stworzyć system sterujący, uzupeł
niając go -agregatami peryferyjny
mi, specyficznymi dla danej pro
dukcji. . '
' Kompleksy wyliczeniowe ASWT 
przewyższają znane i produkowa
ne w kraju maszyny liczące pod 
względem takich parametrów, jak 
maksymalne rozmiary pamięci, moż
liwość stworzenia skomplikowanych 
wieloprocesowych systemów, ilość 
włączanych systemów przyjmowa
nia—wysyłania. Środki techniczne 
ASWT, jej rozległa nomenklatura, 
instalacje dają możliwość zasto
sowania automatycznych systemów
sterowania w obiektach prze
mysłowych o nieprzerwanym i 
precyzyjnym charakterze procesów 
wytwórczych, a także użycia do roz
strzygania zadań w zakresie pla- 
nowania^ekonomlcznego oraz prac 
naukowo-technicznych w gospodar
ce kraju.

Właściwością wyróżniającą są też 
standardowe węzły i standardowe 
połączenia, co oznacza uniwersal
ność zastosowania i dużą rentow-

iii eż nowy' system • ASWT.' Będzie 
on przeprowadzać. Wyliczenia wszy
stkich wskaźników : tećhnibzńor.ekó- 
nomicznych i śledzić za wszystki
mi niezbędnymi^ parametrami. ■ 

ność. W : miarę upływu czasu bę- .......
dźię ulegać redukcji wytwarzanie Technika, elektronowych wyliczeń 

istnieje LTdzwtJS się: zaledwie od 
około dwudziestu :lat w sferze, swe
go przemysłowego ’ ’ zastosowania.

kow tecnniKi wyliczeniowej zaczy- Ale w tym. okresie,.. którym, pod.
na przenikać do różnych dziedzin względem historycznym nie jest 
produkcji. „Elektronv sterujące” długi, przyniosła1., óna duże korzy- 
zastosowane w innych laborato- ści. Ną gruncie .cybernetyki, ^rże
niach i działach instytutów nauko- myślowej  ̂doskonalą się obecnie róż-
wo-badawczych zaczynają uzyski- ne dziedziny przemysłu Kraju Rad.

irińytfi maszyn liczących 1 podej
mujących decyzje.

Nowy agregatowy system środ- 
ków techniki wyliczeniowej zaczr-

wać odpowiednią specjalizację.
Niedaleki więc jest już czas, gdy ————
one staną na posterunku pracy W KorM^ndencJa. ,.Ag^
halach maszrn . elektrowni.. w fa j.uowosti” specjalnie .,dla „Życia Gospo- 
brycznych oddziałach chemicznych, darczego”.

śclach. przemysłu, właściwościach 
poszczególnych wyrobów i ich za- 

gowych notuje się w latach 1967— 
—1969. Wypadki drogowe w tych 
latach jy porównaniu z odpowiednimi 
danymi za rok 1961 wzrosły: w roku 
1967 o 24 'proc., w roku 1968 o 34 
proc, oraz w roku- 1969 o 52 proc.

W okresie 9 lat (1961—1969) w 
wypadkach drogowych zginęło 3 865 
dzieci do lat 14, a 30 431 dzieci do 
lat 14 zostało rannych.

Od wielu lat obserwuje się, że 
najpoważniejszymi przyczynami po
wstawania wypadków drogowych są: 
nadmierna szybkość, nietrzeźwy stan 
kierujących pojazdami, nieprzestrze
ganie pierwszeństwa przejazdu oraz*  
nieprawidłowe wyprzedzanie i wy
mijanie. . W roku 1969 na skutek 
wyżej wymienionych 4 przyczyn za
notowano 38,8, proc, wszystkich za
bitych w wypadkach drogowych 
oraz 40,4 proc, wśl.ystkich rannych 
w .wypadkach drogowych.

Największe ' liczby wypadków no
tuje się ' w województwie katówic-

nia:-
‘ —. Na -gruncie ASWT opracowu

jemy obecnie szereg systemów. ste
rowania procesami produkcyjnymi 
w hutnictwie. Co jest .szczególnego 
w tej nowej- technice .elektrono-^ 
wej? Na zasadniczej uniwersał-., 
nej pbdstayyie, uzupełniając ją .bji" 
powiednimi' 'środkami technicznymi 
lokalnych systemów informacyjno- 
sterujących. mających' także prze
znaczenie uniwersalne, można ■ kon
struować typowe urządzenia dla 
różnych potrzeb produkcji hutni
czej. ASWT zaprojektowana . jest 
jako kompleks maszyn sterujących, 
a jej urządzenia przyjmowania '1 
wysyłania informacji (wejściowe 1 
wyjściowć) dobrze kojarzą się z.' 
podstawowym urządzeniem.- System 
ten umożliwia wykonywanie znacz-" 
nie szerszego ' kręgu zadań,

W ciągu . najbliższych • ■ dwóch- 
trzech lat system ASWT będzie za
stosowany w zaćhodniosyberyjskich 
zakładach metalurgicznych, gdzie 
będzie sterować produkcją konwer-. 
torową oraz’działać w sferze plano
wania i wyliczeń operatywnych. 
Na podstawie 'tejże techniki powsta
nie główny ośrodek wyliczeniqwo- 
inforrriacyjny ,i ^system Sterowania 
odlewniami stali i. walcowniami w 
kombinacie magnitogorskim.

Również energetycy okazali swe 
zainteresowanie agregatowym sy
stemem techniki, wyliczeniowej. . A 
trzeba ■ zaznaczyć,- że w ZSRR ta ■ 
dziedzina należy' do. najbardziej 
zautomatyzowanych'.j Już zostały; o- 
pracowane programy, -. uwzględnia», 
jące reżimy produkcyjne’ -i;-zapew
niające trwałą i niezawodną pracę 
całycji systemów energetycznych. 
Tego rodzaju «programy są na przy
kład wykorzystywane w jednoli
tym systemie energetycznym euro
pejskiej części .ZSRR«oraz w -zespo
lonych systemach energetycznych 
Uralu i Syberii.

W 1971 roku w Sławiańsikiej elek
trowni wodnej zostanie uruchomio
ny uriikiilny - jedhówałówy< agregat 
o mody; 800 < MW. • W tym obiekcie 
energetycznym-działać’ będzię rów-

przygotowaniach do XXVI Targów 
.Krajowych sprawiają wrażenie, że 
centrum - zainteresowań producen
tów i handlowców będzie tym ra
zem klient. Nie klient w ogóle, a 
konkretny klient.; którego trzeba po- 
zyskać i przekonać.

BW

klm: w 1969. r. było tu. 4 801" wypad
ków, 427 osób, zabitych w wypad
kach drogowych i 3 863 osoby ranne 
craz w m.st; Warszawie — 4 159 wy
padków, 152 : osoby zabite' i 2 920 
osób rannych w wypadkach drogo
wych.

: W roku 1970, obserwuję, się dalszy 
wzrost wypadków drogowych i ich 
skutków. W okresie 7-miti miesięcy 
(styczeń—lipiec), zanotowano w skali 
krajowej ; 21 351 wypadków drogo
wych, w których poniosło śmierć 
1609 osób, a . 17 273 osoby zostały 
ranne. W- porównaniu do analogicz
nego okresu 1968 r. notuje się w-roku 
bieżącym wzrost wypadków drogo
wych o 17 proc., wzrost rannych w 
wypadkach drogowych o 7 proc, orąi 
spadek, liczby osób zabitych , w wy- 
padkach o- 3 proc. (ZW)
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 A początku Hpca tego ro

ku, uformował się nowy 
gabinet włoski, z premie
rem Emilio Colombo, by
łym ministrem budżetu w 
ekipie Adriano Rumora. 

Parlament zapoznał się z oficjalnym 
programem nowego rządu centrole
wicy, w którym punkt ciężkości spo
czął na dwu palących, problemach: 

— poprawie sytuacji gospodarczej, 
przez co należy rozumieć, po
wstrzymanie inflacji, redukcję 
bezrobocia oraz wyjście z płat
niczego impasu,

— złagodzeniu napięć społecznych, 
których wyrazem były zeszło
roczne strajki w przemyśle, w 
okresie tzw. gorącej jesieni oraz 
tegoroczne wystąpienia (głów
nie w - sektorze administracji 
publicznej).

Rząd zapowiedział m. in. wprowa
dzenie ulg podatkowych i subwencji 
finansowych, nakierowanych ha. oży
wienie produkcji .przemysłowej, co 
pozwoliłoby na zatrudnienie dodat
kowych rąk do pracy, jak również 
wystąpił z konkretną ofertą do 
związków zawodowych, rozpoczęcia 
pertraktacji na temat trybu prze
prowadzenia reform w „społecznej 
infrastrukturze" tj. budownictwie 
mieszkalnym, masowej komunikacji 
miejskiej, szkolnictwie państwowym 
1 ooiece socjalnej.

W jakim położeniu znalazła się go
spodarka Wioch? Bilans handlowy 
i płatniczy jest jej czułym baromet
rem. Spójrzmy na odpowiednie licz
by, które przedstawia poniższa tabli
ca

zycji. Wystarczy porównać ze sobą ale dalszy Ich spadek może podko- sektorze przemysłu 1 , usługach
dwie kolumny cyfr, by zorientować pać zaufanie do lira na giełdach za- (warsztaty rodzinne skleniki stra-
się w przyczynach tego zwrotu w granicznych. Od sierpnia 1968 r, za- itd. Rozbudowana administra- 
sytuacji płatniczej Włoch. Są to: pasy włoskie zmalały z-5,2 mld doi. ^ny itd.). Rozbudowana administra
wzmożona ucieczka kapitałów oroz do 3,9 mld doi. Premier E. Golom- cja państwowa oraz powszechna
częściowa redukcja tradycyjnej nad- bo, odpowiadając na różne spekula- emigracja zarobkowa, nie są w sta-

' ' ' ’ ’ ' * • •• ■ • nie rozładować napięcia na rynkuwyżki na rachunkach bieżących.
Spadek zaufania, związany z in

flacją, oraz luka pomiędzy stopa 
dyskontową Banco Italia, a stopą 
obowiązującą na rynku eurodolaro- 
wym, sprawiły, że w zeszłym roku 
osoby prywatne ulokowały bezpiecz
nie za granicą kwotę równą 3 mld 
doi. Znaczną część przerzuconych 
kapitałów stanowił nielegalny od
pływ banknotów lirowych w portfe
lach określonych obywateli oraz su
my, które udało się importerom lub 
eksporterom, przekazać do banków
zagranicznych (gł. szwajcarskich) 
dzięki zręcznym oszustwom przy 
fakturowaniu transakcji handlo
wych. Zdaniem „International Com- 
merce", transfer banknotów był 
spowodowany również „spekulacją 
na rewaluację marki zachodnionie- 
mieckiej".

Wpływy z turystyki (ponad 1,1 
mld doi.), z frachtów oraz z przeka
zów pieniężnych robotników sezono
wych, zatrudnionych gł. w północnej 
Europie (kwota około 0,8 mld doi.) 
pokryły z nadwyżką pozycje ujemne 
na rachunkach bieżących, nie w ta
kim jednak stopniu, by zapobiec 
częściowej likwidacji nadwyżki „bie
żącej".

Prostą konsekwencją > deficytu 
płatniczego był odpływ zapasów zło-

Vabllea 1» Bilans płatniczy Włoch /« ald lirów/

8tyczoń-Łiatopad Styoied-Karzea

Rachunki bieżące /aetic/ 1968 1969 1969 1970
handel -19J.8 -692.8 -36.9 -342.7
transport 298.6 357.7 78.3 90.7
turystyk* 695.2 712.0 88.6 76.7
dochody 8-inwestycji' 20.8 65.9 20.4 3.7
inne usługi «83.8 -50.4 -4.9 -99.7
przekazy emigrantów' 463.2 513.5 99.6 99.6
inne pozycje" -4.4 55.8 -14.1 -113.3
rządowa transakcja 43.2 45.9 13.0 .11.»

bilans 1.236.0 1 .007.6’ 243.4 -273.1

Rachunki kapitałowa 
prywatno -822.2-1 .872.6 -466.7 -274.2
publiczne -21.7 -4.5 -3.6 73.9

'Bilans płatniczy 398.9 -814.8 -226.9 -473.4

swaga: 1 doi* • 625 litów

Zacznijmy od danych dla dwu lat 
ubiegłych. Nadwyżka płatnicza- z 
1968 r. około 0,6 mld doi., prze
kształciła się — jak widać. — w 
potvażny deficyt w<j rełcu«1969piba- 
przekraczający 1,3 mld doi.--Po ; raz 
pierwszy od roku 1963 statystyki za
notowały ujemne saldo w tej po-

ta i dewiz z rezerw bankowych. 
Strata 750 min doi. w samym roku 
1969 nie uczyniła co prawda wiel
kiej wyrwy w obfitych rezerwach, 
■kumulatywnie powiększanych W 
okresie lat'1964^68; 'dająĆyćfK^Wlb-^ 

- chom pod tym względem trzecią po
zycję w świecie kapitalistycznym,

cje wokół przyszłości lira, był zmu
szony zapewnić oficjalnie kola go
spodarcze i opinię publiczną, że rząd
nie przewiduje jego dewaluacji.

Wyniki roczne 1969, podane przez 
urzędową statystykę, wskazują, nie 
tylko na zakłócenie „równowagi ze
wnętrznej" i zagrożenie rezerw ban
kowych, ale również na niespodzie
wanie niski przyrost dochodu naro-

pracy. Bez przerwy trwa exodus 
ludności ze wsi, z quasi-feudalnego 
Południa (Mezziogiorno), do potęż
nej konglomeracji miejsko-przemy- 
słowej w trójkącie Mediolan — Tu
ryn — Genua, w poszukiwaniu po
sady w fabryce lub urzędzie oraz 
znośniejszych warunków egzystencji.

WŁOSKIE
DYLEMATY

KAZIMIERZ POZNAŃSKI

dowego (^ procent w cenach sta
łych) oraz słabszy niż ogólnie prze
widywano wzrost produkcji prze
mysłowej (w granicach 4 proc.). 
Stopa wzrostu rzędu 5 procent nie 
jest wcale zbyt niska, lecz odbiegła 
od oczekiwań sfer przemysłowych 
i planów przyjętych przez rząd, jest 
również niedostateczna, biorąc pod 
uwagę potrzeby tego kraju. Dotrzy
manie kroku konkurencji innym 
krajom EWG, jest stalą koniecznoś
cią, bo trzeba pamiętać, że Włochy 
są najsłabszym partnerem w grani
cach celnych tej integracji. Ubiegło
roczna stopa nie wystarcza też dla 
wchłonięcia nadmiaru siły, roboczej,

W zeszłym roku odeszło z rolnictwa 
293.000 ludzi. Mimo znacznych, wy
siłków finansowych państwa, rozbu
dowy nowoczesnej infrastruktury za 
pośrednictwem rządowego Banco 
per il Mezzogiorno, mimo wielu Ulg 
dla inwestorów, nadal kapitał pry-

typowego dla zatłoczonego 
pracy.

Według oficjalnych źródeł, 
bocie we Włoszech sięga 
700.000 osób, czyli 3,5 procent

rynku

bezro- 
liczby 
całego

Zatrudnienia, ale faktycznie jest 
znacznie większe. Zaniżone dane nie 
uwzględniają absolwentów szkół, 
bezskutecznie starających się o pod
jęcie pracy, oraz ogromnej masy 
tzw. niepełnego zatrudnienia, a więc . 
ludzi zatrudnionych, dorywczo .(óko? 
ło 450.000),‘lub-jpracujących•'W zaco
fanym rolnictwie oraz tradycyjnym

NIE WYKORZYSTANA SZANSA 
INFORMACJI TECHNICZNEJ

Międzynarodowe targi i 
WYSTAWY TECHNICZNE zdo
były sobie prawo obywatelstwa 

w świecie techniki. Co roku w róż
nych miejscach na świecie przy lej 
okazji specjaliści mają możność za
poznania się z najnowszymi rozwią
zaniami technicznymi producentów. 
Spotykają się w Poznaniu, Lipsku, 
Hanowerze, Mediolanie, Paryżu, 
Londynie itp. Ambicją producentów 
tych największych firrą znanych i 
tych najmniejszych, którzy swoimi 
trafnymi rozwiązaniami konkurują 
z innymi producentami jest pokaza
nie swojego najnowszego dorobku 
technicznego. Ma to miejsce szcze
gólnie przy okazji Międzynarodo
wych Targów i Wystaw branżo- 
w y c h, a więc wyspecjalizowanych 
w swojej ekspozycji. Tego rodzaju 
imprezy odbywają się co dwa — trzy 
lata, a ich ekspozycja dotyczy z za
sady samych nowości tej branży. 
Trudno się więc dziwić, źe pragnie
niem zainteresowanych specjalistów 
jest zapoznanie się z ekspozycją pre
zentowanych wyrobów.

Nie ma problemu z wyjazdem, 
gdy odnosi się to do Międzynarodo
wych Targów w Poznaniu. Poważ
nieją problemy, gdy w grę wchodzą 
np. Międzynarodowe Targi w Lip
sku, Brnie czy Budapeszcie. Trud
ności dopiero wynikają z obrachun
ku ekonomicznego i oszczędności de
wiz, gdy chodzi o Międzynarodowe 
Targi lub Wystawy w Hanowerze, 
Mediolanie, Paryżu czy Londynie. 
Tylko nieliczni z Polski mogą za
poznać się z tą ekspozycją.

Naturalnie pozostają jeszcze moż
liwości przejrzenia zagranicznej pra
sy fachowej, gdzie zazwyczaj znaleźć 
można komentarze i opisy ekspozy
cji lecz są to fragmentaryczne i 
spóźnione, refleksje niewiele dające 
zainteresowanym.

Przeżywamy okres rewolucji tech
nicznej, mówimy o modernizacji 
przemysłu i wyrobów, szukamy re
zerw i nowych rozwiązań organiza
cyjnych i konstrukcyjnych a do jed
nych z podstawowych zadań wyty
czonych na dziś i •'jutro należy 
zwiększenie eksportu krajowych wy
robów. To wszystko łączy się z re
zultatem myśli twórczej projektanta 
I producentów. Produkować dobrze 
i tanio to wymaga między innymi

dobrania właściwych technologii I 
urządzeń nie zawsze znanych i pro
dukowanych w kraju. Dlatego tak 
ważny wydaje się problem zapoz
nania naszych specjalistów z naj
nowszymi osiągnięciami za granicą.

Naturalnie specjalista nasz nie jest 
w tej dziedzinie bezbronny, informa
cja naukowa, techniczna, ekonomicz
na jest jego sprzymierzeńcem o tyle 
kłopotliwym, że bardzo szybko się 
rozwijającym pod względem źródeł 
informacji. Wiele się już mówiło i 
pisało o „eksplozji informacji", wiele 
się narzeka na stratę czasu gdy trze
ba znaleźć coś ciekawego lub coś co 
nas interesuje. Trzeba przeprowa
dzić odpowiednią selekcję bardzo 
pracochłonną, ażeby dotrzeć do in
teresujących nas fragmentów mate
riałów informacyjnych.

Międzynarodowe Targi i Wystawy, 
a w szczególności branżowe, są wy
nikiem samoistnej selekcji, dlatego 
ekspozycja ich jest szczególnie fra
pująca dla specjalistów. Tylko jak 
skrócić i rozpowszechnić drogę eks- 
pozycja-specjalista. Jak zapoznawać 
szerokie grono specjalistów w kraju 
z ekspozycją zagraniczną oddaloną 
nieraz o tysiące kilometrów i oddzie
laną wieloma granicami.

Jedną z form rozwiązania tego 
problemu zaprezentował Centralny 
Instytut Informacji Naukowo-Tech
nicznej i Ekonomicznej w Warsza
wie. W sierpniu br. ukazało się wy
dawnictwo CIINTE w serii Infor
macje, Wskazówki, Wytyczne pt, 
„Międzynarodowa Wystawa Obrabia
rek w Hanowerze 6—15.IX.1970" 
(obrabiarki ze sterowaniem progra
mowym. oraz urządzenia pomócni- 
cze). Broszura na 60 stronach oma
wia przeszło sto najnowszych obra
biarek ze sterowaniem programo
wym będących wyrazem najnow
szych osiągnięć technicznych w ska
li światowej producentów zagranicz
nych i wystawianych na tej impre
zie.

Informacje dotyczące każdego u- 
rządzenia z konieczności śą bardzo 
ograniczone, lecz zawierają te dane 
techniczne, które zainteresowanemu 
specjaliście mogą wskazywać czy u- 
rządzenie jest dla niego interesujące 
czy też nie. Pozornie wydawałoby 
się, że jest to za mało informacji, 
żeby z nich skorzystać skutecznie,

ale najważniejszy-sens tego wydaw
nictwa mieści się jakby poza wy
dawnictwem. Otóż o wszystkich tych 
urządzeniach można dostać dalsze 
wyczerpujące informacje w Ośrodku 
Informacji Firmowej CIINTE, który 
posiada komplety katalogów i pros
pektów na ten temat oraz może u- 
przystępnić do wglądu łub w formie 
fotokopii zainteresowanym.

Korzyść więc z tej formy wydaw
nictwa jest dwojaka: wyjeżdżający 
na Wystawę mogą jeszcze w War
szawie przed wyjazdem zapoznać 
się, co oczekuje ich ciekawego do 
obejrzenia w Hanowerze a przez to 
samo przygotować się lepiej do zwie
dzania. Ci zaś, którzy nie wyjadą 
mogą uzyskać informacje w formie 
katalogów i prospektów na miejscu 
w Warszawie bez wiz i dewiz. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje 
fakt, że tak syntetyczne opracowanie 
informacyjne ukazało się w Polsce 
na dwa tygodnie przed oficjalnym ■ 
otwarciem Międzynarodowej Wysta
wy w Hanowerze. Szkoda tylko, że 
wydawnictwo nie obejmuje całej 
ekspozycji nowości technicznych 
Międzynarodowej Wystawy Obrabia
rek w Hanowerze, a których jest 
około 900 pozycji, ale jak się oka
zuje materiały informacyjne o całej 
ekspozycji znajdują się w posiada
niu Ośrodka Informacji Firmowej 
CIINTE i mogą być udostępnione 
zainteresowanym.

W dzisiejszej dobie „eksplozji in
formacji" podstawową cechą infor
macji technicznej powinno być syn
tetyczne jej opracowanie oraz szyb
kość jej opracowania. Trzeba przy
znać, że w tym wypadku udało się 
to Centralnemu Instytutowi Infor
macji Naukowo-Technicznej i Eko
nomicznej w Warszawie. Chodzi jed
nak o to, żeby nie skończyło się na 
dobrze wykonanym eksperymencie, 
ale żeby w trosce o wdrażanie po
stępu technicznego w kraju można 
było zapoznawać się wcześniej z 
ekspozycją międzynarodowych, za
granicznych wystaw i targów tu, na 
miejscu bez potrzeby wydawania de
wiz na wyjazdy zagraniczne. Trud 
wydawniczy i koszty w złotówkach 
związane z prowadzeniem takiej 
działalności informacyjnej na pewno 
się opłacą, a przecież chodzi nam o 
rachunek ekonomiczny, (tb)

pozostaje więc ciągle otwarty, a tym 
samym nie rozwiązana jest nadal 
kwestia bezrobocia.

Aktywność gospodarki została, w 
połowie ubiegłego roku, zakłócona 
ruchem strajkowym, który objął 
przede wszystkim przemysł prze
twórczy, a w mniejszym stopniu bu
downictwo i usługi. Kiedy robotni
cy wyszli na ulice, stanęły fabryki. 
W sierpniu wskaźnik produkcji 
przemysłowej . był ujemny (—2,5 
proc.). Wg Banco di Roma „Review 
of Economic Conditions in Italy”, 
najmocniej dotknięte zostały prze
mysły takie jak, chemiczny (—11,3 
proc.), materiałów budowlanych 
(—16,6 proc.), czy metalurgiczny 
(—6,1 proc.). W tym samym czasie

fu (tćrńpo 20 proc.), a eksportu (S 
proc.), dla pierwszych pięciu mie
sięcy tego roku, powiększyła się. 
Przyczyny tego pogorszenia są wi
doczne. Wbrew oczekiwaniom, pro
dukcja nie wróciła do normy, trwa 
okres adaptacji, zdarzają się nadal 
zatargi, między, pracodawcami a za
trudnionymi. '

Po drugie, wżróst wydajności nie 
zniwelował w dostatecznym stopniu 
wzróstii kosztów, ń tym samym pod
niosły się ceni' wyrobów eksporto
wych. . Zapewnienia- ministra skarbu 
Glolittiegb, jednego z głównych eks- 
ponentów w zdymisjonowanym rzą
dzie Rumora. że „dobre perspekty
wy dla ekspansji potwierdzają 
się w programach przewidy-

utrzymało się wysokie tempo mie- wart przemysłu eraz w mo-
sieczne wzrostu (ponad 10 pro-' żliwościach wzrostu próduktywnoś-
cent) w produkcji mebli, gazu i cł“, stały się problematyczne, nie
benzyny, włókien sztucznych i wy- tylko w - świetle deficytu płatnicze-
robów skórzanych, a . więc w gałę- go, którym zamknął się pierwszy
ziach, które pozostały na \iboczu je- kwartał bieżącego roku, ale również
siennej fali strajkowej. Następne ty konfrontacji z informacjami do-
miesiące tzw. gorącej jesieni przy- tyczącymi rozwoju produkcji prze
niosły dalsze straty. Dopiero w myślowej.. która utrzymuje się na 
końcu listopada, po zawarciu nowej
umowy zbiorowej przez metalow-

niskim pułapie. 

Rząd w obliczu gorączkowejcow, gwarantującej podwyżkę płac. , . \ \ ucieczki kapitałów, która zresztąi znaczne ulgi, strajki przygasły. W , , ■ ■ . ,, . . , trwa od dobrych kilku lat (1964 r.),sumie zmieniono ponad 80 umów ■ . . ... ... . . zdecydował się na- stopniowe podzbiorowych o pracę. Minimalne pla- ; ; . . . _, • 7 • niesienie stopy procentowej na rynce wzrosły przeciętnie o 21 procent. . ... . , .,, m ku pieniężnym, a następnie zastoso-
W»ł rygorystyczne przepisy, któreśrednia płaca 

procent.

Jednocześnie 
inflacyjne w 
stycznej jako

nasiliły się tendencje 
gospodarce kapitali- 
całości. Nacisk ■ płac

na ceny poszedł z dwu kierunków, 
od strony kosztów i od strony, po
pytu wewnętrznego. Wracając do 
przedstawionego wcześniej bilansu

praktycznie zastopowały całkowicie 
odpływ banknotów kanałami ofi
cjalnymi. Tym należy sobie tłuma
czyć poprawę salda na , rachunkach 
kapitałów prywatnych. Powyższe 
sumy, zgodnie z planarni rządu, po
winny zasilić inwestycje krajowe;
Jednocześnie- rząd /ściągnął kwoty 

płatniczego, nileży zwrócić uwagę publiczne ze. swoich kont zagranlcz- 
■ na bezpośrednie konsekwencje dla nych.’ .Operacje interwencyjne nie 

obrotów handlowych, po pierwsze -
watny wzbrania się przed lokatami 
w zacofane Południe. Protekcjonizm 
rządowy często staje się „źródłem ko
rzyści dla spekulantów, którzy 
otwierają przedsiębiorstwa na uprzy
wilejowanych terenach Południa je
dynie dla zagarnięcia marż obieca
nych przez państwo, a następnie li
kwidują interesy, zostawiając „za 
bramą" pracowników (przykładem 
może być Batipaglia. ubogie mia
steczko, w którym doszło na tym tle 
do rozruchów). Najistotniejszym 
jednak hamulcem dla finansistów i

spadku produkcji, po drugie — osła
bienia konkurencyjności towarów 
włoskich poprzez wzrost cen.

Negatywne rezultaty ubiegłorocz
ne przerzuciły ..się na rok obecny, 
ddszły też nowe zjawiska. Rzut oka 
ha wyniki pierwszych trzech-,mie
sięcy 1970 oraz 1969 roku, pozwala 
stwierdzić m.in. pogłębienie się de
ficytu handlowego, pewien spadek 
dochodów z turystyki oraz wydatne, 
zmniejszenie odpływu kapitałów.' 
Uwzględniając zmiany ; na innych
pozycjach bilansu, można zaobser- 

przedsiębiorców jest zwykła kalku- wować w I kwartale br. deficyt na 
lacja zysków, przemawiająca za in- rachunkach bieżących, wobec zeszło- 
westycjami na terenach północnego rocznej nadwyżki dla trzech rniesię- 
„trójkąta", gdzie tzw. korzyści ze- cy porównywalnych, oraz podwóję- 
jwnęt.i339T'i^6b$^^ _ nie deficytu płatniczego do sumyJÓ.I
kadry., obniżają .koszty „produkcji. mld^M^z;,innych
Problem zagospodarowania Południa że luka pomiędzy dynamiką impor-'

ze Świata
POMOC ZSRR DLA BOLIWII

W Moikwle dnia 17 sierpnia aostal 
podpisany układ o udzieleniu' przez 
Związek Radziecki pomocy Boliwii w 
postaci 10-letniego kredytu na sumę 27,5 
mld doi. za oprocentowaniem 3 proc, 
rocznie. Podpisali układ ze strony ra
dzieckiej minister handlu zagranicznego 
Mikołaj Patoliczew, a ze ' strony boli
wijskiej — ambasador Julio Garett Ail- 
lon.

rozwiązały jednak kłopotów finan
sowych. Chociaż opanowano sytua- ■ 
cię w dziedzinie wywózu kapitałów 
prywatnych.' to pdwólny rozwój g!t>- ' 
soodaćki... Przy silnrm nacisku ha 
import (głównie paliwa, surowce 1 
^whóiść); ., dalej. zagraża rezerwom 
bankowym, podrywa zaufanie do 
lirą. ■ - ’

Perspektywy włoskiego „mirąeolo 
economieo" nie są więc . obiecujące. 
Ale nawet, gdyby udało się gabine
towi premiera E. Colombo uporać 
szybko 'z "bieżącymi' trudnościami, 
pożartapąde»zeże do złamania moc
no ugruntowane dysproporcję,, a: 
Więe podział na biedne Południe i 
bogatą Północ, wysoka stopa bezro
bocia, ó cechach strukturalnych, og- 

. romnę .^aległbśęl.-iw; dziedzinie ■ „iny 
i westyćjl' socjalny ch“- pręindustrialnB 
; pozostałości w strukturze społecznej.

Jednocześnie * układem obydwik. strd- 1 tłl ■; mik dól. etyli w I półroczu 
ny podpisały protokół o ustanowieniu. 1373 —; sUttę * 331,min "doi. podcząs gdy •
w Boliwii radzieckiej; misji handlowej. W ubiegłym-.19*3 roku bilans nlatnirzy
Przyznane Boliwii kredyty . będą, żu- tego kraju w I ^ótroezu zamknięto nad-
żytkowińe na zakupy w Związku Ra- wyżką 2 TO min dół., a. w II półroczu •
dzieckim maszyn oraz sprzętu górnicze- dęfićytedi w wysokości tylko 60 min
gó i fabrycznego. dól. .

(MP) , w . kolach fikansówych Waszyngtonu 
i przewiduje się, Jak podaje Financial

DEFICYT BILANSU są cąły 1170 rok
płatniczego usa «h iih d® iw# inin doL

Według komunikatu amerj-kadśklego 
Departamentu Handlu z dnia 17 sier
pnia deficyt płatniczy Stanów ZJedno- 
czonych w I kwartale bieżącego roku 
wyniósł 2 870 min doi., a w II kwartale

Troska o gości targowych jest tradycją Targów Lipskich. Gośćmi opie
kują się urocze hostessy. Są one często tłumaczkami w rozmowach
handlowców- Fot. Archiwum

(MP)

WZROST ŚWIATOWEJ 
PRODUKCJI CUKRU

Światowa produkcja cukru w sezóńie 
1389—7# w stosunku dą poprzedniego »e- 
zonu. ■ jak' podaje' ..Financial Times”, 
wzrosła e prMMlo s miń ton. Podniosła 
ale. bowiem z i»,is min ton do 73,1 min 
ton., .. .

Jednocześnie kwięklizyla się także twia- 
tówa konsumpcja cukru z <3 min .ton 
do 7z.r mjp ton.

Fóńtimó poważnern wzrostu konsumpcji 
twistowe-zapasy cukru powiększyły się o 
1 min ton przeszło dochodząc : do 20,187 
miń ton. •

(JIF)

EKSPORT ROLNICZY USA
W Ubiegłm 7M»-:W rofcu (do lipea 

137« eksport 'rolniczy ze gtandw zj«- 
dnoczonych osląenai aumę mm doi. 
W stosunku do roku W3—<3. ktdry byl 
drugim kolejnym rokiem spedku ekspor
tu rolniczego. rofc ubiegły zaznaczył się 
wzro«t»m , wywozu • o 1« proe. Na to 
zwleksienle . etę eksportu złożyły się 
głownie <w* artykuły: soja i pszenica.

(MH

MIĘDZYNARODOWE 
ZRZESZENIE 
ARMATORÓW

odbyła sle t-dnlo«a na-
* ’™»««‘ł,?-,eiell srmatorów Bułgarii, 

<*aecho*low*cji, Jugosławii nrb. poi- 
*r"Ueuiii poglądy na temat potraeby 

*'»półpracy przed- 
Takich. Na .naradzie 

pedieto decyzłe o Utwortepiu Miedzy- 
neródowteo Zrztśzenia Armatorów ’ (w 
ekrócie: INSA1 i podpisano odpowiednio 
porozumienie.

•'‘■ańizaejl Jelit współ- 
il.itlJo "a WFdJu współpracy prted- 

/««lukowych i zabezpieczenie 
*ęn Interesów w dziedzinie miedzvnaro-

"«o^Kiei. Przedmiotem 
zainteresowani* Międz^marodowego 

"««nią Armatorów, będą zagadnienia 
'^hniesne. eksploatacyjne, prawne | 

"te* inne problemy o 
charakterze , ORólńoekonnniieznym 
x;”«ewediiię»ącym zrzesz-nia wrbrano 
JV»M"ra naczelnego p<rskiCh r.inii O- 
eelmetnyeh STANISŁAWA BEJGF.RA, 

f Im*!*?’’’ ńacztlnego Prz-d.
rl»'» Mirska

w ód"».’"1' ,N’A b?dłi#
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W cyklu publikacji pt „Weterani egzaminują” po

równywaliśmy w naszym piśmie efekty ekonomiczne 
osiągane, przez stare i nowe zakłady o zbliżonym pro
filu produkcyjnym. Porównanie to w ogromnej więk
szości wypadków wypadało na korzyść zakładów 
starych. Wśród przyczyn tego stanu , rzeczy na jedno 
z pierwszych miejsc wysuwały się błędy w programo-- 
waniu i projektowaniu nowych zakładów przemysło
wych. Na pytanie, dlaczego rachunek zmierzający do 
optymalizacji efektów ekonomicznych był tak często
lekceważony, czy nawet wręcz pomijany,: nie jest łatwo 
odpowiedzieć. . Jedno ze źródeł leży na pewno jednak 
w pracy biur projektowych,' które nie zawśze nowo- 

fe ćzesność pojmowały jako wyższy efekt społeczny i eko- 
ą nomiczny z określonej’sumy nakładów inwestycyjnych.

&

Pewnym usprawiedliwieniem; była tu i sytuacja • sa
mych biur projektowych — trudno nowocześnie pro
jektować, jeżeli robi się to. tradycyjnymi i nienowo
czesnymi metodami. Metodom tym poświęcony jest ar
tykuł Anny' Augustyniak, pt. „Rozszyfrowując nowo
czesność", zamieszczony w ostatnim numerze „FUNDA
MENTÓW”. /

Nowoczesność projektowania to stosowanie metod 
fotomodelowych i katalogowych* oraz oparcie się na 
elektronicznej technice obliczeniowej. Tradycyjne me
tody, oparte o ołówek i stół kreślarski, zbiór norm i 
symboliczny „kręciołek” powodują nie tylko mniejszą 

' wydajność pracy projektantów i konstruktorów, ale 
również wydłużanie się,czasu przygotowania projektu, 
brak możliwości opracowania wielu wariantów dane
go rozwiązania oraz obniżenia jakości, która często za
leży od intuicji projektanta. A na intuicji, jak wiado
mo, nie można oprzeć budowy nowoczesnego przemy
słu. Do takiego wniosku już dość dawno doszli za gra
nicą, między innymi w NRD i Związku Radzieckim.

U nas sprawa jest ciągle jeszcze w sferze poszuki
wań modelowych i koncepcyjnych. Poszukiwań tych 
zresztą nie należy lekceważyć,' ponieważ nowoczesne 
metody projektowania wymagają wyposażenia w kosz
towny sprzęt, między innymi wyposażenia w kompu
tery. Projektanci, a również metody pracy biur, mu
szą być dostosowane do pełnego wykorzystania możli
wości, jakie stworzy taki nowoczesny sprzęt.

Autorka dość szczegółowo wymienia wszystkie po
czynania poświęcone unowocześnieniu prący biur pro
jektowych. Niepokój jej budzi wielokierunkowość i roz
proszenie dotychczasowych działań, w związku z czym 
postuluje utworzenie jednej placówki o charakterze in
stytutu naukowego, która by skoordynowała wszyst
kie prace zmierzające w kierunku unowocześnienia 
działalności biur projektowych. Ze swej strony chcemy

dodać jeszcze jedną uwagę. Jak Arnika' z podanych w 
artykule informacji, ogromna większość prac zmierza 
do polepszenia technicznej strony. przygotowywanych 
projektów. Wydaje nam się jednak, że najsłabszym 
ogniwem w pracy biur projektowych była analiza 
ekonomiczna, co potwierdza zresztą wspomniany już 
cykl pt. „Weterani egzaminują”, :Nowe metody pro
jektowania i konstruowania powinny, przede wszyst
kim usunąć ten mankament, bowiem nowoczesność 
projektu wyrażać się musi przede wszystkim w zwięk
szonym, efekcie ekonomicznym i społecznym, osiągnię- 
.tjTn w wyniku jego zrealizowania. Jeżeli efektu ta
kiego nie ma — nawet najciekawsze nowinki technicz
ne tracą swój społeczny sens i tylko kompromitują po
jęcie postępu technicznego.

Z pozostałej prasy chcemy zasygnalizować artykuł 
pt, „Po co model konsumpcji?” Michała Borowego, za
mieszczony we „WSPÓŁCZESNOŚCI”. Autor referuje 
dyskusję'na temat konsumpcji, jaka toczyła się między 
innymi i na naszych łaniach. Po zaprezentowaniu po
glądów, autor próbuje sformalizować problem dla ce
lów dokonania wyborów przy opracowywaniu planów 
gospodarczych. W pewnym uproszczeniu można przed
stawić proponowane przez autora rozwiązanie w spo
sób następujący: dla potrzeb planowania Wieloletnie
go, za funkcję celu należy przyjąć tempo wzrostu do
chodu narodowego; wzrost konsumpcji' byłby czynni
kiem ograniczającym. Natomiast dla potrzeb planowa
nia 5-letniego funkcją celu powinno być maksymali
zowanie konsumpcji; założony w planie .(Wieloletnim 
wzrost dochodu narodowego stałby się w tym wj pad- 
ku czynnikiem ograniczającym.

Artykułem, który stanowi niejako klamrę łączącą 
datę wybuchu wojny z tradycyjnym już uznaniem 
września za - miesiąc odbudowi- i rozbudowy Warsza
wy. jest publikacja Zygmunta Skibniewskiego, pt. 
„Dwie urbanistyczne koncepcje Warszawy”, zamiesz
czona ,w „STOLICY”. Autor omawia tu między innymi 
tak zwany plan Pabsta. przygotowany przez Niemców 
i przewidujący, że Warszawa będzie miastem tylko 
dla Niemców, liczącym około 130 tys. mieszkańców. 
Ludność polska miała być skoncentrowana na Pradze, 
zamienionej na obóz koncentracyjny. Z owymi nie
mieckimi planami skonfrontowany, jest plan polski, 
opracowany w czasie okupacji, a skonkretyzowany 
bezpośrednio po wojnie. Plan ten również ma już zna
czenie historyczne, ale wiele jego założeń zostało zrea
lizowanych, a odpowiednio zmod.yfikowana myśl ur- 
banistyczna zawarta jest w planie rozwoju stolicy do 
roku 1985.

Niedomagania
produkcji

'.Tysoklej dynamie, produkcji glo
balnej przemysłu w okresie 7 mie
sięcy br. (8,6 proc.) towarzyszą, Jak 
wiadomo, odcinkowe opóźnienia w re
alizacji planów produkcji towarowej, 
niekorzystnie rzutujące na zaspokoje
nie potrzeb handlu zagranicznego, bu
downictwa I rynku krajowego.

W okresie 7 miesięcy br. ok. 13 proc, 
przedsiębiorstw przemysłu kluczowego 
nie wykonało planu produkcji towa
rowej. Oznacza to. że do wykonania 
planów produkcji towarowej tych 
przedsiębiorstw zabrakło ponad. 1,2 
mld zl, tj. 2,6 proc, wartości plano-
wnnej dla nich produkcji towarowej 
i 0,2 proc, produkcji towarowej prze
mysłu kluczowego ogółem. Opóźnie
nia realizacji planów produkcji towa
rowej w .okresie 7 miesięcy hr. doty
czą zwłaszcza produkcji cynku, oło
wiu. węgla gazowo-koksowego. wago
nów towarowych, części zamiennych 
do kombajnów zbożowych, łożysk 
tocznych, kabli telefonicznych, ciąg
ników dwuosiowych, rowerów, amo
niaku syntetycznego, sody kalcyno- 
wanej* nawozów azotowych, włókien 
syntetycznych, tworzyw sztucznych, 
obuwia gumowego, tarcicy, mebli, 
materiałów ściennych, opakowań 
szklanych, wyrobów pończoszniczych 
i masła.

Szczególnie odczuwalne z punktu 
widzenia potrzeb gospodarki są za
hamowania w produkcji materiałów 
i półproduktów, które hamują roz
wój produkcji na innych odcinkach 
gospodarki. (Sb)

Przesunięcia 
w strukturze nakładów 
inwestycyjnych

Analiza nakładów Inwestycyjnych za 
okres 7 miesięcy br. wskazuje, że 
wysokie tempo wzrostu nakładów in
westycyjnych (7,3 proc, wobec piano-
wanych na br. proc.) związane

Nagrody NOT
W OW NOT wręczono nagrody wo

jewódzkie NOT za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie techniki. Nagrodę I stop
nia przyznano zespołowi konstrukto
rów a Pomorskich Zakładów Budowy 
Maszyn „Makrum” za opracowanie 
projektu konstrukcji lamiami samo
jezdnej do rozdrabniania rudy siarki. 
Jego twórcami są: technik Donat 
Pieslewlcz oraz inżynierowie Marian 
Rafalskl Hilary Soński, Piotr Swiąt- 
idewicz 1 Ryszard Kowalski. Do kon
kursu zakwalifikowano 35 prac nowa- 
torsldch. Oblicza, się, że zastosowanie 
ich w praktyce powinno przynieść w 
skali rocznej 670 min zl oszczędności.

(PT nr 24 70).

Znaki holograficzne
Uczeni amerykańscy proponują sto

sowanie holografu do ekspozycji w 
przestrzeni obrazów znaków drogo
wych. Metoda holografii umożliwia 
projekcje obrazów trójwymiarowych 
dających złudzenie Istnienia rzeczy
wistego przedmiotu. (Mtotor).

Renesans rowerów
Ostatnio obserwuje się we Francji 

znaczny wzrost zapotrzebowania na 
rowery. Podczas gdy w 1962 roku pro
dukcja rowerów wynosiła 'we Fran
cji 800 tys. sztuk, i w roku 1965 była 
Jeszcze niższa od 900 tys. sztuk — w 
roku 196R osiągnęła jut 1.1 min sztuk, 
a w roku ub. 1,4 min. (Motor).

Wideotelefony
Amerykańska firma Bell TeAephonee 

do 1980 r. zainstaluje w USA 1 min 
wldeoteiefonów. W br. wykonano, 1000 
taldch aparatów. (PT nr 27,70).

Odzież bez szwów

6.C.

jrst zwłaszcza ze znacznie wyższymi 
niż planowano zakupami maszyn 1 
urządzeń (wzrost n 11.2 proc, wobec 
planowanych na br. 2.3 proc.).

W przedstawionej sytuacji bardzo 
Istotne jest ustalenie przyczyn tak 
zwanych odchyleń od założeń planu. 
Wysoki wzrost zapasów maszyn nie
zagospodarowanych (w granicach 8 
proc.) nie uzasadnia Jeszcze w pełni 
przyczyn • przekroczenia planu nakła
dów na zakup maszyn.

Istotne jest więc również ustalenie

w Jakim stopniu wzrost zakupów ma
szyn wiąźe się z obserwowanym w 
br. zwiększeniem koncentracji nakła
dów na obiektach kontynuowanych 

. (chociaż niedostatecznym w stosunku 
do potrzeb}. Istnieję ponadto potrze
ba' przeprowadzenia weryfikacji zaku
pów maszyn i .urządzeń przez zakła
dy już istniejące w ramach rekon
strukcji ich wyposażenia. Istnieje bo
wiem obawa, że w wielu przypadkach
występuje wymiana maszyn, na ^no
wo, ale wcale nie bardziej nowoczes
ne i nie bardziej wydajne. W takich 
przypadkach wymiana parku maszy
nowego może stwarzać tylko „sztucz
ni” pepyt na maszyny 1 prowadzi do 
zbędnego utrzymywania ich produk-ji.

' . (Sb)

Ułatwienia 
w zagospodarowaniu 
maszyn

Jak była już o tym mowa w „Aktu- 
alnoiclach”, rok bieżący przyniósł 
znaczny wzrost' wartości maszyn nie
zagospodarowanych (w I półroczu o 
ponad 8 proc.), a w tym i maszyn
zbędnych.

Tendencjom tym sprzyjają zarówno 
- opóźnienia w oddawaniu obiektów do 

eksploatacji. Jak i znaczn.a, ponadpla
nowa produkcja maszyn. Podstawo
wym kierunkiem przeciwdziałania na
rastaniu zapasów maszyn niezagospo
darowanych jest więc zapewnienie od
powiedniej koncentracji nakładów In
westycyjnych na «'bicktach kontynuo
wanych oraz weryfikacja ■ programów 
produkcji maszyn. Jeśli chodzi nato
miast o yagosoodarnwante maszyn 
zbędnych, to czynnikiem sprzyjają
cym ożywieniu zainteresowania przed-, 
siębiorsęy działalnością w tym zakre
sie powinno stać sie umożliwienie 
przejmowania tych maszyn poza li
mitami inwestycyjnymi. Brak limitów 
inwestycyjnych hamuje bowiem czę
sto przejmowanie przez przedsiębior
stwa maszvn rhe^nych na innych od-

wielu ważnych wyrobów w ।śle rolno-spożywczym, chemicznym i 
materiałów budowlanych, a 
przemyśle maszynowym 1P 
lekkim, gdzie ogólne tęmpo^ 
produkcji było znacznie wyzszt o 
planowanego.- ■ „

Produkcja globalna 
szynowego w I półroczu br.' wzrosła 
o 14,6 proc, wobec, planowanego :ha 
br. wzrostu w granicach 12 proc. O''3": 
łiłt* «i»» orzv tym, że nie, nastąpili 
ws-ratniejsze przekroczenie P,a";FJ 
produkcji rynkowej przez 
maszynowy. Mało prawdopodobne 
jest również., żeby mogło nastąpić 
przekroczenie planów eksportu , ma- 
szvn i urządzeń w kierunkach uza
sadnionych 7. punktu "W7™’’ 
alnvch potrzeb bilansu płatniez.cąo. 
Szybszy od planowanego wzrost pro- 
dukcll przemysłu maszynowego tylko 
częściowo przyczynia się więc do po
prawy zaopatrzenia w części zamien
ne i niektóre poszukiwane urządzenia. 
W- znacznej natomiast mierze pro
wadzi on do wzrostu zapasów wyro^. 
bów gotowych u wytwórców ; IMS 
proc.) i presji na zakupy inwesty
cyjne maszyn i urządzeń, któće nie 
mogą być zainstalowane. Równocz.e- 
śnic występują .odcinkowe t opóźnienia 
w dostawach maszyn , i urządzeń, na 
które inwestorzy oczekują z dużym 
zniecierpliwieniem.

W przedstawionej sytuacji' uzasad
niona wydaje się obawa, - źę ponad- 
pianowa produkcja przemysłu maszy
nowego. szacowana w I. półroczu nr. 
na ponad 2 mld zl, w znacznej mierze 
nie pokrywa się z aktualnymi po- | 
trze^ami gospodarki. Utrzymanie tej | 
tendencji i w n półroczu grozr wzro- | 
sitem zapasów maszyn i urządzeń z j 
tytułu ponadplanowej produkcji w 1 
granicach kilka miliardów złotych 1 
zbędnym zaostrzeniem braków zaopa
trzenia materiałowego. • • -

Podobna tendencja występuje w re
sorcie przemysłu ciężkiego, gdzie rów-

Hnkach produkcji.
Projektowane zmiany małą uzasad- ( ——- 

nianie 1 z ogólnorosoodarczego punk- ponadplanowej 
tu widzenia, gdyż nabyci, przez «
przedsiębiorstwo maszyny, która na
stępnie nie została wykorzystana do 
produkcji zostało Już policzone Jako 
nakład InweMyćyiny, N*e ma więc 
potrzeby obciaźanla ogólnej puli na- 

‘ kładów ińwpstyryjnrcli w przvnadku,

nieź wyższe od planowanego,'tempo 
produkcji w I półroczu br. (7^8 proc, 
wobec 5.9 proc, w planie rocznym) 
osiągnięte zostało głównie w wyniku 
pr-r.adplanowej produkcji , maszyn 1 
urządzeń-'(w granicach 1.5 mld źł). I 
w tym bowiem przypadku nastąpił 
wydatny wzrost zapasów, wyrohó.w, 
gotowych u wytwórców (p 16 proc,). 

- • Również w przemyśle lekkim szyb
szy od planowanego Wzrost produkcji.

gdy taka; maszyna zastałe przekazana . 
innemu przedsiębiorstwu. (Sb) 

Konieczna weryfikacja 
programów produkcji

Dante za I półrocze br. irskazują, 
źe produkcja globalna przemysłu wy
kazuje wyraźnie wyższą, dynamikę 
wzrostu (9.5 proc.) niż założono w 
planie rocznym (7.3 proc.). Równo
cześnie jednak nip osiągnięto plano
wanego -tempa wzrostu produkcji

(w 1 półroczu br. 8,6 proc, wobec’ 
6.7 proc, w .planie rocznym) nie stal 
się czynnikiem sprzyjającym; wydat
nej poprawie zaopatrzenia rynku 
krajowego i ponadplanowemu wzro
stowi eksportu. iDoprowądzil on na
tomiast do znacznego spadku zapaśu
surowców i wydatnego wzro 
pasów wyrobów odzieżowych.

za-

Obecnie więc problemem .’ bardzo 
Istotnym okazale się weryfikacja pro
gramów produkcji przemysłowej, 
niezbędna dla lepszego dostosowania 
jej asortymentu i jakości do potrzeb 
gospodarki. (Sb)

Zmierzch wycieraczki?

Dziewiąta skóra

Automat - szewc

PIERWSZY DZIEŃ W SZKOLE

Miękki” wybuch

szybkościomierze* Hdrogomierze

Fot. M. Stankiewicz

wynalazki dokonane j w największym 
kombinacie chemicznym — Zakładach 
Chemicznych w Oświęcimiu;- Rocznie 
zgłasza się w zakładach ok. 350 pro
jektów wynalazczych, z czego blisko 
40 wdrażanych jest do produkcJŁ Każ
dy z nich przynoś; średnio 1 min zl 
dodatkowych korzyści. (NT PAP)

Potężne eksplozje wstrząsają dnem 
morskim podczas poszukiwań pod
wodnych zasobów nafty i gazu. Do
tychczas bywało tak, że przy okazji 
z winy sejsmologów ginęły masowo 
ryby i trzeba to było traktować ja
ko zło konieczne. Jednakże inżyniero
wie radzieccy opracowali zupełnie 
nową technikę tzw. „miękkiego” wy
buchu, przy którym powstają drga
nia nieszkodliwe dla mieszkańców 
głębin. (WiT-AR)

Niezamarzające szyby
Zaklaćl Badań 1 Doświadczeń Prze- i 

mysłu Szklarskiego w Krakowie o- | 
pracował technologię wytwarzania I 
przezroczystej trwalej powłoki elek- u 
troprzewodzącej, nanoszonej na po- I 
wierzchnie szklą, szkła takie, poza | 
normalnymi własnościami optycznymi | 
1 mechanicznymi, posiadają zdolność ! 
przewodzenia prądu elektrycznego. | 
Dzięki temu możliwe Jest rozgrzanie | 
szkła do takiej temperatury, że ł 
przeciwdziała to zamarzaniu pary o- 
siadającej na szybie. (Motor).

Przemysł oferuje coraz sprawniejsze 
automaty do produkcji obuwia. Ma
szynę typu 63D Domina III (produk
cji f-my Schón) obsługiwać może pra
cownik bez jakiegokolwiek przeszko
lenia. Automat — wielkości małego 
biurka — jest wyposażony w elektro
niczny układ sterujący (na ok. 70 
tranzystorach). Pojzczególne pół
przewodniki i inne elementy elektro
niczne umieszczone są na 16 płyt
kach, zaopatrzonych w niezawodne 
styki. Naprawa lub zmiana programu 
pracy maszyny polega jedynie na wy
mianie odpowiedniej płyty drukowa
nego obwodu elektronicznego. Auto
mat samoczynnie wykonuje kilkanaś
cie operacji: ćwiekuje, skleja Hp. 
wszystkie typy obuwia. (PT nr 29/70).

* „Gazeta Białostocka" napisała, 
że ktoś w Chlebie znalazł sznurek z 
plombą. PZGS. „Samopomoc Chłop
ska”- w Grajewie w odpowiedzi za
adresowanej do redakcji napisał 
dwie rzeczy: a) to nieprawda, w 
Chlebie niczego nie było;, b) personel 
piekarni został ukarany .cofnięciem 
premii, miesięcznej.,
• Powiatowe władze rolne z' Ję

drzejowa naciskały intensywnie na 
chłopów z Jeżowa i Podsadek. żeby 
zasilili nawozami osłabłe po ciężkiej 
zimie zboże. Kiedy żmudna walką z 
rolnikami odniosła wreszcie skutek, 
.tę’ ,'.same „ .władze-», skierowały, .nią 
pola' .koparki, „..które - rozgniotły- 
wznńochiotie zboże . w czasie dreno- 
wania: pól. .. > ’ • . < ■ ' „
• Nie wiadomo dlaczego każdy 

sprzedawany w Polsce samochód po
siądą silnik. Jest to skrupulatność 
przesadna. W sosnowieckim sklepie 
przy ul. Modrzejewskiej śprzedaje 
się hydrofory produkcji. Stołecznych 
Zakładów Budowy Maszyn, które 
pozbawione są sprężarek. Bez sprę
żarki hydrofor nie działa.’ , Dokupić 
go osobno nie można. ' Kierownik 
sklepu uważa pretensje klientów ża. 
bezzasadne: czego chca, skoro fa
bryka nie przysyła sprężarek. Dziw
ne jest co innego: oto ludzie kupują 
hydrofory, których nie można uru
chomić, Liczą się widocznie z tyni, 
że kiedyś będą w sklenach sprężarki, 

, ale nie będzie już hydroforów,
* Szybkościomierze i drogomierze 

państwowych samochodów są nie
kontrolowane, co powoduje bigromne 
straty gospodarcze, gdyż nie można 
kontrolować przebiegu -wozów.,: zuży
cia paliwa itd. Tworzy to ogromne; 
możliwości nadużyć. Centralny Urząd 
Jakości i Miar nakazał legalizować

Zdaniem uczonych radzieckich — 
Igła krawiecka staje się przeżytkiem. 
Nad stworzeniem odzieży bez szwów 
pracują specjaliści z Wszechzwiązko- 
wngn Instytutu Budowy Maszyn Prze
mysłu Lekkiego I Tekstylnego. Jeden 
z wypróbowanych przez nich sposo-** 
bów polega na rozpylaniu na nagrza
ną powierzchnię formierską tworzywa 
sztucznego — tą drogą powstają frag
menty ubiorów, a nawet całe części 
garderoby. Inna metoda polega na 
wydmuchiwaniu roztopionego tworzy
wa przez otwory o specjalnie dobra
nych kształtach. Powiedzenie o ubra-
niu, które „leży jak ulane”, i 
więc niedługo nabrać zupełnie 
słownego sensu. (WiT-AR)

Badanie wypadków

moźe 
» do-

Wybitny chirurg, dyrektor Instytut 
tu Hematologii prof. dr Witold Bu- 
dowaki stwierdzi! ostatnio, że w Pol
sce gromadzi się i porządkuje mate
riały statystyczne dotyczące wypad
ków samochodowych w naszym kraju 
celem opracowania niektórych zagad
nień z tej dziedziny od strony nau
kowej. w roku 1971 przewiduje się 
zorganizowanie w Polsce Międzynaro
dowej Konferencji Naukowej na le
mat nieszczęśliwych wypadków, z u- 
dzialem wybitnych specjalistów za
graniczny cli. (Motor)

Blisko ceiu
Fiński badacz, prof. O.V Lounasmaa 

» uniwersytetu w Helsinkach, w cza
cie pracy przy mddearnym urządze
niu demagnetyzującym, uzyskał tem-
perat*<irę wyższą Jedynie o 0,0006 st. C

Najszersza autostrada 
świata

Za kilka Uf połączy Brukselę z An
twerpią autostrada (77,5 m szerokości 
1 12 pasm ruchu), która będzie czę
ścią magistrali łączącej Amsterdam 
z Paryżem. Jej przepustowość obli
czona jest na 100 tys. samochodów 
dziennie. (PT nr 29 70).

Dr inź. A. Plzoń z katedry maszyn 
hutniczych Akademii Górniczo-Hutni
czej w Krakowie otrzymał ostatnio 
patent PRL nr 59404 na urządzenie 
służące do oczyszczania przedniej 
szyby pojazdów samochodowych stru
mieniem sprężonego powietrza.

( (Motor).

Jedna z firm holenderskich wpro
wadziła na rynek nowy typ sztucz
nej skóry pn. Balan. Jest ona opar
ta na folii poliuretanowej, naniesio
nej na włókninę. Obecna produkcja 
Imituje grube odmiany skóry, lecz 
w projektach na niedaleką przyszłość 
znajdują się również zamienniki skór 
cienkich. Balan jest to już dziewiąta 
marka fabryczna sztucznej skóry.

(WIT-AR)

opracował program działania izmie' 
rzający do wykonania zarządzeń _tri. 
In. wyprodukowania aparatury-kon
trolnej. GUJiM oświadcza tedy.- te' 
zrobił wszystko co doń : należało.-Na
tomiast — twierdzi Urząd — Zjedno
czenie Zaplecza Technicznego' Moto
ryzacji nie wykonało swoich zobo-1 
wiązań. Jego zakłady bardzo ślama
zarnie tworzyły prototyp, ale do 
produkcji urządzenia kontrolnego 
nie doszło. Zjednoczenie twierdzi, że 
Urząd beztrosko zarządził produkcj-* 
a' wymaga ona importu tachometrów 
za dolary. Kiedy je importowano 
CUJiM ciągle, odrzucał wyprodukó- 

‘wane prototypy, a wreszcie 'wYrażił 
zgodę na wytworzenie tytko serii;.20 
egzemplarzy. Urząd i Zjednoczenie 
wzajemnie sie Oskarżają. Urządzeń 
kontrolnych, które by lyny 'dnbre; nie 
można rzekomo wyprodukować;Nie» 

\ zależnie od przedstawionego lu.-bie
gu spraw Łódzka Fabryka; Zegarów, 
zaczęła produkować urządzenia kon
trolne, które są zupełnie do niczego 
itd. Tymczasem nagle Instytut-Auto
matyki i Pomiarów oświadczył, że 
opracował stanowisko kontrolne do 
badania ; szybkościomierzy. które 
może niezwłocznie wejść do produk
cji seryjnej. Niestety, nic z tego — 
bo brak producenta. Obawiamy, się, 
że cały ten surrealistyczny kołowrót 
nie jest czymś nadzwyczajnym i wy- i 
łątkowym, ale symptomatycznym.’
• Na ulicy Wierzbowej we Wro

cławiu długo trwał ■ remont na
wierzchni. Wreszcie prace ukończono 
i ulica wyglądała jak nowa. Wyglą
dała' tak ■ jeden dzień, bo. zaraz z*- 
częto na nowo rozwalać bruk i do
prowadzać ulicę dó stanu poprzedź 

. niego. Nie ma w- tym niczego nad
zwyczajnego ani wyjątkowego. To 
normalny tok miejskich 'wykopków. 
Kłopocze tylko: fakt, że rozwalaniem 
ulicy. Wierzbowej- zajmuje się ta H- 
ma ekipa- robotników, którą „po
przednio doprowadzała Ja do' ideal
nego «tanu. ' Czy . jeszcze kiedykol
wiek równo ułożą oni cho* tiki- wy- 

. gładzą jezdnię 1 zasadzą. trawkę?

od zera bezwzględnego, co Jest w tej & 
dziedzinie rekordem światowym. |

(PT nr 27 70).

Wynalazki 
„Oświęcimia

Plerwaza w Polsce benzyna zynte- jl 
tyczna, katalizator kobaltowy oparty 
na krajowej krzemionce, otrzymanie g 
trójchloroetylenu, syntetycznych kwa- § 
|ów tłuszczowych i węglowodorów, g 
opracowanie produkcji żywic akrylo- U 
wych, szklą organicznego 1 żywicy g 
dentystycznej, uruchomienie produkcji | 
pierwszego w kraju syntetycznego | 
łrodka piorącego. Oto niektóre tylko

I
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OGŁOSZENIA PRZYJMUJE- Biuro Ogłoszeń Wyd. „Współczesnego", Warszawa, ul. Wiejska 12, tri. 28-53-30, oraz wwyrikle Biura RSW „Prasa w miastach wojewódzkich.
Prenumeratę krajową przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały 1 delegatury „Ruch . Zamówienia na prenumeratę P"S3 wyłącznie na rok do dnia 25 li
stopada roku poprzedzającego okres prenumeraty. Zamówienia Indywidualne przyjmowane są do 10 dnia miesiąca popr*e““ę* 5 „ Prenumeraty: kwartalnie - 2S zł, pół
rocznie — 62 zl, rocznie — 104 zl. Prenumerata zagraniczna Jest o 40 proc, droższa. Wszelkich dodatkowych informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki poczty I „Ruchu".
Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa”, Marszałkowska 3/5. Zam. 3813. K-67.


